
'Ѳ

А 1

ш

М 8  9 10 11 12 13 14 15 В 17 18 19

Ш:

Ш - -7;-s

;■■ Ж :> -:

Dr. KAZIMIERZ WŁADYSŁAW KUMANIECKI Ж:. ,
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO т

=■...■; Ѵ-.A - ' "' ■

N O W A
KONSTYTUCJA POLSKA

TEKST KONSTYTUCJI.
Cząi&ć pierwsza:

Systematyczny układ przepisów коп" 
stytucji.

Cząść drujpa:
Gdzie jesteśmy?

1. Przebudowa współczesnego państwa
(mity i posłannictwa, zawodowa stano- 
wośĆ, elita, kombatanci, dyktatura),

2. Polska konstytucja na tle europej­
skiej współczesności.

ж "  ■

□a
o

&>

■ £П5~ —

K R A K O W  1935,
NAKŁADEM AUTORA.

CD

UJ



Dr. KAZIMIERZ W ŁADYSŁAW  KUMANIECKI
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

KONSTY

TEKST KONSTYTUCJI.
CząSć p ierw sza :

Systematyczny układ przepisów kon­
stytucji.

C zęść drag'a:
Gdzie jesteśmy?

1. Przebudowa współczesnego państwa
(mity i posłannictwa, zawodowa stano- 
wość, elita, kombatanci, dyktatura).

2. Polska konstytucja na tle europej­
skiej współczesności.

K R A K O W  1935.
NAKŁADEM AUTORA.



Dr. KAZIMIERZ WŁADYSŁAW KUMANIECKI
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

N O W A
KONSTYTUCJA POLSKA

TEKST KONSTYTUCJI.
C zęść p ierw sza :

System atyczny układ przepisów kon­
stytucji.

C zęść drug'a:
Gdzie jesteśm y?

1. Przebudowa w spółczesnego państwa
(m ity i posłannictw a, zaw odow a stano-  
w ość, elita, kom batanci, dyktatura).

2. Polska konstytucja na tle europej­
skiej współczesności.

K R A K O W  1935.
NAKŁADEM AUTORA.



■ V, t. с» к/ t —V t у ' г '

у Л у

12/

ODBITO W TŁOCZNI GEOGRAFICZNEJ „ORBIS“ W KRAKOWIE, UL. BARSKA 41. 
POD ZARZĄDEM PAWŁA CZUJA.



TEKST KONSTYTUCJI
U C H W A L O N E J  NA P O S I E D Z E N I U  S E J M U  

W DNIU 23-go MARCA 1935 R.





1. R zeczpospolita Polska.

ART. i.

1. Państwo Polskie jest wspólnem dolarem w szystkich obyw ateli.
2. W skrzeszone w alką i o fiarą najlepszych swoich synów  ina być 

przekazyw ane w  spadku  dziejow ym  z pokolenia w pokolenie.
5. Każde pokolenie obow iązane jest wysiłkiem w łasnym  wzmóc siłę 

i powag'ę Państw a.
4. Za spełnienie tego obowTązku odpow iada jirzed potom nością swoim 

honorem i swojem  imieniem.

ART. 2.

1. Na czele Państw a stoi P rezydent Rzeczypospolitej.
2. N a Nim spoczyw a odpowiedzialność wobec Boga i h isto rji za losy 

Państw a.
3. Jego obowiązkiem  naczelnym  jest troska o dobro Państw a, goto­

wość obronną i stanowisko wśród narodów  świata.
4. W jego osobie skupia się jednolita  i niepodzielna w ładza p ań ­

stwowa.

ART. 5.

1. O rganam i Państwa, pozostającem i ])od zw ierzchnictw em  P re­
zydenta Rzeczypospolitej, są; Rząd, Sejm, Senat, Siły Zbrojne, Sądy, Kon­
tro la  Państw ow a.

2. Ich zadaniem  naczelnem  jest służenie Rzeczypospolitej.

ART. 4.

1. W ram ach Państw a i w oparciu o nie kształtu je się życie społe­
czeństwa.

2. Państw o zapew nia m u sw obodny i'Ozwój, a gdy tego dobro po­
wszechne ^cymaga, nada je  mu kierunek lub norm uje jego w arunki.

5. Państw o powoła sam orząd te ry to rja ln y  i gospodarczy do udziału 
w лсукопапіи zadań życia zbiorowego.

ART. 5.

1. Tw^^órczość jednostki jest dźw ignią życia zbiorowego.
2. Państw o zapew nia obyw atelom  możność rozwoju ich Mmrtości 

osobistych oraz лvolność sum ienia, słowa i zrzeszeń.
5. G ranicą tych  wolności jest dobro powszechne.
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ART. Ь.

O byw atele wn'imi są Państw u wierność oraz rzetelne spełnianie na- 
k ładanych przez nie obowiązków.

ART. 7.

1. W artością w ysiłku i zasług obyw atela na rzecz dobra powszecli- 
nego mierzone będą jego upraw nienia do w pływ ania na spraw y publiczne.

2. Ani pochodzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani narodowość nie mogą 
być powodem ograniczenia tych  upraw nień.

ART. 8.

1. Praca jest podstaw ą rozwmju i potęgi Rzeczypospolitej.
2. Państw o roztacza opiekę nad pracą i sp iaw uje  nadzór nad jej 

w a runkam i.

ART. 9.

Państw o dąży do zespolenia wszystkich obyw ateli w harm onijnem  
w^spółdziałaniu na rzecz dobra powszechnego.

ART. 10.

1. Żadne działanie nie może stanąć w sprzeczności z celami Państwa, 
w^yrażonemi ŵ jego praw ach.

2. W razie oporu Państwm stosuje środki przyrausti.

II. Prezydent R zeczypospolitej.
ART. 11.

Prezydent Rzeczypospolitej, jako  czynnik nadrzędny w PaństwTe, 
harm onizuje działania naczelnych organów' państwow^ych.

ART. 12.

Prezydent Rzeczypospolitej: a) m ianuje według sw^ego uznania P re­
zesa Rady Ministrówy a na jego \smiosek m iannjc Ministrów'; b) zwołuje 
i rozwdązuje Sejm i Senat; c) zarządza otwmrcie, odroczenie i zaniknięcie 
se.sji Sejmu i Senatu; d) jest Zveierzchnikiem Sił Zlirojnych c) reprezen­
tu je  Państw o nazewniątrz, p rzy jm uje  przedstawńcieli państw?  ̂ obcych i w y- 
sy ła przedstaw icieli Państw^a Polskiego; f) stanowi o wojnie i pokoju; 
gj zaw iera i ra ty fik u je  umowny z innemi państwmmi; h) obsadza urzędy 
państwowe. Jem u zastrzeżone.

ART. 13.

1. Prezydent Rzeczypospolitej korzysta z upraw nień osobistych, sta- 
now'iących Jego prerogatyw y.

2. Do prerogatyw" tych  należy: a) w skazyw anie jednego z k an d y ­
datów" na P rezydenta Rzeczypospolitej i zarządzanie głosow"ania powszech­
nego; b) w"yznaczanie na czas w ojny następcy Prezydenta Rzeczypospo-
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litej; с) mianowanie i odwoływanie Prezesa R ady M inistrów, Pierwszego 
Prezesa Sądu Najwyższego i Prezesa N ajw yższej Izby K ontroli; d) m ia­
nowanie i zw alnianie Naczelnego W odza i Generalnego Inspektora Sił 
Z brojnych; e) pow oływ anie sędziów'^ T rybunału  S tanu; Ij pow oływ anie 
senatorów, p iastu jących  m andat z w yboru Prezydenta Rzeczypospolitej; 
gj mianowmnie i zwmlnianie Szefa i urzędników' K ancelarji Cywdlnej; 
h) rozwdązywurnie Sejm u i Senatu przed upływ em  kadencji: i) oddaw^anie 
członków Rządu pod sąd Trybiinałii S tanu: j) stosowanie prawm łaski.

ART. 14.

1. A kty urzędować Prezydenta Rzeczypospolitej w ym agają do swej 
ważności podpisu Prezesa Rady Ministrów'^ i właściwego M inistra.

2. A kty  urzędowe, w ypływ ające z prerogatyw^ P rezydenta Rzeczypo­
spolitej, nie w ym agają kontrasygnaty .

ART. 15.

1. Prezydent Rzeczypospolitej za sw'e ak ty  urzędowm nie jest odpo­
wiedzialny.

2. Za czyny, niezw iązane ze sprawców aniein urzędu, Prezydeiit Rze­
czypospolitej nie może być pociągnięty do odpowiedzialności w okresie 
urzędowania.

ART. 16.

1. W ybór Prezydenta Rzeczypospolitej odbywm się w sposób nastę- 
pu jący :

2. K andydata na P rezydenta Rzeczypospolitej w^ybiera Zgromadzenie 
Elektorów.

5. E stępującem u Prezydentow i Rzeczypospolitej służy prawu) w ska­
zania innego kandydata.

4. jeżeli u.stępnjący Prezydent Rzeczypospolitej z tego uprawmienia 
skorzysta, w yboru Prezydenta Rzeczypospolitej dokonają obyw'atele 
w głosowaniu powszechnem z pom iędzy dwuich kandydatów^: Zgrom a­
dzenia Elektorów i ustępującego Prezydenta Rzeczypospolitej.

5. Jeżeli ustępu jący  P rezydent Rzeczypospolitej ośwTadczy, że nie 
zam ierza skorzystać z praw a w^skazania k an d y d a ta  albo w* ciągu siedmiu 
dni od dokonanego przez Zgromadzenie Elektorów w^yboru nic wskaże 
innego kandyda ta  i nie zarządzi glosowania pow'szechnego — kandydat 
Zgrom adzenia Elektorów' uznany będzie za ol)ranego na Prezyułenta Rze­
czypospolitej.

ART. 17.

1. Zgromadzenie Elektorów^ składa się z M arszałka Senatu, jako  ])rzc- 
w'odniczącego, M arszałka Sejmu, jako  jego zastępcy, z Prezesa Rady Mi­
nistrów , Pierwszego Prezesa Sądu Najw^yższego, Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych oraz z 75 elektorów, w ybranych z pośród obywmteli najgod ­
niejszych W' “/;) przez Sejm i ŵ Va przez Senat.

2. M andaty Elektoró\v w ygasają z mocy samego praw a w* dniu ob ję­
cia urzędu przez nowoobranego Prezydenta Rzeczypospolitej.



ART. 18.

1. Zgromadzenie Elektorów  zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej n a j­
później na  p ię tnasty  dzień przed opływem  swego urzędowania.

2. Na trzy  dni przed term inem  Zgromadzenia, Sejm i Senat zbiorą się, 
każdy  z Osobna, na zaproszenie swych M arszałków, celem dokonania лѵу- 
boru Elektorów.

5. Jeżeli Sejm i Senat są rozwiązane, a w ynik  wyboróлv do Izb Eista- 
w odaw czych w полѵуш składzie nie jest jeszcze ogłoszony — w yboru 
Elektorów  dokonają posłowie i senatorowie, wchodzący w skład poprzed­
niego Sejmu i Senatu.

ART. 19.

1. P rezydent Rzeczypospolitej .składa przed objęciem urzędu p rzy ­
sięgę treści następującej:

Świadom odpowiedzialności wobec Boga i hidorji za losy Pań­
stwa, przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej 
Jedynem u, na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej: praw zwierzch- 
niczych Państwa bronić, jego godności strzec, ustawę konstytucyjną  
stosować, względem wszystkich obywateli równą kierować się spra- 
miedlimością, zto i niebezpieczeństwo od Państwa odwracać, a troskę 
o Jego dobro za naczelny poczytywać sobie obowiązek. Tak mi do­
pomóż Bóg i Święta Syna Jego Męka. Amen.

2. Akt złożenia przysięgi stw ierdzają podpisem: uowooljrany P j‘e- 
zydent Rzeczypospolitej oraz osoby urzędowe, oljecne p rzy  zaprzysiężeniu.

ART. 20.

1. Okres urzędowania P rezydenta Rzeczypospolitej trw a la t siedem, 
licząc od dnia objęcia urzędu.

2. Okres ten przedłuża się o czas niezijędny do ukończenia postępo­
w ania wyborczego ЛѴ przypadku , gdy dla dokonania w yboru nowego 
P rezydenta Rzeczypospolitej będzie, zarządzone głosowanie po^^*szechne.

ART. 21.

Jeżeli przed upływ em  siedmioletniego okresu urzędow ania nastąpi 
zgon Prezydenta Rzeczypo.spolitej, albo Pi-ezydent zrzeknie się urzędu — 
M arszałek Senatu zwoła niezwłocznie Zgrom adzenie ЕІекіоічЗлѵ celem w ska­
zania przez nie kandydata  na Prezydenta Rzeczypospolitej, a wrazie w ska­
zan ia ze swej strony innego kan d y d a ta  zarządzi głosowanie powszechne.

ART. 22.

1. Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej nie może trw ale spraw ow ać 
urzędu, M arszałek Senatu zwoła połączone Izby Ustawodawcze celem roz­
strzygnięcia, czy u rząd  P rezydenta należy uznać za opróżniony.

2. Uchw^ała, uznająca urząd za opróżniony, zapada większością 
ustawmw'ej liczby członków Izb Połączonych.

5. ЛѴ p rzypadku  powzięcia powyższej uchwały. M arszałek Senatu 
zwoła niezwłocznie Zgromadzenie Elektorów.



ART. 23.

W czasie, gdy urząd Prezydenta Rzeczypospolitej jest opróżniony, 
funkcje P rezydenta spraw uje zastępczo M arszałek Senatu, a gdyby Senat 
był rozw iązany — M arszałek rozwiązanego Senatu; korzysta on wówczas 
ze wszystkicli upraw nień z urzędem Prezydenta Rzeczypospolitej zw ią­
zanych.

ART. 24.

1. W razie w ojny okres urzędow ania Prezydenta Rzeczypospolitej 
p rzedłuża się do up ływ u trzech miesięcy od zaw arcia pokoju; Prezydent 
Rzeczypospolitej osolniym aktem, ogłoszonym w gazecie rządowmj, w y­
znaczy wmwmzas swego następcę na w ypadek opróżnienia się urzędu przed 
zawmreiem pokoju.

2. ЛѴ razie objęcia przez następcę urzędu Prezydenta Rzeczyposj)o- 
litcj, okres jego urzędow ania trw a  do upływ u trzecli miesięcy od zaw arcia 
pokoju.

III. R z ą d .
ART. 25.

1. Rząd kieru je spraw am i Państwm, niezastrzeżonem i innym  organom  
władzy.

2. Rząd składa się z Prezesa Rady M inistrów i Ministrów'.
5. Prezes R ady Ministrów reprezentuje Rząd, k ieruje jego pracam i 

oraz usta ła  ogólne zasady polityki państwowmj.
4. MinistrowTe k ie ru ją  i)OSzczególnemi działam i adm in istracji pań- 

stw4)wmj albo .spełniają poruczone im zadania szczególne.
5. O rganizację Rządu, a w szczególności zakres działania Prezesa 

R ady iMinistrówy R ady M inistrów i Ministrów* - - określi dekret P rezydenta 
Rzeczypospolitej.

ART. 26.

M inistrowie dla rozstrzygnięcia S|jraw, w ym agających uchwmły 
w*szystkich członków Rządu, tw orzą Radę Ministrów* potl przew odnic­
tw em  Prezesa Rady Ministrów.

ART. 27.

1. Prezes Rady Ministrów-, Rada Ministrów i MinistrowTe m ają рі’алсо 
w’ydaw ac rozporządzenia celem w ykonania aktów  ustaw odaw czych i z po- 
w*ołaniem się na nie.

2. Rozporządzenia te nie mogą stać w' sprzeczności z ak tam i usta- 
wodaw*czemi i będą ogłaszane w* D zienniku Ustaw .

ART. 28.

Prezes R ady M inistrów i M inistrowie są odpow iedzialni politycznie 
przed Prezydentem  Rzeczypospolite,i i mogą być przez Niego w* każdym  
czasie odwołani.
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АНТ. 29.

1. Sejm, w w ykonaniu praw a kontroli parlam entarnej nad d/.ialal- 
nośeią Rządu, może zażądać ustąpienia Rządu lub Ministra.

2. Wniosek tak i może być zgłoszony tylko podczas sesji zw yczajnej, 
a głosowanie nad nim nie może się odbyć na posiedzeniu, ]jodczas którego 
został zgłoszony.

3. Jeżeli za wnioskiem wypowie się Sejm zw ykłą większością gło­
sów, a Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu trzecłi dni nie odwoła Rządu 
lid) M inistra, ani też Izb Ustawodawczych idc rozwiąże — wniosek będzie 
rozpatrzony przez Senat na najbliższem posiedzeniu.

4. Jeżeli Senat wypowie się za wnioskiem, uchw alonym  pi'zez. Sejm. 
Prezydent Rzeczypos[K)litej odwmła Rząd lub M inistra, chyba że rozwiąże 
Sejm i Senat.

ART. 50.

1. Niezależnie od odpowiedzialności politycznej przed Prezydentem  
Rzeczypospolitej i irarłam entarnej przed Sejmem, Prezes Rady M inistrów 
i M inistrowie ponoszą odpowiedzialność konsty tucy jną |)rzed T ry b u n a­
łem S tanu za um yślne naruszenie K onstytucji łub innego aktu  ustaw o­
dawczego, dokonane w związku z urzędowaniem .

2. P raw o pociągania Prezesa Rady Ministrów* lub M inistra do odpo­
wiedzialności konstytucyjnej służy Prezydentowri Rzeczypospolitej, a także 
Sejmowi i SenatowT w Izbach Połączonych.

3. Uchw ała Izb Połączonych, oddająca Prezesa Rady Ministrów lub 
M inistra pofl sąd T rybunału  Stanu, zapada wTększością głosów przy 
obecności conajm niej połowy ustawowej liczby członków* Izb Połączo­
nych.

IV. S e j  m.

ART. 51.

1. Sejm spraw uje funkcje ustawodaw cze i kontrolę nad działalnością 
Rządu; nadto do Sejm u należy ustalanie budżetu i nakładanie ciężaróлv 
na obywurteli.

2. K ontrola nad działalnością Rządu w yraża się w praw ie Sejmu: 
a) żądania ustąpienia Rządu lub M inistra; b) pociągania wesi^ół z Sena­
tem Prezesa R ady Ministrów’̂ lub M inistra do odpowTedzialności konsty­
tucy jne j; c) interpelow ania Rządu; d) zatw ierdzania corocznie zam knięć 
rachunków  państwow^ych i udzielania Rządowi absolutorium ; e) udziału 
W' w ykonyw aniu kontroli nad długam i Państwm.

5. Funkcje rządzenia Państw em  nie należą do Sejmu.

ART. 32.

1, Sejm składa się z posłówy w ybranycli w’ §-1о8олѵааіи pow^szechnem. 
tajnem , równem i bezpośredniem.

2. Kadencja Sejm u trw a lat pięć, licząc od dnia zwu)łania.
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5. Rozwiązanie Sejmu przed upływem kaclencji wymag’a w skazania 

powodu.
4. Nowe wybory zarządza P iezydent Rzeczypospoiitej w ciągu trz y ­

dziestu dni od rozw iązania Sejmu.
5. Głosowanie odbędzie się nie później, niż sześćdziesiątego dnia po 

zarząd zeniu w у bo rów.
6. W głosowaniu nie biorą udziaiu wojskowi, nałeżący do zm obili­

zowanej części w ojska lub inarynaik i wojennej.

ART. 55.

1. Prawo wylrierania ma każdy obyw atel bez różnicy płci, k tóry 
j)rzed dniem zarządzenia w’yl)orów ukończył lat 24 oraz korzysta w’ pełni 
z. praw cyw ilnych i obywmtelskich.

2. Prawa) w ybieralności ma każdy obywatel, m ający praw o \\ybie- 
rania, jeżeli ukończył la t 50.

5. O rdynacja  w-yborcza do Sejm u ustali podział Państw a na okręgi 
wyborcze, określi liczbę posłów', unorm uje postępow anie wyborcze, tu ­
dzież oznaczy kategorje osób, pozbawdonych p raw a w 'ybierania i w'ybie- 
ralności z braku dostatecznycłi przymiotów m oralnych lub um ysłowych.

ART. 54.

1. Sejm w ybiera ze swego grona M arszałka na okres kadencji.
2. Do czasu ukonstytuowuinia się następnego Sejmu, M arszałek za­

chow uje upraw nienia, służące mu przy  w^yborze Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

AR'r. 55.

1. Sejm będzie zw'otany na pierw'sze posiedzenie w' nowuyj kadencji 
nie później niż trzydziestego dnia po ogłoszeniu w'yniku w^yborów^ do Tzl) 
Ustaw odawczycłi.

2. Sesja zw yczajna Sejmu będzie otwmrta corocznie najpóźniej w li­
stopadzie i nie może być zam knięta przed upływ em  czterech miesięcy, 
chyba, że budżet będzie uchw alony w term inie w"cześniejszym.

5. Sesja zw yczajna może być odroczona na  dni trzydzieści.
4. Odroczenie na okres dłuższy lub ponowdenie odroczenia wym aga 

zgody Sejmu.
5. Okresu przerw y, spowodowanej odroczeniem sesji, nie wlicza się 

do biegu term inów, przepisanych K onstytucją d la czynności Sejmu.

ART. 56.

1. P rezydent Rzeczypospolitej według swego uznania może w' każ­
dym  czasie zarządzić otwuircie sesji nadzw 'yczajnej Sejmu, a uczyni to 
w ciągu dni trzydziestu na wniosek conajm niej połowy ustawowej liczby 
posłów.

2. Podczas sesji nadzw yczajnej przedm iotem  obrad Sejmu mogą 
l)vć wyłącznie spraw y, w ym ienione w zarządzeniu Prezydenta Rzeczy- 
po.spolitej albo we wmiosku o otw arcie tak iej sesji, zgłoszonym jtrzez po-
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słów, ога/ spraw y, k tórych załatw ienia na najbliższej sesji wyraag’aja 
ustaw y lub regulam in, albo które Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 
Prezesa Rady M inistrów lub M arszałka Sejmu uzna za nagłe.

ART. 57.

Uchwmły Sejmu zapadają  zw ykłą większością głosów przy obec­
ności conajm niej ustawow^ej liczby posłów, jeżeli K onsty tucja inaczej
nie stanowa.

ART. 58.

1. Posiedzenia Sejmu są jaw ne.
2. Sejm może uchw alić tajność obrad.
5. Protokół i stenogram , w ydawmuy z polecenia M arszałka, są wy- 

łącznem  stwderdzeniem przeliiegu obrad Sejmu.
4. Nikogo nie można pociągać do odpowTedzialności. za ogłaszanie 

i rozpow^szccłmianie spiawn)zdań z ja \cnych  obrad Sejmu, jeżeli od tw a­
rza ją  one W" pełni i ściśle przebieg tycli obrad.

ART. 59.

1. Posłowie sk ładają przed objęciem m andatu ślubow anie treści n a­
stępującej :

Śmiadom obomiązku miemości wobec Pańsima Polskiego, ślu­
buję uroczyście i zaręczam honorem, jako poseł na Sejm Rzeczypo­
spolitej, w pracy na rzecz dobra Paiistwa nie ustawać, a troskę
o jego godność, zwartość i moc za pierwsze mieć sobie przykazanie.

2. Odm owa ślubow ania lub ślubowanie z zastrzeżeniem rów no­
znaczne jest z iiieprzyjęeiem  m andatu.

ART. 40.

Posłowie o trzym ują d je ty  i m ają praw o do bezpłatnego korzystania 
z państw ow ych środków kom unikacji w granicach Państw a.

ART. 41.

1. Posłowie korzysta ją  ty lko  z takich rękojm i nietykalności, jak ich  
w ym aga ich uczestnictwo w pracach Sejmu.

2. Za treść wygłoszonych w Sejmie ])rzeniówień lub zgłoszonych 
wniosków i iu terpelacyj omz za niewłaściwe zachowanie się ])odczas 
obrad — po.słowie odpow iadają ty lko  przed Sejmem.

5. Jednakże za w ystąpienia sprzeczne z oljowiązkiem wierności wo­
bec Państw a Polskiego albo zawderające znam iona przestępstw a, ściga­
nego z urzędu, — poseł może bym uchw ałą Sejmu alł)o na żądanie M ar­
szałka Sejm u lub M inistra Sprawiedli^v•ości oddanym pod sąd T rybunału  
Stanu i orzeczeniem tego T rybunatu  pozbaw iony m andatu  poselskiego.

4. Za naruszenie praw* osoby tizeciej podczas obrad Sejmu poseł 
może bym pociągnięty do odpowdedzialności sądowej tydko za zezwołeniem 
Sejmu.
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ART. 42.

1. Posłowie odpow iatlają za działalność, nie zw iązaną z uczestnic­
twem  w pracach  Sejmu, iiarów ui z innym i oi)ywatelaini.

2. Jednakże k an ie  postępow anie sądowe lub adm inistracyjne, a także 
postęjjowmnie dyscyplinarne, wszczęte przeciw posłowi |)rzed IuIj jjo u zy ­
skaniu m andatu, należy na żądanie Sejmu zawiesić do w ygaśnięcia 
m andatu .

3. Przedawnienie nie biegnie w czasie zawieszenia postępow ania 
karnego lub dyscyplinarnego.

4. Poseł, za trzym any w czasie trw an ia  sesji nie z nakazu  sądu, — 
będzie na  żądanie M arszałka Sejmu niezwłocznie wypuszczony na w ol­
ność.

ART. 43.

1. Poseł nie może spraw ow ać m andatu  senatorskiego.
2. U stawa oznaczy urzędy i stanow iska, którycłi przyjęcie pociąga 

za sobą u tratę  m andatu poselskiego.
3. Posłowi nie wolno w ykonyw ać czynności, nie dających  się po­

godzić ze siDrawowaniem m andatu , pod skutkam i okreśłonemi w ustawie.

ART. 44.

1. Posłowi nie wolno na swoje, ani na obce imię, ani też w' imieniu 
przedsiębiorstw , spółek lub tow^arzystw na zysk obliczonych, nabywmć 
dółir państw ow ych, ani uzyskńcać ich dzierżaw, podejmowuić się dostaw' 
i robót rządow'ych, ani otrzymyw;ać od Rządu koncesyj lub innych ko­
rzyści osobistych.

2. Za naruszenie pow yższych zakazów' poseł będzie na żądanie M ar­
szałka Sejmu lub Prezesa Najw-ykszej Izby Kontroli oddanym pod sąd T ry ­
bunału  S tanu i orzeczeniem tego T rybunału  pozbawdony _ m andatu po- 
sełskiego i korzyści osobisty^ch, od Rządu otrzymąnyudi.

3. M arszałek Sejmu może ua podstawie uchwmły Kimiisji R egula­
m inowej, powziętej większością głosów, udzielić postowi w' poszcze­
gólnym  przypadku  zezwolenia na wejście z Rządem w stosunek prawmyy 
jeżeli stosunek ten nie jest sprzeczny z dobrerni obyczajam i.

ART. 45.

1. Prezes R ady lYlinistrówy MinistrowTe i delegowani przez nich 
urzędnicy m ają  praw*o brać udziół w' jiosiedzeniach Sejmu oraz przem a­
wiać poza koleją mówcóл\^

2. Posłowde mogą zwu'acac się do Prezesa Rady Ministrów' i M ini­
strów' z in terpelacjarui w' sprawurch, dotyczących ich zakresu działania, 
W" sposób określony regulam inem .

3. Prezes Rady Ministrów lub interpelow any M inister obowiązaiiy 
jest udzielić odpowdedzi w ciągu czterdziestu pięciu dni albo podać po- 
лѵоЬу', uzasadniające odmowę udzielenia w yjaśnień.
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V. S e n a t .
ART. 4(5.

1. Senat, jako  dn iga  1/ba lJ.sta\A odawcza, rozpatru je budżet i pro­
je k ty  ustaw , uchwalone przez Sejm, oraz uczestniczy w w ykonyw aniu 
kontroli nad długam i Paiistwa.

2. Nadto Senat na równi z Sejmem, choć bez i)rawa początkowania, 
bierze udział w rozstrzyganiu następującycli spraw ; a) o wniosku, żą­
dającym  ustąpienia Rządu lub M inistra: I)) o ustawach, zwróconych 
izbom  Ustawodawczym  pi-zez Prezydenta Rzeczypospolitej do ponow ­
nego rozpatrzenia; c) o zm ianie K onstytucji; d) o uchylaniu zarządzeń, 
w prow adzających stan  w yjątkow y.

ART. 47.

1. Senat sk łada się z .senatorów, powołanych w t/з przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a w As w drodze wyborów.

2. K adencja Senatu rozpoczyna się i kończy jednocześnie z kadencją 
Sejmu.

5. O rdynacja  w yborcza do Senatu określi liczbę senatorów  oraz 
sposób ich pow oływ ania, tudzież oznaczy kategorje osób, k tórym  służyć 
będzie praw o w yljierania i w ybieralności.

ART. 48.

Alt. 34—45. dotyczące Sejmu, stosuje się odpowiednio do Senatu,

VI. U staw odaw stw o.
ART. 49.

1. A ktam i ustawodawczem i są: a) ustawy, b) dekrety Prezydenta 
Rzeczypospol itej.

2, Żaden akt ustawodawczy nie tnoże stać w sprzeczności z Kon­
sty tucją .

ART. 50.

1. Praw o in icjatyw y irstawodawczej służy Rządowi i Sejmowi.
2. In icjatyw a ustaw odaw cza w spraw ach budżetu, kontyngentu  re­

kruta i ra ty fik ac ji umów m iędzynarodow ych należy wyłącznie do Rządu.
3. Sejm nie może bez zgody' Rządu uchwalić ustaw y, pociągającej 

za sobą w ydatki ze Skarbu Państw a, dla k tórych niema pokrycia w Itu- 
dżecie.

ART. 51.

Zaciągnięcie pożyczki paJ^st\^'owej, zbycie lub obciążenie nierucho­
mego m ajątku państwowego, oszacowanego na kwotę ponad lOO.OOO zło- 
tycłi, nałożenie podatków  łub opłat publiczny^ch, ustanowienie ceł łub 
mono])oli, ustalenie systemu tnonetarnego. jak  również przyyjęcie gw a­
rancji łinansowej przez Skarb Państwa — może nastąpić ty lko  na mocy 
ak tu  ustawodawczego.
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ART. 52.

1. üaiow y /. iiinemi paiistwtirni: handlowe, celne, obciążające .stale 
Skarb  Państw a, zaw ierające zobowiązanie nałożenia nowych ciężarów 
na obyw ateli albo pow'odujące zm ianę granic Państw a — w ym agają przed 
ra ty fik a c ją  zgody Izb Ustawodawczych, w yrażonej w ustawie.

2. Prezydent Rzeczypospolitej w przypadkach  niecierpiącycli zwłoki 
może przed ra ty fik ac ją , na wniosek R ady M inistrów, w prow adzić ty m ­
czasowo w życie w^szystkie lub niektóre postanowienia, zaw arte w um o­
wach handlow ych łid) celnych.

ART. 53.

t. Każdy p ro jek t ustaw y, przez Sejm uchw alony, będzie узг/.ека- 
zany Senatowi do rozpatrzenia.

2. Uchwałę Senatu, odrzucającą p ro jek t lub w prow adzającą w nim 
zm iany, uw aża się za p rzy ję tą , jeżeli Sejm nie odrzuci je j większością 

głosów.
ART. 54.

1. Prezydent Rzeczypospolitej stwderdzi podpisem moc ustaw y kon­
sty tucy jn ie  uchwmlonej oraz zarządzi je j ogłoszenie w* D zienniku Ustaw.

2. P rezydent Rzeczypospolitej może w ciągu trzydziestu dni od 
otrzym ania p ro jek tu  ustaw'y zwrócić go Sejmowi z żądaniem  ponowmego 
rozpatrzenia, które może nastąpić nie wcześniej niż na najbliższej sesji 
zw yczaj nej.

3. Jeżeli Izby Ustawodawcze większością ustawow'ej liczby |)osłów 
i senatorów uchw alą ponownie projekt bez zmian, Prezydent Rzeczypo­
spolitej, stw ierdziw szy podpisem  moc ustaw y, zarządzi je j ogłoszenie.

ART. 55.

1. Ustawa może upoważnić Prezydenta Rzeczypospolitej do w y­
daw ania dekretów' w czasie І zakresie, przez nią oznaczonym : upow ażnie­
niem tern nie może być objęta zm iana K onstytucji.

2. Prezydent Rzeczypospolitej ma praw o лѵ czasie, gdy Sejm jest 
rozwiązany, w ydaw ać w' razie konieczności państw ow ej dekrety  w za­
kresie ustaw odaw stw a państ3vowego z w y jątk iem : a) zm iany K onstytucji, 
b) o rdynacji w yborczej do Sejmu i Senatu, c) budżetu, d) nak ładan ia 
podatków' i ustanawdania monopoli, c) systemu monetarnego, f) zacią­
gania pożyczek państw ow ych, g) zbyw ania i obciążania nieruchomego 
m ają tku  pafistw owego, oszacowanego na kwotę ponad tOO.OOO złotych.

3. D ekrety, oparte na przepisach artyku łu  niniejszego, będą wwda- 
waiie na wniosek Rady Ministrów i mogą być zm ieniane lub ucliylane 
tylko aktem  tistaw'odawczym.

ART. 56.

D ekrety, dotyczące organizacji Rządu, zw ierzchnictw a Sił Z broj­
nych oraz organizacji adm inistracji rządowej, mogit być w 'ydawane 
w każdym czasie, a zm ieniane іиіз uchylane tylko przez takież dekrety 
Prez у de nt a Rzecz у ])os p o 1 i te j .

I ć r '

N
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ART. 57.

1. D ekrety  P rezydenta Rzeczypospolitej m ają moc ustaw y i iiędą 
z pow ołaniem  się na podstaw ę konsty tucy jną ogłaszane w D zienniku 
Ustaw.

2. Ilekroć K onsty tucja lub ustaw y dla unorm ow ania poszczególnej 
dziedziny z zakresu ustaw odaw stw a w ym agają ustaw^y, dziedzina ta  może 
być unorm ow ana również dekretem  Prezydenta Rzeczypospolitej, w yda­
nym  w w arunkach, K onstytucją oznaczonych.

VII. B u d ż e t .
ART. 58.

1. Ustawa usta la  corocznie budżet Państw a.
2. Rząd składa Sejmowi na sesji p ro jek t budżetu nie później niż na 

cztery miesiące przed rozpoczęciem roku budzetOAvego.
3. Na rozpatrzenie budżetu pozostawia się Sejmowd dziewięćdziesiąt 

dni od złożenia pro jek tu  przez Rząd, Senatowi — dw adzieścia dni od 
upływ u term inu, przepisanego dla Sejmu.

4. Na rozpatrzenie zm ian, zaproponow anych przez Senat, pozosta­
wia się Sejmowi dziesięć dni od upływ u term inu, przepisanego d la Senatu.

5. P rezydent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie budżetu: a) 
w brzm ieniu, nadanem  nui pizez łzby  Ustawodawcze, jeżeli Sejm  i Senat 
w przepisanych term inach budżet rozpatrzyły, b) w brzmieniu, nadauein 
m u przez Sejm, jeżeli Senat w przepisanym  term inie budżetu nie rozpa­
trzył, c) w brzm ieniu, nadanem  mu przez Senat, jeżeli Sejm w przciri- 
sanym  term inie budżetu lub zm ian Senatu nie rozpatrzył, d) w brzm ieniu 
p ro jek tu  rządow^ego, jeżeli ani Sejm, ani Senat w [)rzepisanych term inacli 
budżetu nie rozpatrzyły .

ART. 59.

1. W ydatki, niezapi'ojektow aue w budżecie, nie mogą być uchwalone, 
a zaprojektow ane nie mogą być podwyższone bez zgody Rządu.

2. Rząd nie może czynić w ydatków  bez upow ażnienia ustćiwowego, 
chyba że zachodzi konieczność państw ow a; w tym  p rzypadku  Rząd, na 
podstaw ie uchw ały  R ady M inistrów, dokona niezbędnego w ydatku, prze­
sy ła jąc  do Sejm u w term inie siedm iodniowym  od powzięcia uchw ały  
p ro jek t ustaw y o p rzyznan iu  kredytów  dodatkowych. U chw ała Rady 
M inistrów będzie jednocześnie ogłoszona w gazecie rządow ej i podana do 
wiadom ości N ajw yższej Izby Kontroli.

ART. 60

1. Państwo nie może pozostaw ać bez budżetu.
2. Jeżeli z pow odu rozw iązania Izb Ustawodawczycli budżet lui) 

przynajm niej prow izorjum  budżetowe do dnia, w którem  rozpoczyna się 
now'y okres budżetow y, nie jest uchwalony — Rząd m a ргалѵо pobierać 
dochody i czynić w ydatk i w granicach zeszłorocznego budżetu aż do czasu
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uchw alenia prow izorjum  budżetowego lub budżetu, k tó ry  Rząd złoży 
now oobranem u Sejmowi na  pierwszem  posiedzeniu.

5. Zasadę pow yższą stosuje się odpowiednio w przypadku , gdy Sejm 
złożony m u p ro jek t budżetu лѵ całości odrzuci, z tem, że Rząd w ciągu 
dni siedmiu od odrzucenia prześle do Sejm u now y p ro jek t budżetu  lub 
prow izorjum  budżetowego i że w ydatki, czynione przez Rząd w^edług 
zeszłorocznego budżetu, nie mogą być w*yższe w poszczególnych pozy­
cjach od zapro jek tow anych  w budżecie odrzuconym .

VIII. Siły zbrojne.
ART. 61.

1. Siły Zbrojne sto ją n a  straży  bezpieczeństлva i praw^ zwńerzchni- 
czycli Rzeczypospolitej.

2. W szyscy obyw atele są obowdązani do służby w^ojskowej i św iad­
czeń na rzecz Państw a.

ART. 62.

I. P rezydent Rzeczypospolitej zarządza corocznie pobór rek ru ta  
w granicach ustalonego kontyngentu.

2. Zm iana kontyngentu  \vym aga ak tu  ustawodawczego.

ART. 65.

1. P rezydent Rzeczypospolitej wwdaje dekrety  zakresie zwuerzch- 
nictwm sił zbrojnych, a w szczególności określi dekretem  organizację n a ­
czelnych wdadz w'ojskow’̂ ych, oznaczając ŵ nim  sposób kontrasygnowmnia 
aktów% wydawmnych przez siebie, jako  Zw ierzchnika Sił Zbrojnych.

2. P rezydent Rzeczypospolitej postanaw ia o użyciu sił zbro jnych  do 
obrony Рапзілѵа.

5. W razie шіаполѵ^апіа Naczelnego Wodza praw o dysponow ania 
siłam i zbrójnem i przechodzi na niego.

4. Za akty , zA\iązane z dowództwem. N aczelny Wódz odpow iada 
przed Prezydentem  Rzeczypospolitej, jako  Zwierzchnikiem  Sił Zbrojnych.

IX. W ym iar spraw ied liw ości.
ART. 64.

1. Sądy w ym ierzają spraw iedliw ość w im ieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej.

2. Przez w ym iar sprawiedliw^ości sądy strzegą ładu  prawniego w P ań ­
stwie i k sz ta łtu ją  poczucie praw ne społeczeństwa.

3. Sędziowie są w spraw ow aniu  swego urzędu sędziowskiego nie­
zawiśli.

4. O rzeczenia sądowe nie m ogą być zm ieniane ani uchylane przez 
inne organa wdadzy.

5. Sądy nie m ają  prawm badać ważności aktów  ustawuidawczych 
należycie ogłoszonych.
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ART. 65.

1. Sędziów m ianuje Prezydent Rzeczypospolitej, jeżeli ustaw y ina­
czej nie stanowią.

2. O rganizację sądów tudzież odręlm e stanowisko sędziów, ich p raw a 
i oijowiązki oraz uposażenie — określą ustaw y.

ART. 66.

1. Sędzia może być złożony z urzędu, zawieszony w urzędowaniu, 
przeniesiony na inne m iejsce Іиіз w' stan  spoczynku wdrrew swmjej woli 
jedynie mocą orzeczenia sądowego i ty lko w przypadkach , ustawią p rze­
w idzianych.

2. Zasada ta  nie dotyczy przypadku , gdy przeniesienie sędziego na 
inne m iejsce urzędowania lub w' stan spoczynku jest w ywołane zm ianą 
w organizacji sądów, postanow^ioną pizez akt ustawodaA\mzy.

ART. 6?.

Sędzia nie może być pociągnięty do odpowiedzialności karnej bez 
zezwolenia właściwego sądu dyscyplinarnego ani zatrzym any bez nakazu  
sądu, chyba że został scluvytany na gorącym  uczynku.

ART. 68.

1. Żadna ustaw a nie może zam ykać oliywmtelowi drogi sądownej dla 
dochodzenia krzyw dy  lub szkody.

2. Poręcza się wndność osobistą, nietykalność m ieszkania i tajem nicę 
korespondencji.

5. Ustawy określą w arunki, w' jakicli może być dokonana rewTzja 
osobista lub dom owa albo naruszona tajem nica korespondencji.

4. JN’ik t nie może być pozbaw ioii\ sądu, którem u z prawm podlega, 
ani karany  za czyn, niezabroniony przez praw o przed jego popełnieniem, 
ani też za trzym any  bez nakazu sądu dłużej niż 48 godzin.

5. Sądy w yjątkow e są dopuszczalne tylko w przypadkach, przewd- 
dzianych w ustawde.

6. Ustawmy przeprow adzą zasadę, że sprawcy, w których karę orzekła 
wTadza adm in istracy jna , będą na żądanie strony przekazane na drogę po­
stępow ania sądowmgo.

ART. 69.

L. P rezydent Rzeczypospolitej w ładny jest aktem  łaski darowmć lub 
złagodzić skazanem u karę, wym ierzoną f)rzeczeniem ]:>rawomocnem, tu ­
dzież uchylić skutki skazania.

2. A m nestja w^ymaga ak tu  ustawodawxzego.

ART. 70.

I. Powołuje się; a) Sąd Najw^yższy do spraw sądow ych cywdinych 
i karnych, b) Najw^yższy T rybunat A dm inistracy jny  do orzekania o legal­
ności aktów  adm inistracy jnych , oraz c) T rybunał K om petencyjny do roz­
strzygania sporów o właściwość miedzy sądam i a imiemi organam i 
wdadzv.
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2. O drębną organizację sądów w ojskowych, ich właściwość, tok po­
stępow ania oraz p raw a i obowiązki członków tych  sądów określą ustawmy.

ART. 7i.

ł. Do orzekania w spraw ach m inistrów, senatorów  i posłów, pociąg­
niętych do odpowiedzialności konsty tucy jnej, powołuje się T rybunał 
S tanu, złożony z Pierwszego Prezesa Sądu Najuboższego, jako  przewod­
niczącego, oraz sześciu sędziów.

2. Sędziów T rybunału  S tanu i ich zastępców pow ołuje na okres trz y ­
letni P rezydent Rzeczypospolitej z pośród sędziów sądó\c powszechnych, 
przedsta\vionych w liczbie podw ójnej połowie przez Sejm, a w połowie 
przez Senat, z róuonotnieruem uwzględnieniem kandydatów  każdej z Tzb 
Ustawodawczych.

X. Adm inistracja Państw ow a.
ART. 72.

1. A dm inistracja państw ow a jest służbą publiczną.
2. A dm inistrację państw cw ą spraw uje: a) adm in istracja  rządowa, 

b) sam orząd terytorjalnyy c) sam orząd gospodarczy.

ART. 75.

1. Dla celów adm in istracji ogólnej Państw o będzie podzielone pod 
względem te ry to ria lnym  na obszary adm inistracyjne, a mianowicie wo- 
jewćdztwm, pow iaty, oraz gminy^ m iejskie i w iejskie.

2. Podział na w ojew ództw a w ym aga ak tu  ustawodawczego.
5. Gm iny m iejskie mogą w w arunkach, oznaczonycli ustaw ą, tw c- 

rzyć pow iat lub w cjew ództw c grodzkie.

ART. 74.

O rganizację adm inistracji rządowej, a w szczególnc^ści zakres dzia­
łan ia jej organóW' — określi dekret Prezydenta Rzeczypospolitej.

ART. 75.

1. Stosowmie do podziału P aństw a na obszary adm inistracy jne po- 
w d u je  się do urzeczyweistniania zadań adm inistracji państw cw ej w’ za­
kresie potrzeb m iejscow ych sam orząd wojewódzki, powTatowy i gm inny.

2. Sam orządy m ają  ])rawc w zakresie, ustaw ą oznaczonym, w yda- 
wmć dla swego olłszaru norm y obow iązujące jjod ’scarunkicm zatw ierdze­
nia tych norm  przez pow cłaną do tego władzę nadzorczą.

5. Sam orządy mogą l)yć łączone w" zw iązki dla w ykonyw ania zadań 
szczególnych.

4. Ustawa może nadać zw iązkom osobowość puł)liczno-praw ną.
5. N adzór nad działalnością sam orządu spraw uje Rząd przez swoje 

o rgana lub przez organa sam orządu wyższego stoi)nia.
2^
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ART. 76.

1. D la poszczególnych dziedzin życia gospodarczego pow ołuje się 
sam orząd gospodarczy, obejm ujący izby rolnicze, przem ysłowo-handlowe, 
rzemieślnicze, p racy, w olnych zawodów oraz inne zrzeszenia publiczno­
praw ne.

2. Ustawmy mogą łączyć izby w zw iązki i nadaw ać im  osobowość pu- 
błicziio-praw ną.

3. Do rozw ażania zagadnień, dotyczącycii. całokształtu  życia gospo­
darczego, opinjow ania o pro jek tach  ustaw  gospodarczych, tudzież h a r ­
m onizow ania poczynań w poszczególnych gałęziach gospodarstw a n aro ­
dowego — może być ustaw ą pow ołana iNaczelna Izba Gospodarcza.

4. N adzór nad działalnością sam orządu gospodarczego sp raw uje 
Rząd przez powołane do tego oigaua.

XI. Kontrola Państw ow a.
ART. 77.

1. Do kontroli pod względem finansow ym  gospodarki Państw a oraz 
zw iązków  publiczno-praw nych, badania zam knięć rachunków  Państw a, 
p rzedstaw iania Sejmowi corocznie wniosków o absolutorjum  dla Rządu — 
pow ołuje się N ajw yższą Izbę Kontroli, opartą  na zasadzie kolegjalności 
i niezawisłości członków je j kolegjum .

2. N ajw yższa Izba Kontroli jest niezależna od Rządu.
5. P rezydent Rzeczypospolitej m ianuje i odwołuje Prezesa N ajw yż­

szej Izby Kontroli, a na jego wniosek i z jego kontrasygnatą m ianuje 
i odлvüłnje członków je j kolegjum.

4. Prezes Najлvyższej Izby Kontroli jest za spraw ow anie swego 
urzędu odpow iedzialny według zasad, ustalonycli dla odpowiedzialności 
m inistrów.

XII. Stan zagrożenia Państw a.
ART. 78.

1. W razie zagrożenia Państw a z zew nątrz, ja k  również w razie roz­
ruchów  w ew nętrznych lub  rozległych know ań o charakterze zdrady stanu, 
zagraża jących  ustrojow i lub bezpieczeństwu P aństw a albo bezpieczeństwui 
obyw ateli — R ada M inistrów za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
zarządzi stan w yjątkow y na obszarze całego P aństw a lub części zagro­
żonej.

2. Zarządzenie takie będzie przesłane do Sejmu w ciągu siedmiu dni 
od ogłoszenia.

5. Jeżeli Sejm  jest rozw iązany, zarządzenie o ogłoszeniu stanu w y ­
jątkow ego będzie złożone nowoobrauernu Sejrnowd na pierwszem  posie­
dzeniu.

4. Sejm może zażądać uchylenia zarządzenia.
5. W niosek tak i nie może być głosowany na posiedzeniu, podczas 

którego został zgłoszony.
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6. Jeżeli Senat wypowie się za uchw alą Scjimi, Rząd niezwłocznie 
uchyli zarządzenie.

7. Ogłoszenie stanu  w^yjątkowego daje Rządowd prawdo zaw ieszania 
na czas trw an ia  tego stanu swobód obyw atelskich oraz możność korzy­
stan ia z upraw nień szczególnych, przew idzianych ustaw ą o stanie w^yjąt- 
kowyni.

ART. 79.
1. W razie konieczności użycia sił zbro jnych  do obrony Państwm 

Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi stan w ojenny na obszarze całego 
Państw a lub jego części.

2. Podczas trw an ia  stanu wojennego P rezydent Rzeczypospolitej m a 
prawm bez upoл\mżnienia Izb Ustawodaw^czych w'^ydawac dekrety  w* za­
kresie ustaw odaw stw a państwmл\■ego z w yjątk iem  zm iany K onstytucji, 
p rzedłużyć kadencję Izb Ustawodaw czych do czasu zaw arcia pokoju oraz 
otw łerać, odraczać i zam ykać sesje Sejmu i Senatu w term inach, dosto- 
sow^anych do potrzeb obrony Państwm, ja k  również powmlywać do roz­
strzygania spraw', w chodzących w zakres działania Izb Ustaлv’odawczych, 
Sejm  i Senat w’- zm niejszonym  składzie, w’-ytonionym przez te Izby.

5. W czasie trwmnia stanu  w4)jennego Rząd korzysta z uprawmień, 
przew idzianych ustawią o stanie w^yjątkow^ym, a nadto z uprawuiień 
szczególnych, określonych ustawm o stanie w'ojennym.

XIII. Zmiana Konstytucji.
ART. 80.

1. Zm iana K onstytucji może być dokonana z in ic ja tyw y  Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Rządu lub p4 ustaw'ow'ej liczby posłówi

2. Wniosek, postaw iony przez Prezydenta Rzeczypospolitej, może być 
głosowmny ty lko  w całości i bez zm ian lub ze zm ianam i, na które Rząd 
imieniem P rezydenta Rzeczypospolitej w yiazi zgodę.

5. Ustawm, zm ieniająca K onstytucję z inicjatywny P rezydenta Rze­
czypospolitej, W'-ymaga zgodnych uchw ał Sejm u i Senatu, powziętych 
zwnyklą większością głosów'; z inicjatywny zaś Rządu lub Sejm u — zgod­
nych исіілѵаі, pow ziętych większością ustaw ow ej liczby posłów' i sena­
torów.

4. P rezydent Rzeczypospolitej może w ciągu trzydziestu  dni od o trzy ­
m ania pro jek tu  ustaw y, zm ieniającego K onstytucję, zwumcić go Sejmow'i 
z żądaniem  ponow'nego rozpatrzenia, które może nastąpić nie w'czesniej 
niż na następnej kadencji.

5. Jeżeli Izby Ustawmdaw'cze uchwmlą ponownie p ro jek t bez zm ian, 
P rezydent Rzeczypospolitej stwderdziw'szy podpisem  moc ustawmy, za rzą­
dzi je j ogłoszenie, chyba, że rozwiąże Sejm i Senat.

XIV. Przepisy końcow e,
ART. 81.

1. N iniejsza ustawm k onsty tucy jna  wchodzi w' życie z dniem ogło­
szenia.
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2. Jednocześnie ucliyla sig ustawę z dnia 17 m arca 1921 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 44, poz. 267) w raz ze zm iananii, \^фr()wadzonemi ustaw ą z dnia 
2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 442) z w yjątk iem  art. 99, 
109—118 oraz 1201).

3. U stawa konsty tucy jna z dnia 15 lipca 1920 r., zaw ierająca s ta tu t 
organiczny w ojewództwa śląskiego (Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 497) w-raz 
ze zm ianam i, w prowadzonerni ustaw am i z dnia 8 m arca 1921 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 26, poz. 146), z dnia 30 lipca 1921 i-. (Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 449), 
z dnia 18 października 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 608) oraz z dnia 
18 m arca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 240), zachowaije swą moc z tein, 
że art. 44 ustaw y z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 497) na­
daje się brzm ienie ^);

„Zm iana niniejszej ustaw y konsty tucy jnej w ym aga ustawmy pań- 
stwow^ej“ i że uchyla się art. 2 ustawmy z dnia 8 m arca 1921 r. (Dz. Ü. R. P. 
Nr. 26, poz. 146) ®).

1) W yliczone artykuły, obomiązujące nadal, brzm ią:

ART. 99.

Rzeczpos[)olita Polska uznaje roszelką nńamość, czy to osobistą po­
szczególnych obywateli, czy to zbiorową związków' obyw ateli, insty tucy j, 
ciał samorządów уch i wa-eszcie samego Państw a, jako  jedną z najw ażniej­
szych podstaw  ustroju społecznego i porządku praw'iiego, oraz poręcza 
w szystkim  mieszkańcom , insty tucjom  i społecznościom ochronę ich mie­
nia, a dopuszcza ty lko w' w^'ypadkach, iistawuł  ̂ przew idzianych, zniesienie 
lub ograniczenie wTasiiości, czy to osobistej, czy to zbiorow'ej, ze wzglę­
dów’ wyższej użyteczności, za odszkodowaniem. Tylko ustama może po- 
stanomić, jakie dobra i m jakim  zakresie, ze względu na pożytek ogółu, 
mają stanowić wyłącznie własność Państwa, oraz o ile prawa obywateli 
i ich prawnie uznanych związków do swobodnego użytkowania  ziemi, 
wu5d, minerałów’ i innych skarbów' p rzyrody — mogą ze względów' p u ­
blicznych doznać ograniczenia.

Ziemia, jako  jeden z najw ażniejszych czynników' bytu  narodu i Pań- 
stwm, nie może być przedmiotem nieograniczonego obrotu. Ustaw'y określą 
przysługujące Państwui prawu) przym usowego w ykupu ziemi, oraz regu-

2) Dotychczasowe  brzm ienie art. 44 s ta tu tu  oiganicznego W ojewódz­
tw a Śląskiego było ua.stępujące;

Ustaw'a, zm ieniająca niniejszą Ustawę K onstytucyjną, a ogranicza­
jąca  p raw a ustaw'odaw'stw a hd) sam orządu śląskiego (art. I, 4 do 12, 15 
do 33, 56 do 42 i 44), w 'ymagac będzie zgody Sejm u Śląskiego.

•'*) Zniesiony  art. 2 ustaw y z 8. Ш. 1921 D. U. 146 (26), uzupeł­
n ia jącej s ta tu t organiczny Województwm Śląskiego, brzm iał:

Ustawia, zm ieniająca niniejszą Ustawię K onstytucyjną, w ym agać bę­
dzie zgody Sejm u Śląskiego.
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low ania obj'otu ziemią, p rzy  uwzględiiieiiiu zasady, że ustrój rolny Rze­
czypospolitej Polskiej m a się opierać na gospodarstw ach rolnych, zdol­
nych do praw idłow ej wytwuirczości i stanow iących osobistą własność.

ART. 109.

K ażdy obywatel ma prawo zachowania awej narodowości i pielęgno­
wania swojej mowy i właściwości narodowych.

Osol)ne ustaw y państw owe zabezpieczą inniejszościoiii w Państwde 
Polskiein pełny i swmbodny rozwój ich właściwości narodowościowych 
p rzy  pomocy autonom icznych zw iązków  mniejszości o charak terze pu- 
bliczno-praw nym  w obrębie zw iązków sam orządu powszeclineg’o.

Państw o będzie miało W' stosunku do ich działalności praw o kontroli 
oraz uzupełnienia w razie potrzeby ich środków^ finansoww'ch.

ART. MO.

Obywatele polscy, należący do mniejszości narodowościowych, w y­
znaniowych lub językow ych,  n ia ją  równe z innym i ol)ywntelarni prawo 
zakładania, nadzoru i zawiadywania  swoim w łasnym  kosztem zakładów  
dobroczynnych, religijnych i społecznych, szkół i innych zakładów w y­
chowawczych, oraz używ ania w nich swol^odnie sлvei mowy i w ykony­
wania przepisów swej religji.

ART U l.

W szystkim  obywatelom poręcza się wolność sumienia i wyznania. 
Żaden obyw atel nie może być z [lowodu swogo w yznania i przekonań re­
lig ijnych ograniczony w praw ach, p rzysługu jących  innym  obywatelom .

W szyscy mieszkańcy  Państw a Polskiego m ają prawo wolnego w y ­
znawania zarówno publicznie, ja k  prywatnie swej miary i w ykonywania  
przepisów swej religji lub obrządku, o ile to nie sprzeciwia się porząd­
kowi publicznem u ani obyczajności pul)licziiej.

AKT. (12.

H olności wyznania nie wolno używać w sposób przeciwny usta­
wom. N ikt nie może się uchylać od spełnienia obowiązków  publicznych 
z pow odu swoich w ierzeń religijnych. N ikt nie może być zmuszony do 
udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych, o ile nie podlega wTa- 
dzy rodzicielskiej lul) opiekuńczej.

ART. 115.

Każdy związek religijny, uznany przez Państwo, ma prawo urzą­
dzać zbiorowe i publiczne nabożeństwa, może .samodzielnie prowadzić 
swe sprawy wewnętrzne, może posiadać i nabywać majątek  ruchom y i nie­
ruchom y, zarządzać nim i rozporządzać: pozostaje w posiadaniu i u ży­
waniu swoich fundacyj i funduszów, tudzież zakładów dla celów w yzna­
niowych, naukowych i dobroczynnych. Żaden związek religijny jednak  
nie może staw ać ŵ sprzeczności z ustaw am i Państw a.



— 24 —

ART. 114.

Wyznanie rzymsko-katolickie, będące relig ją przew ażającej w ięk­
szości narodu, za jm u je  w  P anst’wie naczelne stanowdsko w śród równo­
upraw nionych  w yznań.

Kościół Rzym sko-K atolicki rządzi się wlasnemi praw am i. Stosunek 
P aństw a do Kościoła będzie określony na podstaw ie uk ładu  ze Stolicą 
Apostolską, k tóry  podlega ra ty fik a c ji przez Sejm.

ART. 115.

Kościoły mniejszości religijnych i inne pramńie uznane zmiązki re­
ligijne rządzą się same wlasnem i ustaw am i, k tórych  uznania Państw o 
nie odmówi, o ile nie zaw ierają  postanowień sprzecznych z praw em .

Stosunek P aństw a do tych  Kościołów i w yznań będzie ustalony 
ЛѴ" drodze ustaw ow ej po porozum ieniu się z ich praw nem i reprezentacjam i.

ART. 116.

Uznanie поте go lub dotąd pramnie nieuznanego my znania nie będzie 
odm ówione związkom  religijnym , k tórych  urządzenia, nauk i i u stró j nie 
są p rzecw n e  porządkoл^i publicznem u ani obyczajności publicznej.

ART. 117.

Badania naukome i ogłaszanie ich mynikóm są rnolne. K ażdy oby­
w atel m a praw o nauczać, założyć szkołę lub zakład  лvychowawczy i k ie­
row ać niemi, skoro uczyni zadość w arunkom , w ustawie przepisanym , 
w zakresie kw ałifikacy j nauczycieli, bezpieczeństw a pow ierzonych mu 
dzieci i lojalnego stosunku do Państw a.

W szystkie szkoły i zak łady  wychowawcze, zarówno publiczne, ja k  
i pryw atne, podlegają nadzorowi władz państw ow ych w zakresie, przez 
ustaw y określonym .

ART. 118.

W zakresie szkoły pomszechnej nauka jest obomiązkoma dla mszyst- 
kich obymateli Państw a. Czas, zakres i sposób pobierania te j nauk i określi 
ивіалѵа.

ART. 120.

W każdym  zakładzie naukom у m, którego program obejmuje kształ­
cenie młodzieży poniżej lat 18, u trzym yw anym  całości lids w części 
przez Państmo lub ciała samorządome, jest nauka religji dla mszyst- 
kich uczniom obomiązkoma. K ierownictwo i nadzór nauki relig ji w szko­
łach należy do właściwego zw iązku religijnego, z zastrzeżeniem  naczel­
nego p raw a nadzoru  d la państw ow ych władz szkolnych.
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SYSTEMATYCZNY UKŁAD PRZEPISÓW KONSTYTUCJI.

§ 1. Od se jm o w ła d z tw a  do P a ń stw a  — w spölneg'o dobra‘*.

L Mała konstytucja, czyli uchwała Sejmu Ustawodaw­
czego z 20 lutego 1919 r. stanowiła w punkcie 1 swej części П., 
że „władzą s u w e r e n n ą i ustawodawczą w Państwie Pol- 
skiem jest Sejm Ustawoda\cczy“. Stanęła zatem jasno i zde­
cydowanie na 8ІаііолѵІ8ки demokracji pośredniej, a więc 
zwierzchnictwa ludowego, sprawowanego przez legislatywę. 
Było to ŵ ięc zastosowanie doktryny o le pouvoir constituant 
według Sieyes’a (,,Qu’est-ce cjue le tiers etat“), wykonywanej 
przez jedną z pouvoirs constitues, a to w duchu „influence 
preponderante“ i „dernier mot“ legislatywy, jak to wywodził 
niegdyś Prevost-Paradol swej książce „La France Nouvel- 
le“. Tę zasadę sejmowładztwa przeprowadzała mała konsty­
tucja z całą konsekwencją, a więc: ustawy ogłaszał Marszałek 
Sejmu, Rząd był ро\ѵт1улѵапу w prawdzie przez Naczelnika 
Państwa, ale w pełnym swoim składzie na podstawie porozu­
mienia z Sejmem, a odpowiedzialny przed Sejmem Naczelnik 
Państwm był tylko wy kona w cą jego uchwał w sprawmcłi cy­
wilnych i wojskowych.

Tl. Konstytucja z 17 marca 1921 r. wysunęła w art. 2 na 
czoło władzę zwierzchnią Narodu. Poniew^aż jednak naród 
jest pojęciem zbiorowem bez psychologicznej koncentracji, 
będącej warunkiem zdolności do świadomego działania i bez 
osobowej konkretyzacji, przeto ten sam artykuł 2 rozdzielił 
tę \vładzę zwierzchnią między „organy Narodu“, uznając za 
takie ЛѴ zakresie ustawmdawstw^i Sejm i Senat, w zakresie 
władzy rządow^o-administracyjncj, czyli — jak się konsty­
tucja marcowa w^yrażała — wTadzy wykonawczej Prezy­
denta Rzpltej łącznie z odpowiedzialnymi ministrami, a ŵ̂ za­
kresie лѵутіагіі sprawiedliwości — niezawisłe sądy, Ponie- 
w?̂ aż jednak konstytucja zrobiła istotnie z Sejmu punkt cięż-
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kości, przeto w rzeczywistości utrzymała zasadę, wypowie­
dzianą w małej konstytucji. Władza zwierzchnia Narodu 
wychodziła w praktyce na sejmowładztwo. Zmiany, wpro­
wadzone ustawą z 2 sierpnia 1926 r., były w stanie tylko stę­
pić релѵпе najbardziej jaskrawe konsekwencje podobnego 
stanu rzeczy, ale nie usuwały samego fundamentu konsty­
tucji marcowej.

III. Natomiast nowa konstytucja wysunęła na czoło 
P a ń s t w o  Polskie, jako „w s p ó 1 n e d o b r o  w s z y s t ­
k i c h  j e g o o b у w a t e 1 i“. A лvięc w miejsce nie- 
ucliM^ytnego konkretnie siiwerena pod nazwą narodu względ­
nie zamiast suwerenności tylko jednego z organów państwo­
wych — mamy tu do czynienia z państwem i to z konkretnem 
państwem; z P a ń s t w e m  P o 1 s к i e m. Ma ono swoje 
ustalone granice, swoją zamieszkującą je ludność i organi­
zację swego autorytetu czyli swój ustrój.

Konstytucja stwierdza, że to Państwo Polskie jest 
„w s p ó 111 e m d o b r e m  лѵ s z у s t к i c h j e g o  o b y- 
w a t e 1 i“.

Co to znaczy ?

1. „Wspólne dobro“, a więc nie jakaś cezarystyczna nad­
rzędność.

2. Z takiego postawienia вргалѵу płyną następujące kon­
sekwencje, wypowiedziane лѵ dalszych ogólnych zasadach 
konstytucji:

a) Państwo tworzy ramy i oparcie dla kształtowania 
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  z jednej strony zapewniając mu 
swobodny rozwój, z drugiej zaś nadając mu kierunek, nor­
mując jego warunki. Państivo dąży do zespolenia wszystkich 
obywateli w harmonijnem współdziałaniu na rzecz dobra 
pow^szechnego.

b) Państwo uznaje za dźлvignię tego życia zbioroivego 
t i v ó r c z o ś ć  j e d n o s t k i  i dlatego zapeivnia obywa­
telom możność rozw'oju ich wartości osobistych oraz wolność 
sumienia, słowa i zrzeszeń w granicach dobra powszechnego. 
ЛѴгатіап za to żąda od nich wierności i rzetelnego spełniania 
oboiviązków.

c) W związku z powyższemi zasadami Państwo roztacza 
o p i e k ę  n a d  p r a c ą ,  j a k o  p o d s t a w ą  r o z-
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w o j u  i p o t ę g i  R z e c z y p o s p o l i t e j  i nad­
zoruje warunki tej pracy.

d) M i a r ą  z a ś  d l a  u p r a w - n i e ń  o b y w a t e l a  
d o  w p ł y w a n i a  n a  s p r  a nv у  p u  b 1 i c z n e 
j e s t  t y l k o  w a r t o ś ć  j e g o  w y s i ł k u  i z a ­
s ł u g  n a  r z e c z  d o b r a  z b i o r  o w  e g o, a teui- 
sainem poAvodem ograniczenia tych upraw nień nie może być 
ani pochodzenie, ani płeć, ani Avyznanie, ani narodoAvość.

3. A z a t e m  s u  лѵ e r  e n n o ś ć t к  w i w  p a ń- 
s t w i e, b ę d ą c e m o r g a n i z a c j ą  z b i o r o o ś c i
0 b у  a t e 1 i. T e m s a m e in j  e s t t o  P a ń  s t  av o 
P o ł s k i e  r z e c z y w i ś c i e  „w s p ó 1 n e ni d o b r e m  
w s z y s t k i c h  j e g o  o b у  w a t e ł i \  A skoro tak  jest, 
to AA^yrażnie pow iada konstytucja, że „każde pokolenie obo- 
Aviązane jest wysiłkiem A\dasnym wzmóc siłę i powagę Pań- 
st.Ava“ i, że za to „odpoAviada przed potomnością honorem
1 SAvmjem imieniem“. Jest to Av̂ ięc po czterystu łatach urzeczy- 
Avistnianie przykazan ia Jana KochanoAvskiego: „...a jako kto 
może, niech ku pożytku dobra spólnego pomoże“.

Taki nakaz dla siebie i dła swoich następcÓAV staA\Ta 
AV stAvorzonej przez siebie konstytucji to pokolenie, które 
Avskrzesih) PanstAvo Polskie „Avalką i o fiarą najlepszych savo- 
ich synÓAv“. Polska ma być PanstAv^ein, które — Avedlug s1óav 
konstytucji — „dąży do zespolenia As^szystkich obyAvateli 
Av harm onijnem  Avspółdziałaniu na rzecz dobra zbiorOAv^ego“ . 
1 Avłaśnie A\̂  te j cliAvili, gdy Polska oparła SAvój ustró j paii- 
stAVOAvy na noAv̂ ej K onstytucji, trzeba przypomnieć, że już  
Av̂ Avydanyni Av roku 1507 trak tacie  o napraAvie KrólestAva 
i Rządzie Rzeczypospolitej StanislaAv ZaboroAvski głosił, że tu  
dla dobra i ochrony narodu av pieiAv^szych jego i następnych 
pokoleniach ulAvorzylo się Państwo )̂.

§ 2. Z w ierzchnik  P a ń stw a .

NoAva konsty tucja stAvarza av urzędzie P rezydenta Rze­
czypospolitej — zAvierzchnika PaństAva. AlianoAvicie stanoAvi, 
że Prezydent R zpitej:

1. stoi n a  c z e l e  PaństA^m,
0 M ichał Bobrzyński „Szkice i s tud ja  historyczne“ (z przedm ow ą 

prof. Stan. Estreichera), K raków  1932, tom Tl, str. 88 i nastp. X. S tanisław  
Zafłorowski — S tudjum  z h isto rji lite ra tu ry  politycznej XVi stulecia.
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2. w j e g o  o 8 o b i e skupia się j e d n o l i t a  i n i  e- 
]) o d z i e l n a  лѵ̂ 1 a d z a państwowa,

■?. j e s i c z y n n i k i e m  n a d r z ę d n у m w P a ń- 
s t w i e, li a r m o n i z u j ą c у m d z i a ł a n i a  naczelnych
0 r g a n ó ЛѴ p a ń s t o w у c li.

Nie jest to zatem już więcej ani tylko ów’ wykonawca 
uchwał sejmowych — z małej konstytucji, ani tylko organ 
suwerennego narodu w jednym tylko dziale władzy, t. j. w za­
kresie egzekutywy — z konstytucji marcowej. Zresztą nawet
1 ta ostatnia nie zdołała utrzymać się w dalszych swoich prze­
pisach konsekwentnie na linji, którą wytyczała tak wyraźnie 
w swym artykule 2-gim. Nie zdołała, bo nie mogła. Należy to 
z naciskiem podnieść. 1 tak: Zrobiła Prezydenta Rzpltej re­
prezentantem Państwa na zewnątrz, a nie Narodu (art. 48). 
hńrmaliiie nie jest to całkiem ścisłe ze względu na artykuł 2, 
ale za to raz ze względów międzynarodowych polityczniejsze 
(wszak są także Polacy, niepolscy obywmtele), a ролѵ10ге kon­
kretniejsze i realniejsze (Państwm a Naród), a więc merytorycz­
nie logiczniejsze. A dalej przyznała temu organowi ŵ zakresie 
egzekutyw^y ważne upraw mienia także ŵ stosunku do legisla- 
tyw'y, jak zwmływmnie, otwieranie, odraczanie, zamykanie 
i rozw îązyw anie Sejmu i Senatu, ogłaszanie ustaw, dekreto­
wanie z mocą ustaww ŵ ustalonych wypadkach, wreszcie 
szereg praw W' zakresie budżetu. Tosamo się stało i ŵ zakresie 
wdadzy sędziow^skiej. Wszak nominację sędziów przyznała 
konstytucja marcowm ŵ zasadzie Prezydentowi Rzpltej, a po- 
zatcm dała mu prawm darow^ania i złagodzenia kary oraz da- 
row^ania skutków  ̂ zasądzenia karno-sądowego лѵ poszczegól­
nych лѵура0кас1і. A wszak to nie bagatela! Ostatnio w^ymie- 
uione uprawmienia odnoszą się do prawmmocnych Avyroków 
sadowych! Ale na tera jeszcze nie koniec. Óŵ  rzekomo tylko 
do egzekutyw-y ograniczony, a legislat\wvńe i nieza\vdsłym 
sądom równorzędny organ suwerennego narodu, nietylko 
otrzĄ imd ŵ tej samej konstytucji tak głęboko wd^raczającą 
ingerencję w' dziedzinę dwm innych organów ,̂ nietylko z jej 
moc>' reprezentował Państ\vo na zewnątrz, ale dostał ŵ jej 
artykule 46 jeszcze jedną funkcję, o której artykuł 2 milczał, 
mianowicie najwwższe zwderzchnictwm sił zbrojnych Рапзілѵа.

C óż więc wdaściл\de zostawmlo z artykułu 2-go? W taki to 
sposób doktrynerstwo, z którego się ten przepis zrodził, zała-
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mywało się raz po raz w następnych postanowieniach tej sa­
mej konstytucji, a to na sile rzeczywistości i jej życio ŝ êj 
żelaznej logiki.

1 dlatego też nowa konstytucja wlascbvie tylko otwarcie 
i pełniej wypowiada to, co było i лѵ dawnej, lecz rozrzucone 
i na pół niedomówione.

Przez takie posta\v^ienie sprawy stanowisko Prezydenta 
Rzpltej, jako Zwierzchnika Państwa, staje się obecnie jasne, 
лѵугагпе, a temsameni i silne. Urasta on do znaczenia Sym­
bolu, a zarazem i олѵеі „Formy, w którą się normalnie лѵу- 
lewa Ojczyzna“, jak to pięknie pisał niegdyś, jeszcze 6 listo­
pada 1916 r., do rektora Brudzińskiego Józef Piłsudski.

Ciśnie się tylko na usta jedna uwaga: Dlaczego tak po­
jętego Urzędu Zwierzchniego nie połączyła nowa Konstytu­
cja z tytułem Naczelnika Państwa;* Najpierw lepiej by ten 
tytuł odpowiadał istocie tego Urzędu. Powtóre zaś jest to na­
zwa rdzennie nasza, polska, związana w pewnie j mierze z tra- 
cly cją Tadeusza Kościuszki, a wskrzeszona лѵ jesieni 1918 roku 
i potem utrzymana i4Uvnież лѵ tak zлvanej „małej konsty­
tucji“.

ł  a к j e  d n a к p o j ę t y U r z ą d Z w i e r z c li­
ii i к a P a ń s t лѵ a, d a j ą c w 1 a d z ę, лѵ k ł a d  a n a 
b a r k i  r ó ЛѴ n o c z e ś n i e л\0 e 1 к ą o d p o w i e- 
d z i a 1 n o ś ć. Го też znoлvu logicznie полѵа K onstytucja  
stлvierclza, że na Prezydencie Rzeczypospolitej ,,spoczywva 
odpow iedzialność лѵоЬес Boga i historji za losy PańsUva“, 
a „jego oboлviązkienl jest troska o dobro ParisUva, gotoлvość 
obronna i stanoлvisko лvśród narodóлv św iata“.

§ 3. T reść w ła d zy  P rezy d en ta  R zeczyp osp o litej.

1. Stosoлvnie do ujęcia urzędu Prezydenta Rzpltej, jako 
zлvierzchniego i nadrzędnego, konstytucja w yróżnia z pośród 
ргалѵ jego p r e r o g a t у  лѵ у, które określa, jako u p r a лѵ- 
n i e n i a o s o b i s t e. Zalicza do n ich :

a) лvskazywanie jednego z kandydatóлv na urząd Prezy­
denta Rzpltej,

b) w yznaczanie na czas лѵоіпу eлventuałnego następcy  
Prezydenta Rzpltej,

c) тіаполѵапіе i od\vołvwvanie:
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Prezesa Rady Miiiistrtnv (według własnego uznania), 
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego i 
Prezesa Najwyższej Izby Kontroli,

d) mianowanie i zwalnianie:
Naczelnego Wodza i 
Inspektora Sił Zbrojnych,

e) powoływanie sędziów Trybunału Stanu i зепаіоголѵ, 
piastujących mandat z wyboru Prezydenta Rzpłtej,

f) mianowanie i zwalnianie szefa i urzędników Kance- 
łarji cywilnej,

g) rozAviazywanie Sejmu i Senatu przed upływem ka­
dencji (ze wskazaniem poлvodu),

h) oddawanie członków Rządu, a analogicznie także Pre­
zesa Najwyższej Izby Kontroli pod Sąd Trybunału Stanu,

i) stosowanie ргалѵа łaski, t. j. darowania łub łagodzenia 
skazanemu kary i uchylania skutków skazania )̂.

A k t y  u r z ę d o w e ,  w y p ł y w a j ą c e  z powyż­
szych p r e r o g a t у w, n i e w у m a g a j ą k o n t ,  r- 
a s у g n a t y.

I ł. Natomiast i n n e  a k t y  u r z ę d o w e  Prezydenta 
Rzpłtej muszą być d l a  s w e j  w a ż n o ś c i  p o d p i ­
s a n e  p r z e z  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w

w ł a ś c i w e g o m i n i s t r a .
Mogą być to:

1. Л к t у u r z ę d o w e ,  n i e  w y p ł y w a j ą c e  
z p r e r o g a t у w, a to w następującym zakresie: 

Prezydent Rzpłtej:
Ł i )  mianuje i odw^ołuje ministrów^) na лѵпіовек Prezesa 

Rady Ministrów,
b) zAvoluje i rozwiązuje Sejm i Senat,
c) zarządza otwarcie, odroczenie i zamknięcie sesji Sej­

mu i Senatu,
d) jest Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych,
e) reprezentuje Państwo naze>vnątrz, przyjmuje przed­

stawicieli państw obcych i wysyła przedstawicieli Państwa 
Polskiego,

’) N atom iast am nostja w ym aga aktu ustawodawczego.
-) Z zestaw ienia ustępu 2 punktu  c) artyku łu  15, jako  legis specialis 

w stosunku do p u nk tu  a) artykułu  12.
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f) зіаполѵі о wojnie i pokoju,
g) zawiera i ratyfikuje umowy z innemi państwami, 

przyczem z g o d y  I z b  U s t a w o d a w c z y c h  przed 
ratyfikacją лvymagają w formie ustawy umowy:

a) handlowe, 
ß) celne,
y) obciążające stale Skarb Państwa,

zawierające zobowiązanie nałożenia nowych ciężarów 
na obywateli,

s) poлvodujące zmianę granic Państwa,
h) obsadza urzędy państwoлve, jemu zastrzeżone.
2. D e k r e t y  P r e z y d e n t a  R z p l t e j ,  b ę ­

d ą c e  a k t a m i  u s t a w o d a w c z e m i .  Może te de­
krety z mocą ustawy wydawać na лѵпіовек Rady Ministrów 
a l b o  1) n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  o p e ł n o ­
m o c n i c t w i e  iistawodawczem w czasie i zakresie, w niej 
oznaczonym, ale z wykluczeniem zmiany konstytucji, albo 2) 
g d y  S e j m  j e s t  r o z w i ą z a n y ,  a z a c h o d z i  
k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w a  wydania takich dekretów 
w zakresie ustawodawstwa pańsUvowego, lecz z w^yjątkiem:

a) zmiany konstytucji,
b) zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu,
c) budżetu,
cl) nakładania podatków^ i ustanawiania monopolu,
e) systemu monetarnego,
f) zacić^gania pożyczek państwowych,
g) zbywania i obciążania nieruchomego majątku pań­

stwowego, oszaco\\4inego na k\votę ponad 100.000 złotych, 
a l b o  w r e s z c i e  3) w c z a s i e  t r w a n i a  s t a n u  
w o j e n n e g o  w zakresie ustawodawstwa państwowego 
za wyjątkiem zmiany konstytucji.

3. O g ł o s z e n i a b u d ż e t u ,  d o k o n a n e  p r z e z  
P r e z y d e n t a  R z p 1 t e j, a to w" myśl zasady, wyrażo­
nej ЛѴ kostytucji, że „Państwo nie może pozostać bez budżetu“:

a) z^^ykłym tokiem sprawy w brzmieniu, nadanem mu 
przez obie Izby Ustawodawcze, a l b o

bj w brzmieniu, us talonem tylko przez Sejm, jeżeli Senat 
nie rozpatrzył budżetu w przepisanym czasie, a l b o

cj w brzmieniu, nadanem mu przez Senat, jeżeli Sejm
3
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w przepisanym terminie nie rozpatrzył budżetu tub zmian 
Senatu, a l b o  w r e s z c i e

d) w  brzmieniu projektu rządowego, jeżeli ani Sejm, ani 
Senat nie załatwiły budżetu w  przepisanych terminach.

4. Prezydent Rzpltej s t w i e r d z a  p o d p i s e m  
m o c  u c h л v a ł o n e j  u s t a w y  i z a r z ą d z a  j e j  
o g ł o s z e n i e  w Dzienniku ІІзіалѵ.

5. K o n t r a s y g n a t a  tych aktów urzędoлvych Pre­
zydenta Rzpltej, które jej wymagają dla swej ^vażności, p o- 
ł e g a  n a  p o d p i s i e  P r e z e s a  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  i w 1 a ś c i ЛѴ e g o m i n i s t r a .  Pozatein jednak 
konstytucja przewiduje, że P r e z y d e n t  R z p l t e j  
w dekrecie, zawierającym organizację naczelnych władz woj­
skowych, o z n a c z  у s p o s ó b к o n t r a s у g n o w a- 
n i a a к t ó w,  лѵ у d a w a n у c h p r z e z  s i e b i e ,  
j a k o  Z w i e r z c h n i k a  S i ł  Z b r o j n y c h .

III. I. P r e z y d e n t  p o z a  w y l i c z o n e m i  j u ż  
p o p r z e d n i o  u p r a w n i e n i a m i  w s t o s u n k u  
do  f u n к c j o n o w a n i a I z b  U s t a лѵ o d a лѵ c z у c h 
i w z a k r e s i e  w у j ą t к o w e g o  p e ł n i e n i a  
w 1 a d z у u s t a  w o d a w c z e j rozporządza p o n a d t o  
ЛѴ g r a n i c a c h  n o r m a l n e g o  i o к u u s t a w o ­
d a w c z e g o  Avażnem p r a лѵ e m z w r ó c c n i a u c h w a ­
lc  n e j u s t a w y  S e j m o w i w ciągu trzydziestu dni 
po jej otrzymaniu z ż ą d a n i e  m p o n o w n e g o r o z- 
p a t r z e n i a ,  a to n i e  w c z e ś n i e j ,  j a k  n a  n a j ­
b l i ż s z e j  s e s j i  z w y c z a j n e j ,  a o ile chodzi 
o z m i a n ę  k o n s t y t u c j i  — dopiero na nastęj)nej к a- 
d e n c j i.

2. Ponadto Prezydent Rzpltej ma przyznaną sobie na 
równi z Rządem i przepisanem minimum изіалѵолѵеі liczbą 
posłóлv i n i c j a t y w ę  z m i a n y  k o n s t y t u c j i .  
Wniosek jego może być jednak g ł o s o w a n y  t y l k o  
ЛѴ c a ł o ś c i  i b e z  z m i a n ,  a l b o  j e d y n i e  z t e m i  
z m i a n a m i ,  na które Rząd się zgodzi imieniem Prezydenta 
Rzpltej.

3. Ролѵоіулѵапіе ustawowej liczby s e n a t o r ó w .
4. W c z a s i e  t r w a n i a  s t a n  u w o j e n n e g o 

Prezydent Rzpltej może:
a) bez upoważnienia Izb Ustawodawczych wydawać de-
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krety w zakresie ustawodawstwa państwowego z wyjątkiem 
zmiany konstytucji,

b) przedłużyć kadencję Izb Ustawodawczych do czasu 
zawarcia pokoju,

c) otwierać, odraczać i zamykać sesje Sejmu i Senatu 
w terminach, dostosowanych do potrzeb obrony Państwa,

d) poлvoływać do rozstrzygania spraw, \vchodzących 
w zakres działania Izb Ustawodawczych, Sejm i Senat 
w zmniejszonym składzie, лѵуіопіопут przez te Izby.

ІЛ'". Л¥ z a k r e s i e  w ł a d z y  s ę d z i o w s k i e j  
poza wyliczonemi już uprawnieniami Prezydent Rzpltej mia­
nuje sędziów, jeżeli ustawy nie stanowią inaczej.

Л. W d z i e d z i n i e  a d m i n i s t r a c j i  poza przy- 
toczonenii poprzednio ргалѵаті Prezydent Rzpltej: a) zarzą­
dza corocznie pobór rekruta w granicach usta\vowo ustalo­
nego kontyngentu, b) udziela Radzie Ministrów zezwolenia na 
ogłoszenia stanu w^^yjątkowego, c) zarządza stan wojenny.

Ponadto może Prezydent Rzpltej \vydawać także z w y- 
c z a j n e a k t y  a d m i n i s t r a c у j n e, o ile specjalna 
ustawa przewiduje w pewnych wypadkach wyjątkowo jego 
właściwość, np. nadanie koncesji kolejowej лѵ konkretnym 
przypadku. Konstytucja nie wspomina o tein.

§ 4 . O b sad zan ie  urzędu P rezy d en ta  R zeczyp osp o litej.

1, Sposoby obsadzania urzędu Prezydenta Rzpltej prze­
widuje konstytucja dwa: ZAvyczajny i uadzwyczajny.

1. Z w у c z a j 11 у ma dwie ewentualności co do usta­
lenia tak kandydató\v, jak i osoby elekta, a mianowicie:

Ä. J c d n e g o  к a n d у d a t a na Prezydenta Rzpltej 
w y b i e r a  Z g r o m a d z e n i e  Б] 1 e к t o r ó w, złożone 
z Marszalka Senatu jako przewodniczącego. Marszałka Sejmu 
jako jego zastępcy. Prezesa Rady Ministrów, PierAVSzego Pre­
zesa Sądu Najwyższego, Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych oraz 75 elektorów, wybranych z pośród najgodniejszych 
obywateli w -/з przez Sejm i w Ѵз przez Senat, a d r u g i e g o  
k a n d y d a t a  m o ż e  w s k a z a ć  u s t ę p u j ą c y  
P r e z у d e n t. W takim wypadku o b y w a t e l e  d o к o- 
n u j ą w у b o r u Prezydenta Rzpltej w g ł o s o w a n i u  
p o ЛѴ s z e c h n e m z p o m i ę d z y  p o  w у ż s z у c h 
d w u  к a n d у d a t ó w.

3*
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ß. U s t ę p u j ą c y  P r e z y d e n t  o ś w i a d c z y ,  
że n i e  z a m i e r z a  s k o r z y s t a ć  z e  s w e g o  
p r a w a  l u b  ЛѴ c i ą g u  7 d n i  od dokonanego przez 
Zgromadzenie Elektorów wyboru n ie  w s k a ż e  innego 
k a n d y d a t a  i n i e  z a r z ą d z i  g ł o s o w a n i a ,  
wówczas t e n  j e d y n y  k a n d y d a t  u z n a n y  b ę ­
d z i e  za obranego na P r e z y d e n t a  R z p l t e j .

2. N a d z w y c z a j n y  sposób obsadzania urzędu Pre­
zydenta Rzpltej jest ewentualnością n a  w y p a d e k  wo j -  
n y. W razie bowiem jej лѵуЬисІт urzędujący wówczas P r e- 
z y d e n t  R z p l t e j  w y z n a c z a  o s o b n y m  
a k t e m ,  ogłoszonym w gazecie rządowej, s w e g o  n a ­
s t ę p c ę  n a  w y p a d e k  o p r ó ż n i e n i a  s i ę  
u r z ę d u  p r z e d  z a w a r c i e m  p o k o j u .

II. M a n d a t y  e l e k t o r ó w  л v y g a s a j ą z  mocy 
samego prawa w dniu objęcia urzędu przez no^voobranego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Z g r o m a d z e n i e  E l e k ­
t o r ó w  z w o ł u j e  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  n a j p ó ź n i e j  n a  p i ę t n a s t y  d z i e ń  
p r z e d  u p ł у лѵ̂ e m s w e g o  u r z ę d o w a n i a .  Na 
trzy dni przed terminem Zgromadzenia, Sejm i Senat zbierają 
się, każdy z osobna, na zaproszenie swych Marszałków, celem 
dokonania wyboru elektorów. J e ż e l i  S e j m  i S e ­
n a t  s ą  r o z w i ą z a n e ,  a wynik wyborów do Izb Usta- 
wodaл^czycll w полѵ̂ уш składzie nie jest jeszcze ogłoszony — 
ЛѴ у b o r u e l e k t o r ó w  d o k o n a j ą  p o s ł o лѵ i e i s e- 
n a t o r o w i e, wchodzący w s k ł a d  p o p r z e d n i e g o  
S e j m u  i S e n a t u .

ПІ. Prezydent Rzeczypospolitej składa p r z e d  objęciem 
urzędu p r z y s i ę g ę  treści następującej:

„Świadom odpowiedzialności wobec Boga i historji 
za losy Państwa, przysięgam Panu Bogu AVszechniogą- 
cemu, w Trójcy Świętej Jedynemu, na urzędzie Prezy­
denta Rzeczypospolitej: praw zwierzchniczych PańsUva 
bronić, jego godności strzec, ustawę konstytucyjną sto­
sować, względem wszystkich obywateli równą kierować 
się spraл\Tedliwością, zło i niebezpieczeństwo od PańsUva 
odwracać, a troskę o jego dobro za naczelny poczytywać 
sobie obowiązek. Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego 
Męka. Amen“.
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Akt złożenia przysięgi stwierdzają podpisami: nowo- 
obrany Prezydent Rzeczypospolitej oraz osoby urzędowe, 
obecne przy zaprzysiężeniu.

ІЛ". O k r e s  u r z ę d o w a n i a  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  trwa l a t  s i e d m ,  licząc od 
dnia objęcia urzędu. Okres ten przedłuża się o czas niezbędny 
do ukończenia postępowania wyborczego w przypadku, gdy 
dla dokonania wyboru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej 
będzie zarządzone głosowanie powszechne.

Y. Jeżeli p r z e d  u p ł y w e m  s i e d m i o l e c i a  
nastąpi z g o n  Prezydenta Rzeczypospolitej a 1 b o P r e- 
z y d e n t  z r z e k n i e  s i ę  urzędu — M a r s z a ł e k  
S e n a t u  z w o ł a  n i e z w ł o c z n i e  Z g r o m a d z e ­
n i e  E l e k t o r ó w  celem wskazania przez nie kandydata 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, a w razie wskazania ze swej 
strony innego kandydata zarządzi głosowanie powszechne.

Jeżeli P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  n i e  
m o ż e  t r w a l e  s p r a w o w a ć  u r z ę d u .  M a r s z a ­
ł e k  S e n a t u  zwoła p o ł ą c z o n e  I z b y  U s t a w o ­
d a w c z e  c e l e m  r o z s t r z y g n i ę c i a ,  c z y  u r z ą d  
P r e z y d e n t a  n a l e ż y  u z n a ć  z a  o p r ó ż n i o -  
n y. Uchwała, uznająca urząd za opróżniony, zapada Avięk- 
szością /̂r> ustawoлvej liczby członków Izb Połączonych. 
W przypadku powzięcia powyższej uchwały. Marszałek Se­
natu zwoła niezл^docznie Zgromadzenie Elektorów.

W czasie, gdy u r z ą d  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  j e s t  o p r ó ż n i o n y ,  funkcje Prezy­
denta sprawuje z a s t ę p c z o  M a r s z a ł e k  S e n a t u ,  
a gdyby Senat był rozwiązany — Marszałek rozwiązanego 
Senatu; korzysta on wóлv ĉzas ze wszystkich uprawnień, 
z urzędem Prezydenta Rzeczypospolitej związanych.

Yl.  W r a z i e  w o j n y  o k r e s  u r z ę d o w a n i a  
Prezydenta Rzeczypospolitej t r л v a  d o  u p ł y w u  
t r z e c h  m i e s i ę c y  o d  г а л ѵ а г с і а  p o k o j u .  
W razie objęcia przez wyznaczonego następcę urzędu Prezy­
denta Rzpltej okres jego nrzędoлvania trwa również tak samo 
długo.

VII. Prezydent Rzpltej składa przysięgę jeszcze p r z e d  
objęciem swego urzędu. Z jej brzmienia ustalonego w artykule 
19 konstytucji, wynika, że może ją złożyć chrześcijanin.
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\ UI. Nowa konstytucja w przeciwstawieniu do konsty­
tucji marcowej z 1921 roku uniezależnia wybór Prezydenta 
Rzpltej bezpośrednio od legislatywy. Izby Ustawoda\vcze 
mają tylko wpływ pośredni na ustalenie kandydata przez 
Zgromadzenie Elektorów^ ŵ którem zasiadać będzie nadto 
trzech pozaparlamentarnych wirylistów^

§ 5. N ieod p ow ied zia ln ość  P rezy d en ta  R zeczyp osp o litej.

1. Prezydent Rzpltej nie jest odpowiedzialny za swe akty 
urzędow^e.

2. Za czyny zaś niezwiązane ze spraлvoлvanieln urzędu 
Prezydenta Rzpltej nie może być pociągnięty do odpowie­
dzialności W' okresie urzędowania.

3. Gdy sobie uprzytomnimy, że t. zw. mała konstytucja 
z 1919 roku \vprowadzała odpowiedzialność Naczelnika Pań­
stwa przed Sejmem za sprawowanie urzędu, to jasno zary­
suje się droga, odbyta ŵ Polsce pod tym w^zględem od roku 
1919 do 1935, od małej do obecnej konstytucji.

Ponadto trzeba jeszcze i o tern pamiętać, że uprawuiienia 
Prezydenta Rzpltej лѵ zakresie odpowiedzialności Prezesa 
Rady Ministrów" i ministrów są wielkie, bo pod względem po­
litycznym w^yłączne, w granicach zaś kontroli parlamentar­
nej skrępowmne w^prawdzie prawuimi Izb Ustawodawczych, 
ale przecież z możliw ością odw^ołania się Prezydenta do w y­
borców, a co się tyczy odp(nviedzialności konstytucyjnej 
przed J rybimałem Stanu — to na równi z Sejmem i Senatem 
W" Izbach Połączonych.

AVreszcie istnieje osobna ochrona prawma osoby Prezy­
denta Rzpltej. I tak kodeks karny z 11. Л7І. 1932 (D. U. 571, 
Nr. 60) zalicza do zbrodni stanu targnięcie się na życie lub 
zd rowie Prezydenta, tudzież usiłowmnie usunięcia go lub za­
garnięcia jego wdadzy, albo w'ywarcia \vpływm na jego czyn­
ności przemocą lub groźbą bezprawną i karze te zbrodnie 
ЛѴ art. 94 więzieniem nie krótszem od lat 10 lub dożywotnio, 
a pieiwcszą z w^ymienionych nawet ewentualnie karą śmierci. 
ДѴ rozdziale zaś XXI лvśгód „przestępstw przeciwko władzom 
i urzędom“ artykuł 125 karze tego, kto dopuszcza się czynnej 
napaści na osobę Prezydenta Rzpltej \vięzieniem do lat 10, 
a uwdaczającego jego czci i powadze — wdęzieniem do lat 5.

Według art. 100 kodeksu postępowania karnego z 19. III.
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1928 D. U. 513 (Nr. 33) )̂, a art. 294 kodeksu postępowania 
cywilnego z 29. XI. 1930, D. U. 651 (Nr. 83) w  razie potrzeby 
przesłuchania Prezydenta Rzpltej, sąd zwraca się do niego 
pisemnie o wyznaczenie miejsca i czasu przesłuchania.

Z całokształtu tych wszystkich przepisów prawnych, kon­
stytucyjnych i zwyczajnych, wynika, źe władza Prezydenta 
Rzpltej Polskiej jest wielka, a jego stanowisko wyjątkowe, 
odpowiadające istotnie powadze Zwierzchnika i Naczelnika 
Państwa. W ten sposób w 359 łat urzeczywistniło się to, co 
według świadect\va Reinholda Heidensteina chciał wyrazić 
krół Stefan Batory na sejmie toruńskim w tem poлviedzeniu, 
że chce być i jest rex non fiel as neąue picius.

§ 6, Orgfany P a ń stw a .

I. Konstytucja ustała następujących sześć ,,Organów 
Państwa“:

1. Rząd,
2. Sejm,
3. Senat,
4. Siły Zbrojne,
5. Sądy,
6. Kontrola Państwowa.
Ił. Ich naczelnem z a d a n i e m  jest s ł u ż e n i e  

R z e c z y p o s p o l i t e j .
III. Pozostają te Organy Państwa „p o d  z w i e r z e  łi- 

n i c t ЛѴ e ni P r e z y d e n t a  R z p I t e j ' ', co wypływa 
z innej zasady, ustalonej w konstytucji, że w osobie Prezy­
denta Rzpltej „skupia się jednolita i niepodzielna лvładza pań­
stwowa“. Ale w s t o s u n k u  d o  t y c h  O r g a n ó w  
P a ń s t w a m a P r e z y d e n t  R z p l t e j  ’svedlug kon­
stytucji jeszcze d r u g i e  z a d a n i e ,  a mianowicie jako 
czynnik nadrzędny w Państwie, h a r ni o n i ż u j e  d z i a- 
ł a n i a naczelnych organów państwowych. Jest więc ich 
zwierzclrnikiem i na jwyższym arbitrem dla nich.

IT. C z y  s ą  t e  o r g a n y  P a ń s t w a  w z g 1 ę-

)̂ W brzm ieniu, ustalonem  w ОЬл\ае.ч/.сііііі M inistra Sprawiedliwości 
z 30. IX. 1952, D. U. 725 (Nr. 83).
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d e m  s i e b i e  r ó w n o r z ę d n e  i c z y  i c h  z a ­
k r e s  d z i a ł a n i a  j e s t  b e z w z g l ę d n i e  o d  
s i e b i e  o d g r a n i c z o n y ?

Rozpatrzmy te pytania na podstawcie niektórych posta­
nowień konstytucji;

1. Rząd kieruje sprawcami, niezastrzeżonemi innym orga­
nom. Jednak np. w zakresie legislatywy służy mu prawo ini­
cjatywy ustawodawczej, ŵ zasadzie na równi z Sejmem, ale 
wc niektórych sprawach nawet wyłącznie. Pozatem przez 
kontrasygnatę współdziała Rząd лѵ w^yjątkowej działalności 
ustawodawczej Prezydenta Rzpłtej, a sam działa prawodaw­
czo na zasadzie prawa do Avydawania rozporządzeń wyko­
nawczych, służącego Radzie Ministrów  ̂ i ministrom. Naod- 
wrót znowu Sejm wykonuje kontrolę parlamentarną nad 
Rządem i może go pociągnąć do odpowiedzialności, choć 
„funkcje rządzenia Państwem nie należą do Sejmu“.

2. Niezależnie od Rządu Najwyższa Izba Kontroli spra­
wuje kontrolę nad finanso\vą gospodarką państwa oraz związ- 
kó\\c pubИczno-praл\mych. Pod tern określeniem dadzą się 
zmieścić całkiem dobrze nietylko wszystkie pozostałe Organy 
Państwa, ale również samorząd, związki międzykomunalne 
i t. p. Naod\vrót znowTi Prezes N. 1. K. odpowiada za вргалѵо- 
wanie swego urzędu według zasad, ustalonych dla odpowie­
dzialności ministró\v.

3. Najwyższy brybunał Administracyjny orzeka o legal­
ności aktów administracyjnych, a Trybunał Stanu może orzec 
pozbawienie mandatu poselskiego.

4. Od karnych orzeczeń władz administracyjnych służy 
prawo odwołania się do sądu.

C o n a m  m ó w i ą  t e  p r z y k ł a d o w o  p r z y ­
t o c z o n e  p o s t a n o w i e n i a  k o n s t y t u c j i ?

Dowodzą one tego, że t. zw. rozdziału władz, móлviąc ję­
zykiem Monteskjusza, nie można przeprowadzać bezwzględ­
nie, jeżeli się nie chce popaść w doktryneryzm., sprzeczny 
z życiem i jego realnemi wymaganiami. Przykładowo wyjęte 
w^yżej z konstytucji przepisy dowodzą, że w rzeczywistości 
wprowadziła ona wzajemne zahaczanie się o siebie poszcze­
gólnych z owych sześciu Organów Państwa, a więc pewnego 
rodzaju system hamulców i лvzajemnej kontroli. A ponad 
niemi wznosi się Zwierzchnik i Arbiter — Prezydent Rzeczy-
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pospolitej. Гут sposobem zapewnia konstytucja równowagę 
władz, to, o czem wlascbvie marzył Montesquieu, gdy pisał 
ЛѴ swym „Esprit des lois“; ...elles seront forcees d’aller de con­
cert“.

§ 7. R ząd i ad m in istracja .

I. Rząd s k ł a d a  s i ę  z Prezesa Rady Ministrów i mi­
nistrów.

1. P r e z e s  R a d y  M i n i s t  г0лѵ а) reprezentuje 
Rząd, b) kieruje jego pracami i c) ustala ogólne zasady poli­
tyki państwowej.

2. M i n i s t r o w i e  kierują poszczególnemi działami ad­
ministracji państwowej, a l b o  spełniają poruczone im szcze­
gólne zadania.

3. Ministrowie tworzą d l a  r o z s t r z y g a n i a  
s p r a w y m a g a j ą c y c h  u c h  w a ł у w s z y s t ­
k i c h  c z ł o n k ó w  R z ą d u  — R a d ę  M i n i s t r ó w  
pod przewodnictwem Prezesa Rady МіпІ8^0лѵ.

4. O r g a n i z a c j ę  R z ą d u ,  a w" szczególności zakres 
działania Prezesa Rady Ministrów, Rady Ministrów i mini­
strów — o k r e ś l a  dekret Prezydenta Rzpltej.

5. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  R z ą d u  jest pojęty 
w konstytucji, jako z a s a d n i c z y  w s t o s u n k u  d o  
i n n y c h  O r g a n ó w  P a ń s t w a, a to w tym jej prze­
pisie, według którego Rząd kieruje зргалѵ^аті Państwa, nie- 
zastrzeżonemi innym organom.

Pozatem konstytucja szczegółowo ustala następującą wła- 
ściwość przedmiotową Rządu, \vzględnie jego członków:

a) Prezes Rady Ministrów, Rada Ministrów i ministrowie 
mają рг а лѵо  w y d a w a ć  r o z p o r z ą d z e n i a  c e ­
l e m  ЛѴ у к o n a 11 i a a k t ó w  u s t a w o d a w c z y c h  
i z p o w o ł a n i e m  s i ę  n a  n i e ;  nie mogą one stać 
w sprzeczności z aktami ustawodawczemi i są ogłaszane 
w Dzienniku Іізіалѵ. D o  t e g o  p o s t a n o  л ѵ і е п і а  
k o n s t y t u c j i  t r z e b a  j e s z c z e  d o d a ć ,  ź e  
m a j ą  r ó w n i e ż  p r a м o w y d a  лѵ a ć лѵ t y m  
z a k r e s i e  z a r z ą d z e n i a  ( n a k a z y  i z a k a z y ) ,  
a przeprowadzenie swoich rozporządzeń i zarządzeń zapew­
nić ЛѴ razie potrzeby w drodze przymusowej. Pod tym wzglę­
dem art. 44 konstytucji marcowej z 1921 roku był zupełniej-
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szy. w r e s z c i e  zauważyć należy j e s z c z e  i t o ,
0 czem konstytucja milczy, że Prezes Rady Ministrów, Rada 
Ministrów i ministrowie mogą w zakresie swej ustawowej 
właściwości wydawać z w y c z a j n e  a k t y  a d m i n i -  
s t r a c у j n e (w toku instancji lub w 1. instancji, jeżeli tak 
stanowi szczegółowa ustawa).

bj P r a w o  i n i c j a t y w y  u s t a w o d a w c z e j  
w z a s a d z i e  n a  r ó w n i z Sejmem, ale z z a- 
s t r z e ż e n i e m  w y ł ą c z n o ś c i  takiej inicjatywy d la  
R z ą d u  w s p r a лѵ a c łi b u d ż e t u ,  k o n t y n g e n t u  
r e k r u t a  i r a t у f i к a c j i u m ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h .

ej U d z i e l a n i e  z g o d y  Sejmowi a) n a  u c h  w a- 
l e n i e  u s t a w y ,  p o c i ą g a j ą c e j z a  s o b ą  w y ­
d a t k i  ze skarbu Państwa, n a  k t ó r e  n i e m a  p o ­
k r y c i a  w budżecie, t u d z i e ż  ß) n a  u c h w a l e n i e  
w y d a t k ó w ,  n i e  z a p r o j e k t o w a n y c h  w bu­
dżecie l u b  n a  p o d л v ^ y ż s z e n i e  z a p r o j e k t o -  
w a n у c łi.

d) Wyjątkowo gdy zachodzi k o n i e c z n o ś ć  p a ń -  
s t w o w a, Rząd m o ż e  c z y n i ć  n i e z b ę d n e  лѵ y- 
d a t k i  b e z  u s t a w o w e g o  u p o w a ż n i e n i a ,  
a to na podstawie uchwały Rady Ministrów, ogłoszonej 
w urzędowej gazecie i podanej do wiadomości Najwyższej 
Izby Kontroli; w ciągu 7 dni od powzięcia takiej uchwały 
ma być przesłany do Sejmu projekt usta\vy o przyznanie kre­
dytów dodatkowych.

e) Rząd ma p r a w o  p o b i e r a ć  d o c h o d y
1 c z y n i ć  ЛѴ у d a t к i w g r a n i c a c h  z e s z ł o ­
r o c z n e g o  b u d ż e t u  w dwu wypadkach;

a) jeżełi I z b y  U s t a w o d a w c z e  są r o z w i ą- 
z a n e, a b u d ż e t  l u b  b o d a j  p r o лѵ i z o r j u m 
b u d ż e t o w e  n i e  s ą  u c h лѵ a 1 o n e do dnia, лѵ któ­
rym się zaczyna полѵу okres budżetowy, a to aż do исіілѵа- 
lenia nowego prowizor]urn lub budżetu, który Rząd ma zło­
żyć полѵолѵуЬгапети Sejmoл\i na pierwszem posiedzeniu — 
oraz

ß) gdy S e j m  p r z e d ł o ż o n y  m u  b u d ż e t  o d- 
r z u c i, ałe z tern, że Rząd лѵ ciągu dni 7 od odrzucenia prze­
śle Sejmoлvi полѵу projekt budżetu łub prowizorjum budże-
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tüwego i że wydatki, według zeszłorocznego budżetu robione, 
nie mogą być wyższe w poszczegółnych pozycjach od zapro­
jektowanych ЛѴ odrzuconym budżecie.

f) Rada Міпібіголс z a r z ą d z a  s t a n  у j ą t к o w у 
za zezwoleniem Prezydenta Rzpltej.

P o d c z a s s t a n u  w у j ą t к o w e g o  i s t a- 
n u ЛѴ o j e n n e g o R z ą d  k o r z y s t a  z e  s z c z e -  
g ó ł n у c h u p r a w n i e ń, ustalonych odnośnemi prze­
pisami.

h) R z ą d s p r a w u j e  n a d z ó r n a d s a ni o- 
r z ą d e m ,  tak powszechnym, jak i gospodarczym.

i) K o n t r a s y g n a t a  nieprcrogatywnych aktów urzę- 
dowych oraz dekretów  ̂ ustawodawczych i w zakresie 
zwierzchnictwa sił zbrojnych stosownie do odnośnych prze­
pisów.

II. Odpowi edz i a l noś ć  Pr ezesa  Ra a у
M i n i s t r ó w  i m i n i s t r ó W' jest trojaka. Co się tyczy 
terminologii, określającej rodzaje odpowiedzialności ministe- 
rjalnej, to już konstytucja marcowa z 1921 roku nie była 
szczęśłiwu, bo rozróżniała odpowiedzialność parłanientarną 
i konstytucyjną, rozumiejąc — biorąc ściśle — pod pieiwcszą 
odpowiedzialność polityczną, a pod drugą prawną. Nowa 
konstytucja, zachowując oba terminy, znane konstytucji mar­
cowej, dorzuciła do nich jeszcze trzeci, t. j. odpowiedzialność 
polityczną. Czy jest to roz\viązanie ścisłe, zobaczymy po 
rozpatrzeniu odnośnych postanowień;

1, P o l i t y c z n i e  są odpo\viedzialni Prezes Rady Mi­
nistrów i ministrowrie p r z e d  P r e z у d e n t e m R z e- 
c z у p o s p o 1 i t e j i mogą być przez niego w każdym 
czasie odwołani,

2. W wykonaniu k o n t r o l i  p a r l a n i e t a r n e j  
nad działalnością Rządu S e j m m o ż e z a ż ą d a ć  
u s t ą p i e n i a  Rządu lub ministra лѵе wniosku, kióry może 
być zgłoszony tylko p o d c z a s  s e s j i  z лѵ у c z a j n e j, 
a głosowanie nad nim n i e  m o ż e  s i ę  o d b y ć  z a r a z  
na odnośnem posiedzeniu. Gdy się z a  t a k i m  лѵ n i o- 
s к i e ni oś\viadczy S e j m  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g 1 o s ó w, лvówczas P r e z у d e n t R z p l t e j  m o ż e  
w ciągu trzech dni a l b o  o d w o ł a ć  Rząd łub Ministra, 
a l b o  r o z w i ą z a ć Izby Ustawodawcze. Jeżeli zaś n i e
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s k o r z y s t a  z ż a d n e g o  z t y c h  d w u  s w o i c h  
p r a w, wówczas S e n a t  m a  r o z p a t r z y ć  w n i o ­
s e k  s e j m o w у na najbliższem posiedzeniu. W razie w y­
powiedzenia się Senatu za wnioskiem, P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  m a  z a d e c y d o w a ć ,  wybierając 
m i ę d z y  d w i e m a  a l t e r n a t y w a m i :  o d w o ł a  
Rząd lub ministra a l b o  r o z w i ą ż e  S e j m  i S e n a t .

5. W г e s z c i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć  k o n s t y ­
t u c y j n ą  ponoszą Prezes Rady Ministrów i ministrowie 
p г z e d T r у 1) u n a ł e m S t a n u, a to z a  u m y ś l n e  
n a r u s z e n i e  k o n s t y t u c j i  l u b  i n n e g o  a k t u  
u s t a w o d a c z e g o, dokonane w z w i ą z k u  
z u r z ę d o w a n i e m. P r a ЛѴ' o p o c i ą g a n i a  do od­
powiedzialności konstytucyjnej służy: P r e z y d e n t o w i  
R z e c z у p o s p o 1 i t e  j o r a z  S e j m ó w  i i Se -  
11 a t o ЛѴ i ЛѴ I z b a c h  P o ł ą c z o n y c h  przez uchwałę, 
po\V'ziętą większością Vs głosów przy obecności conajmniej 
połowy usta\v owego składu tych Izb.

J a k  s i ę  w ł a ś c i \ v i e  t a  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  p r z e d s t a ЛѴ i a w s у s t e m a t у c z n e m 
u i ę c i u?

Naprawdę mamy tu do czynienia wdaściwie z dлvojaką 
odpowdedziałnością: polityczną i prawmą. Pierwsza obejmuje 
sytuacje, okreśłone лѵ’̂ konstytucji nazwami odpowdedzial- 
ności politycznej i parlamentarnej. Jeżeli zresztą ktoś zechce 
koniecznie w możności odwmłania każdego czasu Rządu lub 
Ministra przez Prezydenta Rzpltej %\ddzieć pociągnięcie do 
odpowiedzialności politycznej, a nie zwyczajny akt urzędowy, 
wynikły z uprawnień, nadanych mu przez konstytucję, to 
wó^yczas inicjatywa do takiego pociągnięcia byłaby zastrze­
żona i Prezydentowd i Sejmowd, a decyzja лѵукопапіа w obu 
W'ypadkach Prezydento^vi Rzpltej (odwołanie albo rozwią­
zanie Izb Ustawodawczych).

Natomiagt to, co konstytucja nazywm odpowdedziałnością 
konstytucyjną, jest niczem innem, jak odpowdedziałnością 
praA^ną za czyny, określone przez konstytucję. Decyzja od­
dania pod sąd jest zastrzeżona tak Prezydentowd Rzpltej, jak 
i Połączonym Izbom Ustaw^odawxzym. Ponieważ jednak jest 
to odpowdedziałność praAvna, przeto sądzi i Av ŷrokuje av ta­
kim Avypadku Trybunał Stanu.
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Konstytucja nic nie mówi o odpowiedzialności mini­
strów za działanie podwładnych im organów. Pod tym wzglę­
dem konstytucja z 1921 roku była zupełniejsza,

1 Ił. A d m i 11 i s t r a c j a P a ń s t w o w a jest uznana 
przez konstytucję za służbę publiczną. Brak bliższego okre­
ślenia, co należy rozumieć przez służbę publiczną, nie po­
zwala ustalić, co właściwie ustawodawca zamierzał przez to 
powiedzieć. Czy chciał te dwa pojęcia zidentyfikować, albo 
administrację uważać tylko za jedną z części lub gałęzi 
służby publicznej? Czem jest w takim razie sądoivnictwo lub 
służba wojskowa? Czy jest to może jakiś refleks francuskiej 
doktryny o services publics, a jeżeli tak, to w jakim zakresie, 
o jakiej treści i o jakich konsekwencjach, bo na gruncie fran­
cuskim podobne konsekwencje są i to sięgają daleko? Bez 
stanowczego wyjaśnienia powyższych kwestyj można oma­
wiane określenie uważać tylko za rodzaj faęon de parier.

Za to nareszcie znajdujemy w nowej konstytucji należyte 
u j ę c i e  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o лѵ e j z jednej, 
a s a m o r z ą d u p o лѵ s z e c h n e g o, zwanego przez 
konstytucję — terytorjalnym o r a z  s a m o r z ą d u  z a- 
w o d o ЛѴ e g o z dr  u g i e j s t r o n y ,  j a k o  o r  g a- 
n ó w a d m i n i s t r a c j i  p a  ń s t w o лѵ e j.

Służnie też полѵа konstytucja nie ustala żadnych zasad 
ustroju administracyjnego, bo podobne usztywnienie może 
палѵеі лѵ razie najlepszego w danej сЬлѵіІ i ujęcia stanąć z cza­
sem ЛѴ sprzeczności z życiem i jego real nenii potrzebami.

Pozatem naogół przepisy konstytucji maгcoлvej лѵ za­
kresie administracji prawie nie uległy zmianie. Są one nastę- 
p ujące:

1. P o d z i a ł P a ń s t ЛѴ a d l a  c e 1 ó лѵ a d m i n i -  
s t r a c у j 11 у c h został utrzymany dotychczasowy, t. j. 
n a ЛѴ o j c ЛѴ ó d z t ЛѴ a, p o w i a t y  o r a z  g m i n y  
m i e j s k i e  i i v i e j s k i e .  Podział na ivojeivództiva 
jest zastrzeżony ustaivie.

Gminy miejskie mogą лѵ лѵагипкасіі, изіаполѵіопуск usta- 
лvą, tworzyć powdat lub лvojeлvództлvo grodzkie.

2. S a m o r z ą d p o лѵ s z e c h n y, паглѵапу лѵ kon­
stytucji t e r y t o r i a l n y  m, jest zgodnie z administracyj­
nym podziałem PansGva 3-s t o p n i o w у, t. j. лѵ o j e- 
ЛѴ ó d z к i, p o ЛѴ i a t o лѵ у i g ni i n n y. Nadzór nad jego
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działalnością sprawuje Rząd przez swoje organy lub przez 
organy samorządu wyższego stopnia.

5. Co się zaś tyczy s a m o r z ą d u  g o s p o d a r ­
c z e g o ,  to konstytucja przewiduje w tej dziedzinie d w o- 
j a к ą o r g a n i z a c j ę :

cł) j edną — s t a  n o w c z ą, mianowicie d la  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  d z i e d z i n  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  
w formie Izb rolniczych, przemysłowo-handlowych, rzemieśl­
niczych, pracy, wolnych zawodów  ̂ oraz innych zrzeszeń pu- 
bliczno-prawnych, tudzież

b) drugą, która m o ż e  b y ć  ustawą p o w o ł a n a  do  
ż у c i a, jako N a c z e l n a  I z b a  G o s p o d a r c z a ,  
celem a) rozważania zagadnień, odnoszących się do cało­
kształtu życia gospodarczego, ß) opin jowania projektó\v ustaw 
gospodarczych, tudzież y) harmonizowania poczynań w po- 
szczegółnych gałęziach gospodarstwa narodoлvego.

Nadzór nad działalnością samorządu gospodarczego spra­
wuje Rząd przez powołane do tego organy.

4. O r g a n i z a c j ę  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o- 
w e j okreśła dekret Prezydenta Rzpłtej.

5. W spra^vie s t o s u n k u  a d m i n i s t r a c j i  r z ą -  
d o ЛѴ e j d o  s a m o r z ą d o w e j  odsyłam do uwag 
o Organach Państwa.

§ 8. Sejm .

I. Sejm składa się z p o s ł ó w', w у b r a n у c h 
W’ g ł o s o w a n i u  p o ЛѴ s z e c h n e m, t a j n e m, r ó w-  
n e m i b e z p o ś r e d n i  e ni.

Sejm wybiera ze swego grona na okres kadencji Marszał­
ka, który jednak zachowuje пргалѵпіепіа, służące mu przy 
\cyborze Prezydenta Rzpltej do czasu iikonstytuowdania się 
następnego Sejmu.

II. C z у n n e p r a W" o w у b o r c z e, czyłi p r a w o  
w у b i e r a 11 i a ma każdy obywateł polski bez różnicy płci, 
który przed dniem zarządzenia wyborów ukończył 24 lat oraz 
korzysta w pełni z ргалѵ cywilnych i obywatelskich. W g ł o ­
s o w a n i u  n i e  b i o r ą  u d z i a ł u  wojskowd, należący 
do zmobilizoAvanej części wojska lub marynarki wojennej. 
B i e r n e  z a ś  p r a w o  w y b o r c z e ,  c z y l i  o b i e- 
r a 1 n o ś ć ma każdy -wyborca, jeżeli ukończył łat 30.
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О ile chodzi о capitis deminutio, to t e r m i n o l o g j a  
k o n s t y t u c j i  n i e  p o k r y w a  s i ę  z k o d e k ­
s e m  k a r n y m  z l l .  VII. 1932, który wśród kar dodatko­
wych z art. 44 r o z r ó ż n i a  u t r a t ę  p r a w  p u ­
b l i c z n y c h  i u t r a t ę  o b y  л v a t e l s  k i c h  p r a w  
h o n o r o w y c h :  Do pierwszych zalicza art. 45. К. К. utratę
а) biernego i czynnego prawa wyborczego do Avszelkich ciał 
ustawodawczych, samorządowych i innych instytucyj prawa 
publicznego jak np. Zakładów Ubezpieczeń Społecznych, b) 
udziału w wymiarze sprawiedliwości (np. w cłiarakterze sę- 
dzióлv przysięgłych, handłowych i t. p.), tudzież c) urzędów 
i stanowisk pubłicznych oraz zdołności do ich uzyskania. 
Utrata zaś oby^vateiskich praw honorowych (art. 46 К. К.) 
obejmuje utratę tytułów zaszczytnych, orderów i odznaczeń 
oraz zdołności do ich uzyskania. Pozatem pozostają jeszcze 
o t ЛѴ a r t e p y t a n i a :  1) C z у pod brak pełni praw z kon­
stytucji podpada r ó w n i eż d o cl a t к o w a k a r a  (art. 
44, lit. c (K. U.) u t r a t  у p r a w a w у к o n у w a n i a 
z a w o d u ? 2) C z y  n i e к o r z у s t a n i e w p e ł n i  
z p r a w c у w i ł n у c h ma się ograniczać tylko do przy­
padku dodatkow^ej kary utraty ргалѵ rodzicielskich lub opie­
kuńczych z art. 44, lit. d), kodeksu karnego, czy raczej winno 
być traktoAvane według przepisów prawa cywilnego (a wdęc 
także uznanie za marnotrawcę, kryda i t. p.) ? Odpowiedź na 
te pytania znajdzie się w przepisach ordynacji \vyborczej.

III. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  S e j m u  j e s t  o k r e -  
ś l o n у [3 o z у t у W" n i e  i n e g a t у w n i e, miano­
wicie :

A) Należy do Sejmu:
a) sprawowmnie funkcyj ustawodawczych,
b) wykonywanie kontroli nad działalnością Rządu,
c) ustalanie budżetu i
d) nakładanie ciężarów na оЬулѵаіеІі.

В) Nie należą do Sejmu:
Funkcje rządzenia Państwem.
IV. F u 11 к c j e ii s t a w o d a w c z e obejmują;
1. P r a w o i n i c j a t у w у u s t a  лѵ̂ o d a лѵ c z e j 

z лcyjątkiem budżetu, kontyngentu rekraita i upowmżnień do 
ratyfikacji umów międzynarodowych, zastrzeżonych wyłącz-



48

nie inicjatywie Rządu. Ale i poza temi wyjątkami we wszyst­
kich innych sprawach inicjatywa ustawodaw^cza służy Sej­
mowi паголѵпі z Rządem.

2. U c h \ v a l a n i e  u s t a w ,  ale z n a s t ę p u j  ą- 
c e m i  o g r a n i c z e n i a m i :

a) Sejm n i e  m o ż e  b e z  z g o d y  R z ą d u  
u c h w a l i ć  u s t a w y ,  pociągającej za sobą л\̂  у d a t к i 
ze Skarbu PanstAva, d l a  k t ó r y c h  n i e m a  p o k r y ­
c i a  w b u d ż e c i e .

b) Każdy p r o j e k t  u s t a a\' y, u c h w a l o n y  
p r z e z  S e j m,  z o s t a j e  p r z e k a z a n y  d o  r o z ­
p a t r z e n i a  S e n a t o w i ,  którego uchwała odrzucająca 
lub Avprowadzająca лѵ projekcie zmiany uważa się za przy­
jętą, jeżeli Sejm nie odrzuci jej Aviększością głosów.

c j P r e z у d e n t R z p 1 t e j m o ż e  лѵ ciągu 30 dni 
po otrzymaniu ustawy z w r ó c i ć  ją S e j m o лѵ i z ż ą ­
d a n i e m  p o n o w n e g o  r o z p a t r z e n i a ,  co może 
nastąpić nie wcześniej, niż na najbliższej sesji zwyczajnej. 
Dopiero zaś, jeżeli Izby UstawodaAVCze bezwzględną więk­
szością ustaA¥OAvej liczby posłów i senatorÓAV uchwalą po­
nownie ustawę bez zmian, Prezydent Rzpltej stwierdzi jej moc 
i zarządzi ogłoszenie.

d) W razie uchwalenia u s t a w y  o p e ł n o m o c ­
n i c t w a c h  i лѵ̂ w y p a d k a c h  k o n i e c z n o ś c i  
p a ń s t w o w e j  f u n k c j e  u s t a лѵ o d a w c z e p r z e ­
c h o d z ą  u a P r e z y d e n t a  R z p l t e j  e f o r ­
m i e  d e к r e t ó o czeni szczegółoAvo była nioAva przy 
zakresie Avdadzy Prezydenta.

e) Pozatem zaś ilekroć konstytucja lub ustaAvy dla unor- 
niOAvania poszczególnej dziedziny z zakresu ustawodaAVstwa 
Avymagają ustaAvy, może być ta dziedzina unormoAvana r ó w- 
i i i e ż  d e k r e t e m  P r e z y d e n t a  R z p l t e j ,  w y­
danym Av Av a r u n к a c h, o z n a c z o n y c h  k o n ­
s t y t u c j ą .  Dekrety zaś, dotyczące o r g a n i z a c j i 
R z ą d u ,  Z A\" i e r z c h n i c t Av a S i ł  Z b r o j n y c h  oraz 
a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o av e j, mogą być AvydaAvane 
w każdym czasie, a zmieniane lub uchylane tylko przez ta­
kież dekrety Prezydenta Rzpltej.

3. A k t y  u s t a A\̂  o d a A\̂  c z e mogą mieć zatem d w o- 
j a k ą  f o r mę :  a) ustaAv lub b) dekretÓAv Prezydenta Rze-
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czypospolitej. Żaden akt llstaлvodaлvczy nie może stać 
w sprzeczności z konstytncją.

Y. K o n t r o l a  n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  R z ą d u  
wyraża się w prawie Sejmu:

cl)  zgłaszania лvniosku o Yotum nieufności dła Rządu łub 
ministra, a to лѵ wykonywaniu kontrołi „parłamentarnej“, 
a ściśłej mówiąc — połitycznej; decyzja jednak jest w rę­
kach Prezydenta Rzpłtej,

b) pociągania ministró\v do odpowiedziałności prawnej 
przed Trybunał Stanu (nazwanej „odpowiedziałnością kon­
stytucyjną“), co jednak może nastąpić tyłko w Izbach Połą­
czonych (Sejm i Senat razem); prawo to zresztą służy również 
Prezydentowi Rzpłtej,

c) interpelowania Rządu,
d) zat\\Terdzania corocznie zamknięć гасЬипколѵуск 

i udzielania Rządowi absolutorjum na podstawie лvniosków 
Najwyższej Izby Kontroli,

e) wykonywanie kontroli nad długami Pansbv^a.
Л̂ І. P o c i ą g a n i e d o  o d p o w i e d z i a ł n o ś c i  

P r e z e s a  N a j w y ż s z e j  I z b y  K o n t r o ł i  za 
sprawowanie urzędu odbywa się według zasad, ustałonych 
tlła odpowiedzialności ministrów.

VII. U s t a l e n i e  b u d ż e t  u.
1. W myśl jednej z naczelnych zasad konstytucji, że 

„ P a ń s t w o  n i e  m o ż e  p o z o s t a w a ć  b e z  b u ­
d ż e t  u“, ogłasza go Prezydent Rzpłtej w normalnym toku 
зргалѵу w brzmieniu, nadanem mu przez Izby Ustaлvodawcze, 
albo w tekście uchwały sejmowej, ałbo w brzmieniu, ustalo- 
nem przez Senat, albo wreszcie \v^edług tekstu projektu rzą­
dowego. Szczegółowo została ta kwest ja omówiona w upraw­
nieniach Prezydenta Rzpłtej. O możliwości czynienia wydat- 
к0лѵ i pobierania dochodów w granicach zeszłorocznego bu­
dżetu była mowa przy zakresie działania Rządu.

2 . Pozatem obowiązują następujące postanowienia:
a) Sejm n i e  m o ż e  u c h w a ł i ć  b e z  z g o d y  

R z ą d u  u s t a w y ,  pociągającej w y d a t k i  b e z  
p o k r y c i a ,  przewidzianego лѵ budżecie.

bj W y d a t k i  n i e z a p r o j e k t o w a n e  w b u ­
d ż e c i e  nie mogą być u c h w a ł o n e, a zaprojektowane 
nie mogą być p o d w y ż s z o n e  b e z  z g o d y  R z ą d u .
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с) R z ą d  n i e  m o ż e  c z y n i ć  w у d а t к ó w 
b e z  u p o w a ż n i e n i a  u s t a w o w e g  o, c h y b a ,  
ż e  z a c h o d z i  k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w a ,  
l e c z  w ó ЛѴ c z a s o b o w i ą z u j ą  t e r m i n o w e  
r y g o r y  c o  d o  z a ż ą d a n i a  o d  S e j m u  k r e ­
d y t ó w^  d o d a t k o w y  c h, omówione лѵ rozdziale, oma- 
wdającym zakres działania Rządu.

3. B u d ż e t  jest ustalany c o r o c z n i e  u s t a w ą .
4. P o s t ę p o w a n i e  jest następujące:
aj R z ą d s k ł a d a  S e j m o ŵ i na sesji p r o j e k t  

b u d ż e t u  n i e  p ó ź n i e j ,  j a k  n a  c z t e r y  m i e ­
s i ą c e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k u  b u d ż e- 
t o w e g ô ).

h) Na załatwdenie budżetu pozostawda się S e j m o w i  
90 d n i od złożenia projektu przez Rząd.

c) S e n a t  ma czas rozpatrzyć budżet w c i ą g u  20 
d n i od upływu terminu, przepisanego dla Sejmu.

d j D o  r o z p a t r z e n i a  z a ś  z m i a n ,  z a p r o ­
p o n o w a n y c h  p r z e z  S e n a t ,  pozostawia konsty­
tucja S e j m o w i 10 d n i od upływ-u terminu, przepi­
sanego dla Senatu.

e) Gdy S e j m  p r z e d ł ó ż  o u у m u p r o j e k t  
b u d ż e t u  o d r z u c i  w c a ł o ś c i, W'ówczas R z ą d  
p r z e ś ł e ЛѴ c i ą g u  7 d n i  o d  o d r z u c e n i a  do  S e j -  
m u n o ŵ у p r o j e к t b u d ż e t u (z zastrzeżeniami co do 
wysokości tymczasow^ego Avydatkow ania w ramach zeszło­
rocznego budżetu, a nie powyżej pozycyj odrzuconego pro­
jektu) .

Л̂ Ш. K a d e n c j a  S e j m u  trwa l a t  p i ę ć ,  licząc 
od dnia глѵоіапіа. Nowe wybory zarządza Prezydent Rzpltej 
w ciągu 30 dni od rozwiązania Sejmu, a głosow^anie odbyw^a 
się nie później, niż 60 - tego dnia po zarządzeniu ŵ yboróŵ .
Rozwiązanie przed upływem kadencji w^ymaga wskazania 
powmdu.

S ą  d ŵ a r o d z a j e  s e s у j s e j m o лѵ у c h, 
a mianowicie:

1. S e s j a  z w y c z a j n a  zostaje оілѵаііа c o r o c z ­
n i e  n a j p ó ź n i e j ŵ l i s t o p a d z i e  i nie może być

0 Obecnie rok budżetowy zaczyna się 1 kw ietnia.
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zamknięta przed upływem czterecli miesięcy, chyba, że bu­
dżet będzie uchwalony wcześniej. M o ż e  b y ć  o n a  o d ­
r o c z o n a  n a  d n i  30 j e d e n  r a z  w e d ł u g  
u z n a n i a  P r e z y d e n t a  R z p i t e j ,  natomiast d o 
p o n o w n e g o  jej odroczenia, j a k  r ó w n i e ż  do od­
roczenia n a  d ł u ż s z y  o k r e s  jest wymagana z g o d a  
S e j m u. Okresu przerwy, spoлvodoлvanej zamknięciem lub 
odroczeniem sesji, nie włicza się do biegu terminów, przepi­
sany cłi konstytucją.

2 . S e s j ę  n a d z w у c z a j n ą może zwołać Prezydent 
Rzpłtej:

ćij w e d ł u g w ł a s n e g o  u z n a n i a  każdego 
czasu, a

b) w ciągu 30 dni n a  w n i o s e k  eona jmnie j połowy 
nstawow'ej liczby posłów.

P r z e d m i o t e m  o b r a d  Sejmu na takiej sesji mogą 
być wyłącznie: a) sprawy, wymienione w zarządzeniu Prezy­
denta Rzpitej lub w poselskim wniosku o otwarcie sesji nad­
zwyczajnej, dalej b) sprawy, których załatwienia na najbliż­
szej sesji wymagają ustawy lub regulamin, wreszcie c) takie, 
które Prezydent Rzpitej uzna na wniosek Prezesa Rady Mi­
nistrów ]ub Marszałka Sejmu za nagłe.

jak wiadomo, nie może być na sesji nadzwyczajnej zgło­
szony wniosek, żądający ustąpienia Rządu lub ministra.

Uchwały zapadają zwykłą większością głosów przy obec­
ności eona jmnie j ustawowej liczby posłów, jeżeli szczegó-
Іолсу przepis konstytucji nie stanowi inaczej.

IX. N i e t y k a l n o ś ć  p o s e l s k a  obejmuje t y l k o  
t a k i e  r ę k o j m i e ,  j a k i c h  w y m a g a  u c z e s t n i c t- 
w o w p r a c a c h  S e  j m u.

t. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  posłów jest w p o w y ż ­
s z y c h  g r a n i c a c h  następująca:

cl)  Za treść p r z e m ó w i e ń  w S e j m i e  lub zgło­
szonych ЛѴ n i o s к ó ЛС i i n t e r p e ł a c у j, tudzież za 
n i e л \̂  ł a ś c i w e z a c h o w a n i e  s i ę  p o d c z a s  
o b r a d  — odpoAviadają t y l k o  p r z e d  S e j ni e m (t. j. 
według odnośnych przepisów regulaminu).

b) Z a. w y s t ą p i e n i e  z a ś  s p r z e c z n e z o b o -  
ЛѴ i ą z к i e m лс i e r n o ś c i w o b e c  P a ń s t w a  P o l ­
s k i e g o  l u b  z a w i e r a j ą c e  z n a m i o n a  p г z e-

4*
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s t ę p s t w a ,  ś c i g a n e g o  z u r z ę d u  — posei może 
być uchwałą Sejmu albo na żądanie Marszałka Sejmu lub 
Ministra Spra\viedliwości oddany pod Trybunał Stanu i orze­
czeniem jego p o z b a w i o n y  m a n d a t u  poselskiego.

W e d ł u g  k o d e k s u  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
n e g o  zasadą jest ś c i g a n i e  z u r z ę d u ,  które należy 
do oskarżyciela publicznego, a tylko całkiem wyjątkowo 
w miejsce niego lub obok niego może sam pokrzywdzony i to 
tylko przed sądami grodzkiemi wnosić i popierać oskarżenie
0 czyn, ścigany z urzędu.

Z o s k a r ż e n i a  p r y w a t n e g o  są ścigane prze­
stępstwa z artykułów kodeksu karnego: 237 (lekkie uszko­
dzenie ciała lub, rozstrój zdrowia), 239 (naruszenie nietykal­
ności cielesnej), 255 (naruszenie tajemnicy korespondencji), 
255 (zniesławienie), 256 (obraza), 265 (uszkodzenie mienia)
1 272 (naruszenie władztwa rzeczy o wartości niemater jalnej), 
oraz przestępstwa z niektórych specjalnych ustaw, jak np.
0 ochronie własności literackiej i artystycznej, o nieuczciwej 
konkurencji i t. p.

Pozatem są jeszcze przestępstwa, ś c i g a n e  n a  лѵ n i o- 
s e k, np. z art. 198 kodeksu karnego spowodowanie nieważ­
ności małżeństwa na лѵпіозек pokrzywdzonego małżonka, lub 
niewykonanie obowiązku utrzymania najbliższej osoby z art. 
201 na wniosek pokrzywdzonego i inne (204, 205, 245, 255—257
1 262) lub z innych ustaw, jak niektóre przestępstwa funkcjo- 
narjnszóлv policji państwowej lub straży granicznej.

c j Za  n a r u s z e n i e  p r a w  o s o b y  t r z e c i e j  
p o d c z a s  o b r a d  S e j m u  poseł może być pociągnięty 
do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w e j  tylko za z e- 
Z w o l e n i e m  S e j m u .

Powyższe trzy grupy wypadków obejmują odpoл\'ie- 
dzialność posłów za działalność, związaną z ich uczestnic­
twem w pracach Sejmu. Rękojmie nietykalności poselskiej 
powodują tutaj albo specjalną formę odpowiedzialności (we­
dług regulaminu obrad, lub przed Trybunałem stanu), albo 
wymagają zgody Sejmu na pociągnięcie do odpoAviedzial- 
ności sądo\vej.

2. Za w s z e l k ą  i n n ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  t. j. nie- 
związaną z uczestnictwem w pracach Sejmu, ро8Іолѵіе o d- 
p o w i a d a j ą na równi z i n n y m i  о Ь у л ѵ а і е І а т і .
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Jednak n a  ż ą d a n i e  S e j m u  należy p o s t ę p o ­
w a n i e  k a r n  o-s ą d o w e ,  k a r n  o-a d m i n i s t r a -  
c y j n e ,  l u b  d y s c y p l i n a r n e ,  wszczęte przeciwko 
posłowi przed lub po uzyskaniu mandatu, z a w i e s i ć  
d o  w y g a ś n i ę c i a  m a n d a t u .  Przedawnienie nie 
biegnie podczas zawieszenia postępowania karnego lub dy­
scyplinarnego.

P o s e ł ,  z a t r z y m a n y  podczas trwania sesji n i e  
z n a k a z u  s ą d u ,  ma  b y ć  n a  ż ą d a n i e  Ma r ­
s z a ł k a  S e j m u  niezwłocznie w y p u s z c z o n y  na 
wolność.

X. C z y n n o ś c i  p r a w n e ,  n i e p o ł ą c z a l n e  
z m a n d a t e m  p o s e l s k i m  (t. zw. incompatibilitas).

1. Poseł n i e  m o ż e  ani na swoje ani na obce imię, 
ani też w imieniu przedsiębiorstw, spółek lub to warzy st\\̂ , na 
zysk obliczonych, n a b y w a ć  d ó b r  p a ń s t w o w y c h  
a l b o  u z у s к i ЛѴ a ć i c h  d z i e r ż a w ,  a n i  p o ­
d e j m o w a ć  s i ę  d o s t a w  i r o b ó t  r z ą d o ­
w y c h ,  a n i  o t r z y m y w a ć  o d  R z ą d u  к o n- 
c e s y j  l u b  i n n y c h  k o r z y ś c i  o s o b i s t y c h .

2. Za naruszenie powyższych zakazów p o s e ł  b ę ­
d z i e  na żądanie Marszałka Sejmu lub Prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli o d d a n y  p o d  s ą d  T r y b u n a ł u  
S t a n u  i orzeczeniem jego p o z b a w i o n y  m a n d a t u  
p o s e l s k i e g o  i k o r z y ś c i  o s o b i s t y c h ,  o t r z y -  
m a 11 у c h o d  R z ą d  u.

5. Marszałek Sejmu może na podstawie uchwały komisji 
regulaminowej, powziętej większością głosów, zezwolić 
posłowT w poszczególnym wypadku na wejście z Rządem 
w stosunek prawny, jeżeli ten stosunek nie jest sprzeczny 
z dobremi obyczajami.

4. Ponadto poseł nie może sprawować mandatu senator­
skiego, ani wykonywać czynności, nie dających się pogodzić 
z mandatem, poselskim, ani też zajmować urzędów i stanowisk, 
pociągających za sobą лѵ myśl ustawowych przepisóiv utratę 
mandatu.

§ 9. S e  n a  t .
I. Ordynacja wyborcza do Senatu określa liczbę senato­

rów, sposób ich powołania, tudzież kategorje osób, mające 
prawo w^ybierania i wybieralności.
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II. K a d e n c j a  S e n a t u  zaczyna się i kończy 
j e d n o c z e ś n i e  z kadencją Sejmu.

III. Sejm wybiera ze swego grona M a r s z a ł k a  na 
okres kadencji. Jednak иргалѵпіепіа, służące mu przy w y­
borze Prezydenta Rzpltej, zachowuje do czasu ukonstytuo­
wania się nowego Senatu. Marszałek Senatu sprawuje zastęp­
czo funkcje Prezydenta Rzpltej w czasie opróżnienia tego 
urzędu i to, gdyby Senat był w takiej chwili rozwiązany, 
Marszałek rozwiązanego Senatii.

ІЛ'. Do Senatu odnoszą się tesame przepisy, co i do Sejmu, 
w następujących sprawach: sesyj, posiedzeń, uchwał, ślu­
bowania, djet, korzystania z państwowych środków komuni­
kacyjnych, nietykalności i odpowiedzialności, tudzież incom- 
patibilitas i niepołączalności mandatów  ̂ do obu Izb.

V. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  S e n a t u  jest n as tęp u jący :
1. Jako druga Izba Ustawodawcza, rozpatruje budżet 

i projekty ustawy uchwalone przez Sejm, tudzież uczestniczy 
w wykonaniu kontroli nad długami Państwa.

2. Narówni z Sejmem, choć bez prawa początkowumia. 
uczestniczy w rozstrzyganiu :

aj o wniosku, żądającym ustąpienia Rządu łub ministra,
b) o ustawach, zAvroconych Izbom Ustawodawczym do 

ponoAviiego rozpatrzenia na skutek veta Prezydenta Rzpltej,
c) o zmianie konstytucji,
d) o uchylaniu zarządzeń, w^proAvadzającycłi stan w'y- 

jątkoAvy.
5. Współdziała przy A\̂ yborze Zgromadzenia Elektorów.
4. Mimo pozornej rÓAvności Senatu z Sejmem, nie jest ona 

zupełna. 1 tak Senat:
aj nie ma in icjatyw y ani ustaw odaw czej AVOgółe, ani co 

do zm iany konstytucji лѵ szczególności, ani co do votuni nie­
ufności dla Rządu, ani co do uchylenia stanu Avyjątkowego,

b) nie ma możności ostatecznego odrzucenia projektów?̂  
ustaA\owwch, uchwalonych przez Sejm.

Za to jeflnak naodwrót, mimo powyższej faktycznie nie­
zupełnej rÓA\uiorzędności obu Izb, M a r s z a l k o A v i  S e ­
n a t u ,  a nie Marszałkowi Sejmu, jak to było w konstytucji 
z 1921 roku, p o w U e r z a  k o n s t y t u c j a  z a s t ę p c z o  
f u n k c j e  P r e z y d e n t a  R z p l t e j  w c z a s i e  
o p r ó ż n i e n i a  t e g o  n a j w y ż s z e g o  u r z ę d u .
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§ 10. Izby p o łą czo n e .

„Sejmowi i Senatowi w Izbach Połączonych“ służy prawo 
(narowili z Prezydentem Rzpltej) p o c i ą g a n i a  P r e ­
z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w ,  m i n i s t r ó w  i P r e ­
z e s a  N a j ЛѴ у ż s z e j I z b y  K o n t r o l i  d o  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a w n e j ,  n a  z w a n e j p r z e z  
k o n s t y t u c j ę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  к o n- 
s t у t u c у j n ą. ІІсЬлѵ аІа Izb Połączonych, oddająca mi­
nistra pod sąd Trybunału Stanu, musi zapaść większością 
•̂ /5 głosó\v przy obecności conajmniej роіолѵу ustawowego 
składu tych Izb.

Drugi wypadek глсоіапіа Izb Połączonych przez Marszał­
ka Senatu przewiduje art. 22 konstytucji na wypadek, gdy 
Prezydent Rzpltej nie może t r w a 1 e sprawować urzędu, 
a to celem rozstrzygnięcia, czy stanow^isko Prezydenta Rzpltej 
należy uznać za opróżnione; do takiej uchwały potrzeba 
większości ustawoлvej liczby członków Izb Połączonych.

§ 11. Izby w  zm n iejszon ym  sk ła d z ie .

Podczas trwania s t a n  u w o j e 11 n e g o Prezydent 
Rzpltej ma p r a w o pow^oływ^ać do rozstrzygania spraAv̂ , 
wchodzących w zakres działania Izb Ustawodawczych, 
S e j m  i S e n a t  w z m n i e j s z o n y m  s k ł a d z i e ,  
wyłonionym p r z e z  t e  I z b y .  Ponieważ na \vypadek 
stanu Mmjennego Prezydent Rzpltej jest uprawniony podczas 
jego іглѵапіа wydawać bez upoważnienia Izb Ustawodaw­
czych dekrety лѵ zakresie ustawodawsUva państwowego 
z wyjątkiem zmiany konstytucji, przeto należy w możlRcości 
powołania tych Izb w zmniejszonym składzie i^idzieć wolę 
ustawoda^vey pozostawienia Prezydentowi Rzpltej możności 
podzielenia się s\voją odpowiedzialnością z przedstawiciel­
stwem ludności, gdyby to uznał za wskazane. Jest to przepis 
przezorny, gdyż wojna sUcarza różne, a trudne do przewidze­
nia naprzód sytuacje.

§ 12. S iły  Zbrojne.

1. Siły Zbrojne są zaliczone do Organów Państwa, pozo­
stających pod zwierzchnictwem Prezydenta Rzpltej. Stano­
wisko ich pośród owych Organów Państ\va jest szczególne,
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a to ze лvzględu tak na zadania w służbie Rzpltej, jak i na 
sposób ich formowania.

II. Mianowicie Siły Zbrojne stoją n a  s t r a ż y  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i p r a w  z ЛѴ i e r z c h n i c z у c h 
R z e c z y p o s p o l i t e j .

1. „Na straży bezpieczeństwa“ należy rozumieć: bezpie- 
czeństAva we\\ nętrznego i zei^nętrznego.

aj W w e w n ę t r z n e m  b e z p i e c z e ń s t w i e  
mieści się utrzymanie spokoju i porządku publicznego, nale­
żące do zakresu działania władz administracji ogólnej (do 
ministra Зргалѵ Wewnętrznych, wmjewodów oraz starostów 
powdatowych i grodzkich), które spełniają te zadania w razie 
potrzeby przedewszystkiem przy pomocy policji państwowej. 
Wojska używa się tylko лѵ razie szczególniejszej potrzeby, 
a to, z jednej strony dla celów zapobiegawczych i ratowni­
czych podczas klęsk żywiołoлvych, z drugiej zaś лѵ razie za­
burzeń. W ostatnim wypadku \vezwanie asystencji Avojsko- 
wej należy do woje\vodów \vzględnie do Ministra Spraw We- 
wmętrznych.

Ь j B e z p i e c z e ń s t л v o  z e w n ę t r z n e  pozostaje 
w związku ze stosunkami między nar odo wemi i jest normo­
wane częściow^o ргалѵепі krajowem (np. przepisami o stanie 
ЛѴОjennym), częścioлvo ргалсет narodów .̂

2. „Na straży praw zwierzchniczych Rzeczypospolitej“, 
a więc Siły Zbrojne strzegą suwerenności Państwa Polskiego, 
t. zn. jego prawnej niezależności od czynników zewnętrznych 
i jego w^yłącznego ргалѵа do normowania u siebie wszelkich 
stosunków \ve\\mętrznych. Jedno i drugie jest wypływem tak 
глѵапуск w nauce prawa publicznego praw zasadniczych 
p a ó s tл v a .

III. F o r m o ЛѴ a n i e S i ł  Z b r o j n y c h ,  j a k o  
O r g a n ó w  P a ń s t w a ,  opiera się n a  p o w s z e c h ­
n e j  s ł u ż b i e  w o j s k o  лѵ e j. To też konstytucja sta­
nowi, że w s z y s c y  o b y w a t e l e  są zobowiązani d o 
s ł u ż b y  w o j s к o e j i ś лѵ i a d c z e ń n a  r z e c z  
o b r o n y  Państwa.

1. O ile chodzi o s ł u ż b ę  w o j s к o лѵ ą, to inicja­
tywa usta\vodawcza w sprawach k o n t y n g e n t u  r e ­
k r u t a  należy wyłącznie do Rządu. Prezydent Rzpltej za­
rządza corocznie p o b ó r  r e k r u t a  w granicach ustało-
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nego kontyngentu, którego zmiana wymaga aktu ustawodaw­
czego. Służba wojskowa, obejmująca o b o w i ą z e k  s t a ­
w i e n n i c t w a  oraz o b o w i ą z e k  s ł u ż b y  c z y n -  
n e j, w r e z e r w i e  i w p o s p o 1 i t e m r u s z e ­
ni u ,  jest unormowana osobną ustawą i wydanemi na jej pod­
stawie rozporządzeniami.

2. Ś w i a d c z e n i a  n a  r z e c z  o b r o n y  P a ń ­
s t w a  obejmują:

aj ś w i a d c z e n i a r z e c z o w e  podczas pokoju 
i w razie wojny, jak kwaterunek, dostarczenie środków prze­
wozowych, odstąpienie lub ograniczenie na rzecz Państwa 
prawa własności, użytkoлvania, używania i innych praw na 
ruchomościach i nieruchomościach, jak również przyszłe w y­
twory i płody natury,

bj o s o b i s t e  ś w i a d c z e n i a  w o j e n n e  obej- 
mują na podstawie specjalnych przepisó\v pracę ludzką, tak 
umysłową, jak i fizyczną zdatnych do pracy obywateli płci 
obojga ЛѴ wieku od lat 17—50, a nie powołanych do składu 
siły zbrojnej.

ІЛ". P r e z y d e n t  R z p 1 t e j p o s t a n a w i a  
o u ż y c i u  s i ł  z b r o j n y c h  d o  o b r o n y  P a ń ­
s t w a .  W razie mianowania N a c z e l n e g o  W o d z a  
prawo dysponowania siłami zbrojnemi przechodzi na niego. 
Za akty, związane z dowództwem. N a c z e l n y  W ó d z  
o d p o ЛѴ i a d a p r z e d  P r e z y d e n t e m  R z p 11 e j, 
j a k o  Z w i e r z c h n i k i e m  S i ł  Z b r o j n y c h .

N. W zakresie Z>vierzchnictwa Sił Zbrojnych P r e z y ­
d e n t  R z p 1 t e j wydaje d e k r e t y .  Na tej również 
drodze o z n a c z a  s p o s ó b  к o n t r a s у g n o лѵ a n i a 
swoich aktów w powyższym zakresie.

§ 13. S ą d y .

I. Sądy są Organem Państwa, s t r z e g ą c у m —̂ według 
słów konstytucji — ł a d u  p r a w n e g o  w P a ń s t лѵ i e 
i k s z t a ł t u j ą  p o c z u c i e  p r a w n e  s p o ł e -  
c z e ń s t w a. Środkiem zaś, zapomocą którego spełniają 
one te dwa swoje zadania, jest w y m i a r  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  dokonywany w i m i e n i u  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  P o l s k i e j .

II. Jeżeli chodzi o p i e r w s z e  z w y m i e n i  o-
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II у с 1і z a d a  ń, t. j. o s t r z e ż e n i e  ł a d  u p г a w- 
n e g' o w P a ń s t w i e, to trzeba stwierdzić, że nie jest 
lo airybiicja wyłącznie tyłko sądowa Jest ono ]>олѵіет rów­
nież jednein z głównych zadań Rządu i administracji. Do są­
dów nałeży przedew^szystkiem ustalanie porządku prawnego 
i przywrócenie go w razie naruszenia, a więc urzeczywistnia­
nie i zabezpieczanie prawa. Represja za naruszenie objektyw- 
nego porządku prawnego stanowi jedno z głównych ogniw 
wymiaru sprawiediiwości przez sądy. Dła Rządu i admini­
stracji w ich twórczej działalności obowiązujące normy praw­
ne są tylko granicą, w obrębie której winno pozostawać ich 
działanie, kierowane względami celowości. Jeżeli zaś także 
i \̂ ł̂adze administracyjne ustalają stan prawny w aktach ad- 
ninistracyjnych {np. o uprawnieniach wodnych лѵ konkret­
nych wypadkach łub лѵ decyzji wywłaszczającej), albo sto­
sują represję za naruszenie objektywnego porządku praw­
nego (w t. zw. orzecnictwie administracyjno-karnem), to jest 
to tyłko ich działalność uzupełniająca, częstokroć лѵсіеіопа 
do zakresu ich właściwości tylko z utylitarnych względów, 
np. przekazanie przez polski kodeks karny w art. 16 spraw 
z części szczegółowej ргалѵа o wykroczeniach (t. j. o czyny, 
zagrożone zasadniczemi karami aresztu do 5-ch miesięcy 
i grzywny do 3.000 złotych hib jedną z tych kar) właściwości 
\vdad zad min istracy jny ch.

Co się tyczy d r u g i e  g o z z a d a ń ,  t. zn. 
k s z t a ł t o w a  n i a p o c z u c i a p r a w n e g o  s po-  
ł e c z e ń s t лѵ a, to właściwde można mówić o działalności 
Sć\dów w tern znaczeniu tylko o tyle, o ile zabezpieczenie 
ргал\а przez wymiar sprawiedliwości może mieć podobne 
znaczenie. Pozatem zaś w  państwie istnieją inne instrumenty, 
działające bezpośredniej i głębiej na polu kształtowania mo­
ralności społecznej i poczucia prawnego poprzez kształcenie 
indywidualne. Leżą te środki przedewszystkiem w dziedzinie 
administracji szkolnej i kulturalnej oraz w zakresie kultu.

Tłl. O r z e c z e n i a  s ą d o w e  n i e  m o g ą  b y ć  
z m i e 11 i a n e, a n i  u c h y l a n e  p r z e z  i n n e 
o r g a n y. Natomiast P r e z y d e n t  R z p 1 t e j, jako 
czynnik nadrzędny w Pailshvie, pod którego zwierzclmic- 
tAveni pozostają Organy Państwa, ma wśród prerogatywy t. j. 
иргалѵпіеп osobistych, przyznane sobie p r a w o  ł a s k i .
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Akty tego rodzaju nie wymagają wskutek swego charakteru 
kontrasygnaty.

IV. Naodwrót гполѵи s ą d y  n i e  m a j ą  p r a w a  
b a d a ć  w a ż n o ś c i  a k t ó w  u s t a w o d a w c z y c h ,  
n a l e ż y c i e  o g ł o s z o n y c h .  A ponieważ aktami usta- 
wodaлvczemi są według konstytucji a) ustawy i b) dekrety 
Prezydenta Rzpltej, przeto sądy mogą badać tylko rozporzą­
dzenia, wydane celem лѵукопапіа aktów ustawodawczych, 
ЛС szczególności co do tego, czy nie stoją w sprzeczności z tenii 
aktami.

jednak konstytucja zawiera przepis, że „żaden akt usta­
wodawczy nie może stać w sprzeczności z konstytucją“. Na­
suwa się zatem prawnicze pytanie: Jaka jest sankcja tego 
przepisu wówczas, gdyby akt ustawodawczy, sprzeczny 
z konstytucją, został należycie ogłoszony, a to wobec przyto­
czonego skrQpoлvania sądów przez konstytucję? Nie bez słusz­
ności zauważył w tej sprawie prof. Dr. Alaciej Starzewski : 
„Kontrolę sądową nad aktami stara się konstytucja zastąpić 
promulgacją (o ile to znaczenie ma posiadać stwierdzanie 
mocy ustaw przez Prezydenta). Czy wdaściwą jest jednak 
rzeczą odda^cać Prezydentowi w^yłączną straż nad konstytu­
cyjnością dekretów ,̂ skoro są one normami, w^ydawanemi 
przez niego samego? Wątpliw^ości usuwa jednak uświadomie­
nie sobie faktu, że dekrety są dziełem Rządu i mogą być tylko 
na jego wmiosek w^ydawane. Prezydent strzeże konstytucji 
wobec Izb, strzeże jej przy dekretach wmbec Rządu. Zarówuio 
w jednym, jak i drugim wypadku konstytucja posiada 
obrońcę przed naruszeniami jej ze strony norm, nad któremi 
w inna panow^ać“.

V. S ę d z i o w i e są  ŵ s p r a ŵ o w a n i u s w e g o 
u r z ę d u  s ę cl z i o ŵ s к i e g o n i e z a лѵ i ś 1 i. Mają 
więc być tylko w^ykonawcami ргалѵа i tylko stoso^cać jego 
normy.

J e d n y m  z ś r o d к ó ŵ  m a j ą c y c h  s ł u ż y ć  
z a 1) e z p i e c z e 11 i u n i e z a ŵ i s ł o ś c i s ę d z i ó w -  
s к i e j, jest przepis, że sędzia może być złożony z urzędu, 
zawieszony w’ urzędów aniu, przeniesiony na inne miejsce lub

9 „Uvvag’i piaw nu-polityczjie nad  pro jek tem  K oasty tucji w icem ar­
szałka C a ra“ (w „C zasie“ z 2. II. 1954, Nr. 52 i oso!)na odbitka, Krak<3w 
J954).
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w stan spoczynku ѵ̂̂ Ьгелѵ swojej woli jedynie mocą orzecze­
nia sądowego i tylko лѵ przypadkach, przewidzianych ustawą. 
Od powyższej zasady prze\viduje konstytucja wyjątek, gdy 
przeniesienie sędziego na inne miejsce urzędoлvania lub w stan 
spoczynku jest wywołane zmianą w ordynacji sądów, posta­
nowioną przez akt usta\v^da\vczy.

Л̂ І. Sędziów m i a n u j e  Prezydent Rzpttej, jeżeli 
ustawy nie stanowią inaczej.

VII. 1. Konstytucja ustala następujące sądy;
aj S ą d N a j w у ż s z у do зргалѵ sądowych cywil­

nych i karnych,
bj N a j w у ż s z у T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a- 

c у j n у do orzekania o legalności aktów administracyjnych,
c) \ г у b u n a ł K o m p e t e n c y j n y  do rozstrzy­

gania sporów  ̂ o właściwość między sądami a innemi orga­
nami władzy.

2. Pozatem zna konstytucja T r y b u n a ł  S t a n u ,  
którego właściwość rozciąga się aj n a s ą d z e n i e  m i n i- 
s t r ó лѵу oddanych pod jego sąd za umyślne naruszenie kon­
stytucji lub aktu ustaлvodawczego, dokonane w zAviązku 
z urzędo\\nniem, dalej Ъ) d o o r z e k a n i a  o u t r a c i e  
m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  i s e n a c k i e g o  za 
wystąpienia w zwńązku z uczestnictwem w pracach Sejmu, 
sprzeczne z obowiązkiem wierności wobec Państwa Polskiego 
lub zawierające znamiona przestępstwa, ściganego z urzędu, 
wreszcie cj o u t г a c i e m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  
i s e n a c k i e g o  o r a z  k o r z y ś c i  o s o b i s t y c h ,  
uzyskanych od Rządu w razie лvejścia w stosunki ргалѵпе, 
niepołączalne z mandatem.

Trybunał Stanu składa się z Pierwszego Prezesa Sądu 
Naj\vyższego, jako pгzcлvodniczącego, tudzież z 6 sędziów 
i ich zastępców, powołanych przez Prezydenta Rzpłtej na 
okres 5-letni z pośród sędziów sądów  ̂ powszechnych, przed­
stawionych w podwójnej liczbie лѵ połowie przez Sejm, 
a w połowie przez Senat, z równomiernem uwzgłędnieniem 
kandydatów każdej z Izb Ustawodaлvczych.

5. O d г ę b 11 ą o r g a n i z a c j ę s ą d ó лѵ w o  j- 
s к o w у c h, ich właściwość, tak postępowania oraz prawa 
i obowiązki członków tych sądów odsyła konstytucja do osob­
nych ustaw.
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Л'. ІІБІалѵу przeprowadzą zasadę, iż sprawy, w których 
k a r ę  o r z e k ł a  w ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a ,  
będą na żądanie strony przekazane n a d r o g ę  p o s t  ę- 
p o w a n i a s ą d o ЛѴ e g o.

§ 14. K ontrola .

System kontrołi jest zbudowany w konstytLicji stosun- 
колѵо obszernie. Został mianowicie stлvorzony cały system 
wzajemnych hamułców.

Jak on wygłąda?
I. P r a w a  k o n t r o ł n e  P r e z y d e n t a  R z e -  

c z y p o s p o ł i t e j :
1. Prezydent Rzpłtej kontrołuje łegisłatywę a) przez 

prawo veta л\' stosunku do uchwalonej ustawy, dałej b) przez 
stwierdzanie mocy ustaw i następujące po niem zarządzenie 
jej ogłoszenia, wreszcie c) przez możność rozwiązania Sejmu 
i Senatu.

2. Prezydent Rzpłtej również spгaлvuje kontrołę nad egze­
kutywą przez możłhvość a) odmówienia wnioskoAvi Rady Mi- 
nistróлv o wydanie dekretu z mocą ustawy, b) przez prawo 
odwołania w każdym czasie premjera i ministrów, a nadto
c) przez możliwość oddania ich pod sąd Trybunału Stanu 
w razie umyślnego naruszenia konstytucji łub aktu ustawo- 
daлvczego, dokonanego w związku z urzędowaniem.

Ił. P r a ЛѴ a k o n t r o ł n e  R z ą d u :
1. Bezpośrednie лѵ stosunku do legislatywy, a to przez 

uzależnienie od zgody Rządu исЬлѵтІапіа ustawy, pociąga­
jącej za sobą wydatki ze Skarbu Państwa bez budżetowego 
pokrycia, uchwalania >\ydatków niezaprojektowanych w bu­
dżecie i wreszcie podлvyższania zaprojektowanych.

2. ЛѴ zakresie aktów Prezydenta Rzpłtej pośrednio w gra­
nicach uprawnień kontrasygnatarnych oraz zawnioskowania 
dekretów z mocą ustawy.

ł l l .  P r a w a  k o n t r o ł n e  l e g i s l a t y w y :
1. Pociąganie ministrów do odpowiedzialności politycz­

nej i pra\\mej (w terrainologji konstytucji: parlamentarnej 
i konstytucyjnej).

2. Zatwierdzanie corocznie zamknięć rachunkowych 
i udzielanie Rządów-i absolut or jum.
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3. Wykonywanie kontroli nad długami państwm.
4. Ргалѵо interpelowania Rządu.
i V. К o 1 1 1 r o la  s ą d o w a :
1. W stosunku do egzekutywy:
i i )  orzekanie o legalności aktów administracyjny cli przez 

Najw yższy Trybunał Administracyjny,
b) sądzenie ministrów  ̂ przez Trybunał Stanu za umyślne 

naruszenie konstytucji lub aktu ustawodawczego, dokonane 
ŵ zwuązku z urzędów aniem,

c) badanie rozporządzeń w^ykonawczych przez sądy co 
do ich zgodności z aktami ustaw^odaivczemi.

2. 3V stosunku do łcgislatyw^y pośrednio przez sądzenie 
posłów  ̂ i senatorói\" przez Trybunał Stanu za wystąpienia 
sprzeczne z obow^iązkiem wTerności лѵоЬес Państw^a Polskiego 
albo zawierające znamiona przestępstwu!, ściganego z urzędu, 
tudzież za wejście z Rządem w stosunek prawny, niepołą- 
czalny z mandatem.

V. N a j ŵ у ż s z a I z b a  K o n t r o l i  jest osobnym
0  r g a n e m P a ń s t ŵ a, powołanym d o  k o n t r o l i  
p o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o лѵ у m g o s p o d a r k i  
p a ń s t w a  o r a z  z ŵ i ą z к ó лѵ p u b I i c z n o-p r a w- 
n у c łi, badania z a m k n i ę ć  r a c h u n k o w y c h  pań- 
stŵ a i p r z e d s t a ЛѴ i a n i a S e j m o w i  corocznie 
w n i o s k ó w ^  o a b s o l u t o г j u m dla Rządu.

1. 1\. I. K. jest oparta na z a s a d z i e  k o l e g j a l -  
n o ś c i i n i e z a ŵ i s 1 o ś c i członków jej kolegjum.

2. N. I. K. jest n i e z a l e ż n a  od  R z ą d u .
3. P r e z у d e 11 t R z p 1 t e j  m i a n u j e  i o d- 

w o 1 u j e P r e z e s a  N. 1. K., a n a  j e g o  w n i o s e k
1 z j e g o  k o n t r a s y g n a t ą  — c z ł o n k ó w ^  j e j  
к o ! e g j u m.

4. P r e z e s  N. 1. K. jest za sprawowanie sivego urzędu 
o d p o ŵ i e d z i a 1 n у ŵ  e d ł u g z a s a d ,  u s t a  1 o- 
11 у t‘ li d l a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i s t r ó

5. P r e z e s o ŵ i N. I. K. służy (na rówmi z Marszał­
kiem Sejmu) p r a w o  ż ą d a n i a  o d d a n i a  p o s ł a  
l u b  s e n a t o r a  p o d  s ą d  T r y b u n a ł u  S t a n u  
z a л\ e j ś c: i e z R z ą d e m w< s t o s u n k i  p г a w- 
n e. uznane przez konstytucję za n i e  d a j ą c e  s i ę  
p o g o d z i ć  z e  s p r a w o ŵ a n i e ni m a n d a t u.
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§ 15. S tan  za g ro żen ia  P a ń stw a .

1. S t a n z a g r o ż e n i a  P a ń s t w a  może być лѵ'y- 
wołany cl j a l b o  z z e w n ą t r z ,  bj a l b o  r o z r i i -  
c b a m i  лѵе w n ę t r z  n e m  i l u b  c) r o z l e g ł e  m i  
k n o w ^ a n i a m i  o c h a r a k t e r z e  z d r a d y  s t a n u ,  
zagrażającenii ustrojowi lub bezpieczeństwu Państwa, albo 
bezpieczeństwu obywateli.

K o d e k s  к a r u у wymienia w części szczególnej 
(w rozdziale XVII), j a k o  z b r o d n i e s t a n  u, następu­
jących s z e ś ć  z a m a c h ó w :

a) na niepodległy byt Państwa (art. 93, § 1),
b) na jego całość (art. 93, § 1),
c) na jego ustrój (art. 93, § 2),
d) na życie lub zdrowde Prezydenta Rzpltej (art. 94, § 1),
e) na swobodne piastowanie władzy przez Prezydenta 

Rzpltej (art. 94, § 2),
f) na Sejm, Senat, Rząd, Ministra lub Sądy (art. 95).
Ponieważ wszystkie powyższe zamachy są określone

w tytule odnośnego rozdziału, jako zbrodnie, przeto w myśl 
art. 13 К. К. można je popełnić tylko z winy umyślnej, ale 
samo już usiłowanie, jak również czynności przygoto^vaweze 
u waża się za przestępstwo.

łł. W powyższych wypadkach może R a d a  Mi  n i- 
s t r ó w z a  z e z w o l e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e- 
c z у p o s p o 1 i t e j zarządzić s t a n w' у j ą t к o w у 
na obszarze całego państwa lub zagrożonej części.

(hlyby zaś nastąpił s z c z e g ó ł n у s t a n  z a  g r o- 
ż e n i ą  P a ń s t w' a tego rodzaju, że zaszłaby już к o- 
n i e c z n o ś ć u ż y c i a  s i ł  z b r ó j  n у c h do  o b r o- 
n у P a ń s t л\̂  a, wówczas P r e z y d e n t  R z p ł t e j 
zarządza s t a  n w o j e n n у na obszarze całego Państwa 
lub zagrożonej części.

ł ł ł .  O g ł o s z e n i e  s t a n u  \v̂ у j ą t к o лѵ e g o 
daje Rządowi prawo

a) zaлvdeszenia na czas jego trwania swobód ob>nvatel- 
skich — oraz

h) możność korzystania ze szczególnych иргалѵшіеп, prze- 
лѵібzlanych ustawą o stanie wyJątkoлvym.

Z a r z ą d z e n i e  s t a n u  w у j ą t к o лѵ e g o m a 
b у ć p r z e s ł a Tl e S e  j m o w i лѵ ciągu 7 dni od oglo-
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szenia, лѵ̂ razie zaś rozwiązania w tym czasie Sejmu — będzie 
przedłożone nowowybranemu 8е]толѵі na pier\v^szem posie­
dzeniu. Sejm może zażądać uchylenia zarządzenia, jednak 
taki wniosek nie może być głosowany na tern posiedzeniu, na 
któreni został zgłoszony. Jeżeli Senat wypowie się za uchyla­
jącą uc^vałą Sejmu, wtedy Rząd ma uchylić niezwłocznie 
zarządzenie stanu \vyjątkowego.

IV. P o d c z a s  s t a n u  w o j e n n e g o  P r e z y ­
d e n t  R z p l t e j :

1. M a p r a w o:
a) bez upoważnienia Izb Ustawodawczych wydawać de­

krety w zakresie ustawodawsUva państwowego — z wyjąt­
kiem zmiany kolistytncji,

b) przedłużyć kadenję Izb Ustawodawczych do czasu za­
warcia pokoju,

c) otwierać, odraczać i zamykać sesje Sejmu i Senatu 
w terminach, dostosowanych do potrzeb obrony Państwa,

d) powoły wać do rozstrzygania spraw лѵ zakresie dzia­
łania Izb Ustawodawczych Sejm i Senat w zmniejszonym 
składzie, wyłonionym przez te Izby.

2. W r a z  i e w o j n y  o s o b n y  m a к t e ni, ogło­
szonym w gazecie rządoлvej, w y z n a c z a  s w e g o  n a ­
s t ę p c ę  n a  ЛѴ у p a cl e к o p r ó ż n i e n i a  s i ę  
u r z ę d u  Prezydenta Rzpltej przed zawarciem pokoju.

3. R z ą d zaś podczas іглѵапіа stanu wojennego ko­
rzysta ;

ci) tak z uprawnień, przeAvidzianych ustawą o stanie w y­
jątkowym — jak róлvnież

b) z uprawnień szczegółowych, określonych ustawą o sta­
nie wojennym.

§ 16. Z m iana K onstytucji.

1. I n i c j a t у ЛѴ a ustaлvodawcza co do z m i a n y  
k o n s t y t u c j i  s ł u ż y :

a) Prezydentowi Rzpltej,
b) Rządowi,
c) ustawowej liczby posłów.
P r a w o  i n i c j a t y w y  P r e z y d e n t a  R z p 11 e j 

jest o t y l e  u p r z у w i ł e j o w a n e, że w n i o s ę  k, 
postawiony przez niego, m o ż e  b y ć  g ł o s o w a n y
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t y l k o  w c a ł o ś c i  i b e z  z m i a n  w z g l ę d n i e  
z t e m i  t y l k o  z m i a n a m i ,  n a  k t ó r e  w y ­
r a z i  z g o d ę  R z ą d  i m i e n i e m  P r e z y d e n t a  
R z p 1 t e j.

II. U s t a w a ,  z m i e n i a j ą c a  k o n s t y t u c j ę ,  
wymaga

1. przy inicjatywie Prezydenta Rzpltej:
zgodnych uchwał Sejmu i Senatu, powziętych z w y ­
k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  głosów,

2. przy inicjatywie Rządu lub Sejmu:
zgodnych uchwał Sejmu i Senatu, powziętych w i ę k ­
s z o ś c i ą  u s t a  ЛѴ o w e j  liczby posłów względnie 
senatorów.

Jest tu zatem d a l s z e  u p r z y w i l e j o w a n i e  
i n i c j a t y w y  P r e z y d e n t a  R z p l t e j .

III. W stosunku do uchwalonej ustawy, zmieniającej 
konstytucję, służy Prezydentowi Rzpltej w ciągu 30 dni 
p r a w o  Л'СІа z a w i e s z a j ą c e g o  podobnie, j a k  
i p r z y  z w y k ł y c h  u s t a w a c h ,  jednak z d w i e ­
m a  w a ż n e m i  z m i a n a m i :

1. P o n o w ^ n e  r o z p a t r z e n i e  m o ż e  nastąpić 
nie лv ĉześniej, niż n a  n a s t ę p n e j  k a d e n c j i  (pod­
czas gdy przy zwykłej ustawcie może to mieć miejsce już na 
najbliższej sesji zwyczajnej, a więc jeszcze tego samego 
Sejmu).

2. Jeżeli Izby Ustawodaw^cze u c h w a l ą  p o n o  w-  
11 i e  u s t a w ę  b e z  z m i a n ,  \vówczas Prezydent Rze­
czypospolitej albo stwierdzi jej moc i zarządzi ogłoszenie, 
albo rozwiąże Sejm i Senat (kiedy przy zwykłych ustawach 
na taki wypadek konstytucja pгzeлviduje tylko pierwszą 
ewentualność).

§ 17. P raw a o b y w a te lsk ie .

Nowm konstytucja przejęła z rozdziału У. dawnej, t. z w. 
marcowej, z 17. III. 1921 szereg artykułów, a to art. 99, 109 do 
118 i 120. Właściwie jednak znalazły swój wyraz również 
dawne artykuły 97, 98, 100, 102 i 106, jakkolwiek w zmienio­
nej redakcji i w innem umieszczeniu w całokształcie postano­
wień nowej konstytucji.

J a k i e ż  t o  s ą  t e  p r a w a  о Ь у л ѵ а і е І з к і е ?
5
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1. Praca jest podstawą rozwoju i potęgi Rzeczypospo­
litej. P a ń s t w o  r o z t a c z a  o p i e k ę  n a d  p r a c ą  
i sprawuje nadzór nad jej warunkami.

2. Rzeczpospolita Polska u z n a j e  w s z e l k ą  w ł a ­
s n o ś ć ,  czy to osobistą poszczególnych obywateli, czy to 
zbioro4vą związkóлv obywateli, instytucyj, ciał samorządo­
wych i wreszcie samego Рапзілѵа, jako jedną z najważniej­
szych podstaw ustroju społecznego i porządku prawnego, oraz 
poręcza Acszystkim mieszkańcom, instytucjom i społeczno­
ściom ochronę ich mienia, a dopuszcza tyłko w wypadkach, 
ustawą przewidzianych, zniesienie lub ograniczenie własności, 
czy to osobistej, czy to zbiorowej, ze ^vzgiędu wyższej uży­
teczności, za odszkodowaniem. T y ł k o  u s t a  w a m o ż e  
p o s t a n o  ЛС i ć, j a k i e  d o b r a  i w j a k i m  z a ­
k r e s i e ,  z e  ЛѴ z g 1 ę d u n a  p o ż y t e k  o g ó ł u ,  
m a j ą  s t a n o w i ć  w y ł ą c z n i e  w ł a s n o ś ć  P a ń ­
s t w a ,  o r a z  o i l e  p r a w a  o b y w a t e l i  i i c h  
p r a w n i e  u z n a n y c h  z w ^ i ą z k ó w  do  s w o b o d ­
n e g o  u ż y t k o w a  n i a z i e m i ,  \cód, minerałów i in­
nych skarbó\v  ̂ przyrody — m o g ą ,  ze względów publicz­
nych d o z n a ć  o g r a n i c z e n i a .

Z i e m i  a, jako jeden z naj^yażniejszych czynnikó\v 
bytu narodu i Państwa, n i e  m o ż e  b y ć  p r z e d m i o ­
t e m  n i e o g r a n i c z o n e g o o b r o t u .  Ustawy okre­
ślą przysługujące Państwu prawo przymusoлcego лѵукири 
ziemi, oraz regulowania obrotu ziemią, przy uwzględnieniu 
zasady, że ustrój Rzeczypospolitej Polskiej ma się opierać na 
gospodarstwach rolnych, zdolnych do prawidłowej wytwór­
czości i stanowiących osobistą \cłasność.

3. Każdy o b y w a t e l  m a  p r a w o  z a c h o w a- 
n i a s ЛѴ e j n a r o d o w o ś c i  i p i e l ę g n o w a n i a  
s ЛС o j e j m o w y  i w ł a ś c i w o ś c i  n a г o d o w у c łi.

Osobne ustawy państwowe zabezpieczą mniejszościom 
w Państwie Polskiem pełny i swobodny rozwój ich właści­
wości narodowościowych przy pomocy autonomicznych 
związków mniejszości o charakterze publicziio-prawnym 
w obrębie związkÓAv samorządu powszechnego. Państwo bę­
dzie miało w stosunku do ich działałności prawo kontroli oraz 
uzupełnienia лс razie potrzeby ich środków finansowych.

4. О Ь у л ѵ  а і е і е  p o l s c y ,  n a l e ż ą c y  d o
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m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  w y z n a ­
n i o w y c h  l u b  j ę z y k o w y c h ,  mają równe z innymi 
obywatelami p r a w o  z a k ł a d a n i a ,  n a d z o r u  
i z a w i a d y w a n i a  swoim własnym kosztem z a к ł a- 
dóлv d o b r o c z y n n y c h ,  r e l i g i j n y c h  i s p o ­
ł e c z n y c h ,  s z k ó ł  i i n n y c h  z a k ł a d ó w  w y ­
c h o w a w c z y c h ,  oraz używania w nich swobodnie s\vej 
mowy i wykonywania przepisów religji.

5. Wszystkim o b y w a t e l o m  p o r ę c z a  s i ę  
w o l n o ś ć  s u m i e n i a  i лѵ у z n a n i a. Żaden oby- 
лѵаіеі nie może być z powodu swego лvyznania i przekonań 
religijnych ograniczony лѵ prawach, przysługujących innym 
obywatelom.

Wszyscy m i e s z k a ń c y  Państwa Polskiego mają 
p r a w o  w o l n e g o  лѵ у z n a лѵ a n i a z a r ó лѵ n o 
p u b l i c z n i e ,  j a k  p r у лѵ a t n i e s лѵ e j лѵ i a r у  
i w y k o n y л v a n i a  рггерІ80лѵ sлvej religji lub obrządku, 
o i l e  t o  n i e  s p r z e c i w i a  s i ę  porządkovvi pu­
blicznemu ani obyczajności publicznej.

6. W o 1 n o ś c i w y z n a n i a  n i e  w o l n o  u ż y ­
w a ć  w s p o s ó b  p r z e c i ЛѴ n у u s t a лѵ o m. Nikt 
n i e  m o ż e  s i ę  u c h y l i ć  o d  s p e ł n i e n i a  o bo -  
ЛѴ i ą z к ó ЛѴ publicznych z poлvodu swoich лvierzeń religij­
nych. N i k t  n i e  m o ż e  b y ć  z m u s z o n y  do  u d z i a ł u  
ЛѴ c z y n n o ś c i a c h  l u b  o b r z ę d a c h  r e l i g i j -  
n у c h, o ile nie podlega лvładzy rodzicielskiej lub opie­
kuńczej.

7. K a ż d y  z л v i ą z e k  r e l i g i j n y ,  u z n a n y  
p r z e z  P a ń s t лѵ o, ma  p r aw o u r z ą d z a ć  z b i o ­
r o w e  i p u b l i c z n e  n a b o ż e ń s t ЛѴ a, m o ż e  
s a m o d z i e l n i e  p r o w a d z i ć  s лѵ e s p r a лѵ у лѵ e- 
w n ę t r z n e ,  może p o s i a d a ć  i n a b у лѵ a ć m a- 
j ą t e к ruchomy i nieruchomy, zarządzać nim i rozporzą­
dzać ; p o z o s t a j e  w p o s i a d a n i u  i n ż y л v a n i u  
s ЛѴ o i c h f n n d a c у j i f u n d u s z ó w ,  tudzież z a- 
k ł a d ó w  d l a  c e l ó w  w у z n a n i o лѵ у c h, n a u ­
k o  лѵ у c h i d o b r o c z y n n y c h .  Żaden związek reli­
gijny jednak nie może stawać w sprzeczności z ustawami 
Pańsbva.

8. W z n a  n i e  r z y m s k  o-k a t o l i c k i e ,  będące
5*
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religją przeлvażającej większości narodu, zajmuje w Państwie 
naczelne зіаполѵізко wśród голѵтопргалѵпіопусіі wyznań. 
Kościół rzymsko-katolicki rządzi się ^vdasnemi prawami. Sto­
sunek Państwa do Kościoła jest określony na podstawie 
układu ze Stolicą Apostolską, który podlega ratyfikacji przez 
Sejm.

9. K o ś c i o ł y  m n i e j s z o ś c i  r e l i g i j n y c h  
i i n n e  p r a w n i e  u z n a n e  z w i ą z k i  r e l i g i j n e  
rządzą się same wdasnemi ustawami, których uznania Państwo 
nie odmówi, o ile nie zawierają postanowień sprzecznych 
z prawem. Stosunek Państwa do tych Kościołów i wyznań 
będzie ustalony w drodze ustawowej po porozumieniu się 
z ich prawnemi reprezentacjami.

10. U z n a n i e n o лѵ e g o lu b  d o t ą d  p г a лѵ n i e 
n i e u z n a n e g o  w y z n a n i a  nie będzie odmówione 
związkom religijnym, których urządzenia, nauka i ustrój 
nie są przeciwne porządkowi publicznemu ani obyczajności 
publicznej.

11. В a d a n i a n a u к o л\̂  e i o g ł a s z a n i a  i c h  
w у n i ]v ó w s ą w o 1 n e. Każdy obywatel ma prawo 
nauczać, założyć szkołę lub zakład wycho^vawczy i kierować 
niemi, skoro uczyni zadość лѵапшкот, w ustawie przepisa­
nym, w zakresie kwalifikacji nauczycieli, bezpieczeństwa 
powierzonych mu dzieci i lojalnego stosunku do Państwa. 
Wszystkie szkoły i zakłady wychowawcze, zarówno publiczne, 
jak i prywatne, podlegają nadzorowi władz państwowych 
w zakresie, przez ustawy określonym.

12. W zakresie s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  n a u k a
j e s t  o b o w i ą z k o w a  d l a  w s z y s t k i c h  o b y -  
ЛѴ a t e 1 i Państwa. Czas, zakres i sposób pobierania tej 
nauki określi ustawa. ,

15. W k a ż d y m  z a k ł a d z i e  n a u k o w y m ,  
k t ó r e g o  p r o g r a m  o b e j m u j e  k s z t a ł c e n i e  
m ł o d z i e ż y  p o n i ż e j  l a t  18, utrzymywanym 
w całości lub w części p r z e z  P a ń s t w o  l u b  c i a ł a  
s a m o r z ą d o w e, jest n a u k a  r e l i g j i  d l a  
w s z y s t k i c h  u c z n i ó w  o b o w i ą z k o w a .  Kie­
rownictwo i nadzór nauki religji w szkołach należy do лvdaści- 
лѵе§о zA\'iązku religijnego, z zastrzeżeniem naczelnego prawa 
nadzoru dla państwowych władz szkolnych.
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14. Żadna ustawa nie może zamykać obywatelowi 
d r o g i  s ą d o w e j  dla dochodzenia krzywdy lub szkody. 
Nikt nie może być pozbawiony sądu, któremu sprawa pod­
lega, ani karany za czyn, niezabroniony przez prawo przed 
jego popełnieniem, ani też zatrzymany bez nakazu sądu 
dłużej, niż czterdzieści ośm godzin. Sądy wyjątkowe są do­
puszczalne tylko w  przypadkach, przewidzianych w ustawie.

15. Poręcza się wolność osobistą, nietykalność mieszka­
nia i tajemnicę korespondencji. Ustawy określą warunki, 
w jakich może być dokonana rewizja osobista lub domowa, 
albo naruszona tajemnica korespondencji.

II. S ą  t o  z a t e m  n a s t ę p u j ą c e  p r a w a  
o b y w ^ a t e l s k i e :

1} do opieki nad pracą,
2) nietykalność własności,
3) wolność religijna, t. zn. tak wolność sumienia i wyzna­

nia, jak i wolność kościelna лѵ rozumieniu organizacyjno- 
społecznem,

4) wolność narodowościowa, zarówno indywidualna, jak 
i zbiorowa {co do mniejszości narodowych),

5) wolność nauki i nauczania (ale z obowiązkiem szkol­
nym szkołach pow^^szechnych i z obowiązkową nauką reli- 
gji w szkołach państwowych i samorządowych, kształcących 
młodzież poniżej 18 lat),

6) zapewnienie normalnego wymiaru sprawiedliwości 
przez właściwe sądy zgodnie z obowiązującem ргалѵет,

7) wolność osobista,
8) nietykalność mieszkania,
9) tajemnica korespondencji.





CZĘŚĆ DRUGA





GDZI E  J E S T E Ś M Y ?

§ 1. P rzeb u d ow a w sp ó łc z e sn e g o  p a ń stw a .

I
P a li s i w o p r z e d w o j e n n e  t y p u  p a r l a ­

m e n t a r n e g o  miało u swej genezy następujące ideoлve 
podstawy:

1. W dziedzinie ekonomicznej ustrój gospodarki libe­
ra! no-kapitalistycznej.

2. W zakresie zaś ustroju politycznego:
a) wolnościow^e ргалѵа, sięgające genetycznie jeszcze do 

indyAvddualistycznego śwdatopogiądu szkoły prawa natury,
b) rozdział władz лvedług takiej wykładni doktryny 

Monteskjusza, że każda z trzech funkcyj państwowych, tj. 
administracyjno-rządowa, ustawodawcza i sądowa, ролѵіппа 
być od innych oddzielona i powierzona odrębnym organom — 
i wreszcie

c) zwierzchnictwo ludowe czyli liidowładztwo, a to 
mniej więcej w ujęciu Jana Jakóba Rousseau’a, widzącem 
źródło władzy — лѵ ludzie, polityczny ustrój państwa — 
w oparciu o wolność i równość, a formę takiego рапзілѵа — 
w republice, w której rozstrzyga „wola powszechna“.

W ostatnim okresie przed wojną zaczynały się zwolna do­
konywać przemiany. Przedewszysikiem w dziedzinie gospo­
darczej i społecznej zarysowywały się odchylenia od zasad 
liberalnych na podstawie pewnej inter\v^encji рапзілѵ̂ а oraz 
skutkiem pojaлvп‘enia się przedsiębiorstw państwowych i ko­
munalnych.

II
J a k i  w p ł у w w у w a r 1 a w i e l k a  w o j n a?
Pogłębiła ten proces, gdyż:
1. Pod naciskiem potrzeb nietyłko administracji wojsko­

wej, ale zwykłych codziennych konieczności życiowych całej
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hichiośei rządy musiały przejść do ujmowania w swe ręce 
coraz ło dalszych dziedzin życia gospodarczego. Zaczynała się 
na coraz szerszą miarę zakrojona polity^ka gospodarki normo­
wanej i planowm'j.

2. W dziedzinie zaś ustroju politycznego:
aj prawa wolnościowa jednostki zaczęto dostoso^v у w ać 

do obowiązków pid^licznych, o ile nawet pierw^sze nie mu­
siały w'prost ustępować drugim,

b) funkcje panstwow'e skupiały się coraz bardziej лѵ rę­
kach egzekutywy,

c) lud zaś sinverenny na razie stał pod bronią лѵ szeregach 
olbrzymich armij ludowcy eh.

III

C o  z t y c h  p r z e m i a n  o d z i e d z i c z y ł  
o k r e s  p o w o j e n ii y ?

Otrzyuiiał je w'szystkie razem ŵ sx>adku. Ewolucja za­
częła się jednak toczyć nie tylko dalej, ale i coraz szybciej. 
Wewmętrzny rozkład przedwojennego pansbva typu parla­
mentarnego pogłębiał się z zaw rolną szybkością.

W czem Іклѵйіу przyczyny tego rozkładu?
By na to odpo\viedzieć, trzeba spojrzeć na ten system 

parlamentarny pod kątem wucłzenia 4л\иі jego podstawutww ch 
f imkcy j: к o n t r o ł u j ą c e j i u s t a лс o d a w c z e j.

C o  s i ę  t у c z y  p i e r  лѵ s z e j z n i c h ,  tak 
doniosłej niegdyś, w okresie wałki z dawną monarchją ałtso- 
lutną, to parlamenty dawno już ją w^ypuściły z ręki, czyniąc 
z niej przedew^szystkiein jeden ze środków wałki politycznej. 
Stąd to pochodziło naprzykład to mnóstwo interpełacyj, nie­
rzadko opartych na niedostatecznie stwierdzonych faktach, 
a przez to obniżających w ł̂aściw e znaczenie tego środka kon­
troli. W dziedzinie gosjtodarki budżet stał się przedmiotem 
długich copraw^da nieraz obrad. Ale co z tego, gdy wy taczano 
w nich przedew^szystkiem ^solkę rządowi lub przeciwniikoni 
politycznym, podczas gdy ŵ stosunku do samego budżetu 
ograniczono się nierzadko tylko do uw âg całkiem ogółiiiko- 
лѵу ch łub do podwyższania wyuIatkÓAC bez oglądania się na 
ich pokrycie. Zaniknięcia rachunkowm zaś ginęły gdzieś w nie- 
licznem gronie komisji parlauientarnej, czekając nieraz sto­
sunkowa) długo na załatwnenie, a W' każdym razie nie budząc
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zliytniego zainteresowajiia na plcnimi. A przecież dopiero 
zamknięcia racli ішколѵ̂ е stwarzają naprawdę istotny obraz 
gospodarki; wszak odstęp między niemi, a budżetem — daje 
dopiero właściwą miarę.

W z a k r e s i e  z a ś  u s t a w o d a w c z y  m 
Avspółczesne skomplikowane stosunki administracy jne, gospo­
darcze, społeczne i polityczne sprawiają, że technika ustawo­
dawcza stała się rzeczą trudną, Acymagającą i wiedzy facho­
wej i odpowiedniego planu. Bez tego bowiem ustawy są coraz 
gorsze i jest ich dodatku coraz więcej, często o wiele za 
dużo. Wielogłowe ciała ustawodawcze przerzuciły przeto 
główny ciężar tego trudu na s\voje komis je, gdzie równiież 
stosunek zaczynał się лс miarę rozszerzania podstaw prawa 
wyborczego przesuwać coraz bardziej na niekorzyść czynni- 
кблѵ, przygolowmuych do podobnej pracy. Stąd głosowanie 
w pełnej Izbie schodziło nieraz do czczej formałności, chyba, 
że jakaś ustawa budziła szczególniejszy interes polityczny 
tej czy innej partji.

lak zatem w zakresie kontroli parlamenty same wytwo­
rzyły w jej najważniejszych gałęziach niejako pewnego ro­
dzaju tlćsinteressement, a w dziedzinie ustawoda\v czej stawały 
raz po raz wobec żądań, przerastających ich siły.

IV

Z a c z ę ł o s i ę  s z u  к a n i e w у j ś c i a, o g ł ą- 
d a n i c s i ę  z a  n o  w e ni i d r o g a  m i. Przypada 
zaś to na chwilę pewnego szczególnego nastawienia masowo- 
psychologicznego, лсуwołanego przeżytą wojną. A takie na­
stroje są — jak uczy his tor ja — wartościami nawskróś reał- 
nemi. jeżeli co do tego pozory nieraz mylą, to dzieje się to 
dlatego, że w podobnych sytuacjach na czoło wysuwają się 
pewne, jakby się zdawało, irracjonałne koncepcje, które jed­
nak zazwyczaj okazują się silnemi motorami rozpędoлvenli.

I w naszych czasach rÓA\mież pojawdły się podobne 
m i t y  i p o s ł a n n i c t w a.

1. Początków  ̂ nałeży szukać właściwie jeszcze w czasie 
wojny na gruncie d o k t r y n y  b o ł s z e w i c к i e j. 
lakim bowiem mitem stała się lam właściwie dyktatura pro- 

letarjatn, uzasadniana dogmatem o organicznym roz^coju 
w kierunku społeczności socjałistycznej. W ten sposób dy-
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kiatiirę proletarjatu ujmował tak Lenin лѵ swej książce 
„Rewolucja i Państwo“ i лѵ późniejszych enuncjacjach, jak 
i Kamieiiew. Obaj wychodzili z materjalistycznej historjo- 
zofji Marxa.

Jednakowoż społeczeństwo socjalistyczne ma być — zda­
niem teoretyków’̂ bolszewizmu — wynikiem djalektycznego 
rozwoju. 1 tym właśnie djałektycznym elementem tłómaczy 
się obecny nawrót do Hegla i wyjaśnia się to, co między in- 
nemi napisał Karol Radek artykule pod tytułem „Kułtura 
rodzącego się socjalizmu“, ogłoszonym лѵ numerze „Wiado­
mości literackich“ z 29. października 1933 roku (Nr, 47), że 
„po r. 1848 burżuazja, zmuszona bronić swego stanu posiada­
nia, pogrzebała Hegła i jego wielką dynamiczną teorję roz- 
л¥0,ііі poprzez przeciwieńst\va“. Nasuwa się tutaj jednak py­
tanie, czy — na^^iązując do systemu djalektycznego Hegla — 
można będzie przejść obok bib mimo jego koncepcji pansHva? 
A przecież dla Hegla państwo jest „die selbstbewusste sitt­
liche Substanz“ — świadomą siebie moralną substancją, 
a historja „der vernünftige notwendige Gang des AVeltgei- 
stes“ — rozumnym, koniecznym pochodem Ducha Świata. 
A to są przecież także mity! Poprzez dyktaturę proletarjatu 
zaczyna się wysuлvać na czoło mit Państwa Bolszewickiego.

Poja\vił się na tym gruncie dalszy jeszcze mit: posłan­
nictwo. Jakie? Odpowiada na to zwięźle wódz sowiecki Tu- 
chaczew^ski л\' zakończeniu swej książki „Pochód za Wisłę“, 
mówiąc, iż w razie zwycięstwa arm]i czerwonej лѵ 1920 г. 
„pożar ten nie dałby się ograniczyć ścianami polskiemi“, łecz 
„jak wzburzony potok rozlałby się po całej Europie zachod­
niej“, Zrozumiał to bystro Anglik, ambasador wicehrabia 
d’Abernon, gdy swycłi pamiętnikachb o wojnie połsko- 
rosyjskiej z 1920 r. stwierdza, że wówczas „stoczona i wygrana 
została ЬіНѵа równej doniosłości dla całego świata, a nie mniej 
decydująca od Sedanu i Marny przez swoje znaczenie dla 
kultury, wiedzy, religji i politycznego rozwoju ludzkości“.

Zrozumiałą jest rzeczą, że podobne mity szukają możli­
wości wcielenia się л\̂  jakieś konkretne, uchwytne kształty. 
Taką personifikacją na gruncie bolszewickim stał się Lenin.

O siem nasta decydująca l)itwa v\' dziejach św iata j)od W arszaw ą 
1920 r. {tłómaczeiiie polskie, wyd. w W arszawie 1952. str. 15).
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2. F a s z у z 111 wysunął swó j mit Państwa лѵ następu- 
jącem ujęciu Mussoliiiiego z r. 1927: „Wszystko dla Pansbva 
nic poza Państwem, a przedewszystkiem nic przeciw Pań­
stwu“ )̂. Giovanni Gentile‘S) stwierdza, że gdy dla nacjonalizmu 
„indywiduum stało się лѵупікіет, czemś, co ma w Państwie 
swego poprzednika, ograniczającego, określającego i anulu­
jącego jego wolność“, to „dla faszyzmu państwo i indywiduum 
spajają się, twurzą nierozdzielną część niezbędnej syntezy“. 
Społeczeństл\m zatem jest ŵ ujęciu doktryny faszystowskiej 
wmdług ministra Rocco-̂ ) — „nietylko sumą jednostek, ale or­
ganizmem, posiadającym Avlasnc życie, wdasne cele, przekra­
czające cele jednostek, tudzież ma własną wartość ducliow^ą 
i historyczną“. W miejsce walki klas faszyzm stawia współ­
pracę klas. Państwo faszystowskie jest państwem ludowem, 
korporacyjnem i autorytatywmem. Гакіе Państw^o Faszystow­
skie urasta na gruncie wdoskim także do znaczenia mitu.

W faszystówskicłi Włoszech rodzi się rów'iiież mit po­
słannictwa. Gioacchino Volpe w swej pracy „Rozwuj histo­
ryczny faszyzmu“ )̂ ujmuje to zagadnienie w tych słowurch: 
„Nasze afrykańskie dominium kolonjalne musimy uważać 
za pożyteczne miejsce obserwacyjne, za środek dla potrzeb­
nych nam doświadczeń, za punkt kontaktu z ludami rozle­
głego kontynentu i za niezbędne dopełnienie naszej polityki 
europejskiej. Trzeba nam czekać i czuwurć. ЛѴіек XX może 
ujrzy upadek niektórych imperjów ,̂ przy jście do głosu nowych 
w pływuw na miejsce tych, które bledną. 1 rzeba być gotowym, 
mieć kadry ludzi, żołnierzy, znajomość stosunków, timysło- 
wuść i psychikę, przystosowaną do poziomu wszelkich możli- 
wycłi wydarzeń“. Na tern tle pieczołoAvdtość faszyzmu dla 
zabytków^ po wielkości starożytnego Rzymu zdaje się nabierać 
pewnej żyŵ êj, może symbolicznej treści.

ЛѴ ztviązku z tern przypominają się miinowoli oŵ e słowa, 
które Żeromski tvłożył w’ usta księżniczki podczas jej rozmowy 
z Sułkowskim: „W duszy mojej, jak poranek po nocy, ocknął

9 Benito Mussolini: La do ttrina  dcl faseismo eon una storia del 
movimeuto fascista di G ioacchino Volpe (Milano-Roma, 1952, Bibliotece 
della Knciclopcdia Italiana), część I: „Idee fondanientali“.

-) „ Ź ró d ła  i  d o k tr y n a  f a s z y z m u “ (p o lsk i p r z e k ła d  —  W a r sz a w a  1955).
La transform azionc dello Stato („Politica" marzec 1922). 

b polski przekład W arszawa 1955, sir. 50.
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się nowy świat. To Włochy! . . . Zbudziła się лѵ mojej duszy 
rzymska duma, . . .  to marzenie Colo Rieiizo“. A to przywo­
dzi гполѵи na pamięć znakomitego znawcę Włoch innych 
czasów, jakóba Burckhardta, gdy w swem dziele o kulturze 
Odrodzenia л\с Włoszech („Die Kultur der Renaissance in 
Italien“) stwierdza, że л '̂ówczas „duch narodu, zbudzony do 
świadomości, poszukiwał nowego, uchw^ytnego ideału. Tak 
wdęc fantastyczny obraz i postulat rzymsko-wdoskiego pa- 
now^ania nad ś\ciatem nie tylko zdołały rozpłomienić umysły, 
lecz палѵеі dążyć do praktycznego urzeczywistnienia przy 
pomocy Coli di Rienzi“. Dziwme są nieraz powuotne fale w' hi- 
storji.

Posłannictw^o faszystowskiej „mitologji“ zdaje się być 
znów u jakgdyby ideą, zw^róconą W' szerokim już zasięgu ku 
Imperium Romanum Narodu Włoskiego.

A personifikacją tych mitów jest Ił Duce, od którego 
nazwiska sbvorzony przez niego faszyzm zaczyna w' swej 
realizowanej obecnie formie przybierać nazwę mussolinizmu.

3. D o к t r у 11 a h i 11 e r o ŵ s к a лѵ N i e m c z e c h  
czci mit „des dritten Reiches“ — „Trzeciej Rzeszy“. A лѵ nim 
іклѵі zarazem i mit posłannictwa. Adolf Hitler лѵ swmj książce 
„Mein Kampf“ зргоЬолѵаІ po raz ріеглѵзгу sformułoлvać 
олѵт „Mission des deutschen AAlkes“. Міаполѵісіе miałoby nią 
być stлvorzenie takiego państлva, któreby лvidziało 8лѵ0у naj- 
лvyższy cel ЛѴ zachowaniu i гоглѵоуіі nienaruszonych naj­
szlachetniejszych elementów niemieckiego społeczeństлva, 
a nawet i całej ludzkości („der seine höchste Aufgabe in der 
Erhaltung und Forderung der unлmrłetzt gebliebenen edelsten 
Bestandteile unseres Volkstunis, ja der ganzen Menschheit 
sieht“). А лѵ oлvej zbioroлvości, określonej mianem „das 
AAlkstum“, Іклѵі peлvnego rodzaju mit: „So ist die Voraus­
setzung ziim Bestehen eines höheren Menschentums nicht der 
Staat, sondern das Volkstum, das hierzu befähigt ist“.̂ ) I лѵ tem 
rozumieniu pansUvo jest dla Hitlera nie celem, lecz środkiem 
do celu („ein Mittel zum Zлveck“). Dokładniej jeszcze to ujął, 
a może raczej dalej jeszcze posunął się лѵ „Germanji“ ks. Ro­
han, kreśląc następującą koncepcję: Rzesza (Reich) różni się

ó M onachium  1933. И Band. str. -159 i następ. 
“) o. c.- II Band, str. 451 433.
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od Państwa (Staat) swą zasadniczą bezgranicznością (Uiibe- 
grenzbeit), a od Panstw'a Narodoлvego (Nationalstaat) swym 
uniwersalizmem. Rzesza ma swe najbardziej bezpośrednie 
warunki istnienia w obszarze środkowo-europejskim (im mit­
te leuropäisclien Raum) . . . Rzesza, jako ponadpaństwowy 
i ропаппагополѵу porządek prawny (überstaatliche und 
übernationale Reclitsordimng) państw i narodów, silnych 
i świadomych własnego życia, jest лѵ swej rozległości nie­
ograniczona , . . Każdy лѵіеікі naród, który podejmuje tak 
śmiałe, przedsięw^zięcie, ponosi odpowiedzialność światową 
(„WeltVerantwortung“)- Wszak jest to conajinniej koncepcja 
o Mitteleuropa z okresu wielkiej wojny, jeżeli nie nawet w y­
dobyty anie z pyłu średniowiecza idei ponadpaństwowego 
Sticrum Imperium Rommium narodu niemieckiego. Pozatem 
zaś stoi inny jeszcze mit: rasyzm. Alfred Rosenberg („Der 
Mythus des 20 Jahrhunderts“, Monachium 1934-, str. 698 i 675) 
nazywa rasyzm „mitem krwi“ — „Blutmythus“, jego zaś pań- 
sttvowo-ustrojotvą konsekwencją miałaby być symbioza sy­
stemów państwowych, zorganizowanych na zasadach rasy- 
zmu (rassisch bestimmte Staatensysteme, die in einer Sym­
biose zueinander stehen, nicht in endloser Vermischung der 
Gestalten im gestaltenlosen Chaos untergehen sollen). ЛѴ na­
stępstwie takiego postatvienia zagadnienia Rosenberg głosi 
(о. с. str. 671), że czas ekspansji na zewnątrz minął z wojną 
świćltoлyą, a zaczął się okres yyewnętrznej koncentracji (das 
Zeitalter der grenzenlosen Ausweitung, der Expansion, hat 
mit einem W^eltkrieg und mit der WVltherschaft des Geldes 
geendet: heute beginnt das Zeitalter der inneren Sammlung, 
Konzentration, das ein rassisch organisch gegliedertes Staaten­
system zeitigen wird).

Skłonność Niemców do filozofowania sprawia, że na grun­
cie niemieckim stosunkowo najszybciej dochodzi do podobnych 
teoretycznych formułowań, które jednak są napewne odbi­
ciem tego, co i jak się лѵ Niemczech naogół myśli i czuje. Gło­
śny swego czasu лѵ okresie powojennym, z powodu swej mocno 
pesymistycznej książki „Der Untergang des Abendlandes“, 
Oswald Spengler, ogłosił w 1933 roku I. część dzieła „Jahre 
der Eintscheidung“, zatytułowaną, „Deutschland und die welt­
geschichtliche Entwicklung“. Twierdzi tam Spengler, że „stu­
lecie kultu robotnika kończy się nieodwołalnie“, a „robotnik
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włączony zostaje z powrotem лѵ całość narodu“ )̂. Dochodzi 
zaś wkońcu do лѵпіозкп, że tak, jak niegdyś z wałk wewnętrz­
nych w ochłokratycznyni Rzymie epoki Сгакскблѵ, zjawi się 
i teraz Cezar — Dyktator i Wszechśлsdatowy Imperator.

A лvięc u Spengłera, bynajmniej nie jakiegoś oficjalnego 
pisarza narodowo-socjaiistycznego, \vystępuje już nietyłko 
Rzesza ponadpaństwoA\ a лс obszarze środkowoeuropejskim, 
ałe coś dużo więcej. Równocześnie zaś jest u niego już nie­
tyłko Lenin-technik rewolucji, za swego życia urzeczywist­
niający mit dyktatury proletarjatu i posłannictwo rewolucji 
światowej, niosącej z sobą Państwo Bołszewdckie, a po śmierci 
uosabiający ten mit w s\cem mauzoleum. Ani nie jest to już 
tylko II Duce — technik гемп)1ис|і, realizujący mit Państwa 
Faszystow^skiego, spajającego jednostkę z Państwem, dła któ- 
ergo wszystko, a ]30za którem nic, tudzież personifikiijący 
mit o posłannictwie w^szechrzymskiem narodu włoskiego. Ani 
nie jest to już nawet der Fiilirer —■ technik rewolucji, urze­
czywistniający mit Trzeciej Rzeszy, jako bezgranicznej, po- 
nadpaństw^ow^ej i uniwersalistyc;znej koncepcji ustrojowej, 
ałe dużo woęcej: Mamy n Spengłera próbę mitu o Cezarze 
i jego розіаппісілѵіе wszechświatowem. jakżeż charaktery­
stycznie brzmi w tern oś\vietleniu tytuł jednego z rozdziałów 
książki Adolfa Hitlera “): „Der starke ist am mächtigsten 
allein“.

4. Noлvej а u s t г j а c к i e j к о n s t у t u c j i z 1-go 
1934 r. nadaje pewną odrębną cechę wstęp do niej'“*). Poza 

stwierdzeniem bowdem czterech podstaw' państwa austrjac- 
kiego, t. j. chrześcijańskiej, niemieckiej, stanow^ej i federacyj­
nej, wypowiada on zasadę, iż źródłem w^szelkiego prawm jest 
Bóg, którego imieniem ten występ się zaczyna (Im Namen Got­
tes des Allmächtigen, von dem alles Recht ausgeht). Przy- 
wmdzi to ujęcie na myśl śac. Tomasza z AkwTnu, gdy sześć

9 Мііпсііел, 1955 (C. H. Beck’sche V erlagsbuchhandluag) str. 141.
-) „Mein K am jif“ (Monacliium 1955) Band II, Kapitel 8.
•9 Ira Nam en Gottes, des Allm ächtigen, von dem alles Recht ansgeht, 

erhält das österreichische ЛЪІк fü r seinen christlichen, deutschen Bundes­
staat au f ständischer G rundlage diese Yerfassung (ЛѴ Im ię Boga W szech­
mogącego, od którego pochodzi wszelkie prawo, o trzym uje austrjack i 
naród dla swego Chreścjańskiego, niemieckiego pań.stwa związkowego na 
zasadzie staiunvcj tę oto konstytucję).
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wieków temu, w swem gtośnem dziele Summa theologiae, 
kladl u podstaw wszelkiego prawa łegem aeteniam — prawo 
odлvieczne, będące istniejącą Bogu racją rządzenia światem 
(ratio gubernativa totius universi in mente divina existeiis) 
oraz legem naturalem — prawo naturalne, wyrażające te 
formy, płynące z przykazań tamtego — odwiecznego prawa, 
które przez naturę zostały udostępnione człowiekowi. Nato­
miast prawo ludzkie — lex łiumana — prawo pozytywne, 
obowiązujące z woli organóлv państлvowych, pojmował tylko, 
jako szczegółowe określenie ogólnej zasady prawa natural­
nego, której nadaje sankcję przymusu zewnętrznego (quae 
in lege naturae continentur). Nie dożył już ogłoszenia austr iac­
kiej konstytucji prof. Władysław" Leopold Jaworski, który 
ostatni ustęp artykułu pieiweszego swojego projektu konsty­
tucji połskicj b sfornlułoл\ał w" tych słowach: „Władzę w^yko- 
nywa Prezydent wedłe zasad morałności Chrystusow^ej i nie 
może być w tern żadną normą ograniczonym“, a w objaśnie­
niu dodał: „Zdajemy sobie spraw-ę, że postanowienie to w-y- 
woła ataki ze strony wszystkich, którzy nie uznają morał­
ności absołutnej. Na to niema rady, bo лѵ tern ścierają się dwa 
różne pogłądy na świat. Jeden ŵ idzi punkt oparcia w^szelkich 
norm ЛС volonte generale, drugi znajduje oparcie лѵ moral­
ności absolutnej. Pierw^szy pogląd na śwdat wiedzie do tego 
panteizmu politycznego, jak volonte generale nazwał Mari­
tain, a więc jest w"szystkiem in nem raczej, niż oparciem, bo 
jest żywiołem, zmiennym i przedewszystkiem піеисіілѵуі- 
nyni... Z tego powodu nie możemy się wahać ŵ w^yborze owego 
punktu oparcia. Prezydent Rzpltej, który лѵукопулѵа swu\ 
władzę wedle zasad moralności Chrystusow^ej, nie podpisze 
ustaw у, któraby miała na celu zniszczenie jakiejś klasy spo­
łecznej, jakiejś narodowmści, któraby nakładała pęta Avoł- 
ności duchowej człowdeka. Takie jest znaczenie postanowie­
nia, które omawiamy“ )̂. Гак myślał i tak pisał połski niyśłi- 
ciel, prawnik i polityk. Może kiedyś ŵ tern oświetleniu 
austrjacka rzeczywistość państwmwm dostarczy jakichś inte­
resujących doświadczeń.

Naw'Ct mała Л u s t r j a zaczyna marzyć o jakiejś misji

Ó P ro jek t konsty tucji (Kraków J928) str. 27. 
-) o. c., str. 11.
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dziejowej. Mianowicie anstrjacki minister związkowy Dr. 
Ender w swoim komentarzu do nowej konstytucji z 1. maja 
1934 r. j), pisząc o jej artykule 5-cim, wprowadzającym z po­
wrotem, jako herb państwowy, orla dwugło\v"ego, ale z czer- 
woiio-biało-czerwonemi barwami Babenbergów, tłómaczy ten 
fakt, jako dowód rozumienia przez Austrję jej niemieckiej 
misji w charakterze Marchji Wschodniej („damit geben wir 
kund, dass wir unsere deutsche Ostmarkmission erkennen 
und erfassen“). Wszak jest to sięganie gdzieś jeszcze w  wiek 
ЛМ1І, gdy Karol ЛѴіеІкі tworzył między Anizą a Raabą Mar- 
chję Wschodnią, jako część pogranicza wojskowego wiel­
kiego państwa frankońskiego i potem w wiek X, gdy ją wzna­
wia! Otton Wielki, za którego przecież odżyło po kilkudzie­
sięcioletniej przerwńe „święte cesarstwo rzymskie narodu nie­
mieckiego“' i лvreszcie później jeszcze po rok 1156, gdy za 
Babenbergerów zamieniła się ta Marchja AVschodnia лѵ dzie­
dziczne księstwm. W podobnem oświetleniu może nawet i t. zw. 
Anschluss w stosunku do Rzeszy Niemieckiej nabrać z cza­
sem raczej tylko charakteru zagadnienia związku nie jako 
zwykłej prowincji administracyjnej, lecz we formie takiej 
czy innej autonomji politycznej.

Y.

W j a k i m  k i e r u n k u  p o s z ł y  p r a k t y c z n e  
p r ó b y  p r z e b u d o w y  u s t r o j u w s p ó ł c z e- 
s n e g o p a ń s t w a ?

Ä. Przed odpowiedzią na to pytanie należy zaznaczyć, 
że owe praktyczne próby zostały w y p r z e d z o n e  r o z ­
w a ż a n i a m i  na t e n  t e  m a t  лс l i t e r a t u r z e  
p r a ЛѴ n i c z e j i p o l i t y c z n e j .  A co do czasu, to tym 
razem w pierwszym rzędzie znaleźli się polscy prawnicy. 
Міаполѵісіе autor niniejszej pracy jeszcze w roku 1920, a więc 
dużo w^cześniej przed marszem faszystoлvskim na Rżym, w y­
wołał swym artykułem p. t. „Na drodze do stanowości“, dru­
kowanym w krakowskiem „Czasopiśmie praAcniczcm i eko-

B im d e sm in is te r  D r . O . E n d er : , ,D ie  n e u e  ö ste rr e ic liisc -h c  Y e r fa s -  
s u i ig “ (B a n d  1. . .D e r  n e u e  S ta a t“ —  O ester r . B im d esv er la g -. W ien  u n d  
L e ip z ig  1954)— str . 5.
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nomicziiem“ )̂, ankietę, w której uczestniczyli profesorowie 
wydziału prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim: ś. p. W. L. 
Jaworski, A. Krzyżanowski, S. Kutrzeba, M. Rostworowski 
i Zoll. Rozważając rozwój organizacyj zaлvodowycłl лѵ XIX 
i XX wieku, doszedłem wAavczus do następujących лѵпіо- 
sków -)

„Prawne uznanie tych organizacyj za przymusowe bę­
dzie formal nem doprowadzeniem procesu do punktu dojrze­
nia. Stworzy zamknięty dla siebie stan, oparty na budowie 
federacyjnej ŵ obrębie każdej grupy, na zasadzie przymusu 
i samorządu zawodowego... Podstawią tego podziału na stany 
będą zawód i funkcja, w jego ramach spełniana. Samorząd 
zawюdoл̂ ■y wyciśnie sw-e piętno także na samorządzie łokał- 
nyni, jednostkę sprowadzi do znaczenia członka organizacji 
stanow’̂ ej, pozostawiając jej wolną decyzję ŵ stosunkowo 
szczupłym zakresie. Rozwój ustroju społecznego nie idzie 
ani — jakby się zdaw ać mogło — po linji omnipotencji pań­
stwa, ani też po iinji лѵоіпозсі jednostki. Przeciwuie, zdąża 
on z jednej strony do rozwoju stanowuści zawodowej, opartej 
o szeroki samorząd, a poddający sobie jednostkę, z drugiej 
zaś do pozostawienia państwui tylko kierownictw^a i załatwia­
nia w zakresie pewnych spraw  ̂ Avspólnych ogólnego znacze­
nia. Stosem pacierzowym stanie się samorząd administra­
cyjny oraz samorząd gospodcirczy, oparty o samorządne stany 
zawudoлve“ .

Nie taję tego, że, przypatrując się współczesnej ewolucji 
ustrojowej państwa лѵ Europie, czytam po czternastu łatach 
pow yższe własne słowa nie bez głębszego лvrażenia: W tyłu 
bowiem kierunkach próby, podejmowane dzisiaj sposobem 
praktycznym, nie odbiegają od vvykreslonej лѵ nich linji roz- 
лѵоіолѵе)!

A w zagranicznej literaturze socjologicznej przedevvszyst- 
kieni Otmar Spann poddał teoretycznej analizie zagadnienie 
paiistvva korporacyjnego i stanoлvego na platformie śvviato- 
pogiądu xmivversalistycznego w swej książce „Der лѵаііге 
Staat“. Wyлvody jego są jednak może zbytnio teoretyczne,

1) Rocznik X V ilt. 
-) o. c., str. 7 i 8.

6*
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jak to nie bez słuszności zamvażył Teodor Seidler w pracy 
p. t. „Jednostka, Państwo, Rząd“ )̂.

A kiedy już pierwsze praktyczne próby podjęto na kon­
tynencie europejskim, odezwał się Watykan. Міаполѵісіе 
encyklika Piusa XI „Quadragesinio anno“ z 15 maja 1931 r. 
poruszyła zagadnienie nowoczesnej stanowości zawmdowej 
ЛѴ ustroju państwowym. 1 em Avięcej zaś trzeba zwrócić na 
ten fakt uwagę, że Bundesminister Dr. O. Ender stwierdza 
wyraźnie w 8лѵуіп komentarzu do konstytucji austrjackiej 
z 1 maja 1934 r., iż wspomniana encyklika papieska znalazła 
лѵ̂ Austrji silny oddźwięk^). Głównie zaś następujące jej 
ustępy należy uwzględnić :

9 W arszaw a 1954 str. 29.
-) str. 4: „Die päpstliche Enzyklika fand in Oesterreich starken 

W iderhall.
A c ta  A p o s to l ic a e  S e d is , t. ХХШ , 1951, str . 205, 204 i 205; p o ls k ie  

t łu m a c z e n ie  X . Iń sk u p a  D r . O k o n ie w s k ie g o  (W arszaw m , n a k ła d e m  P o l­
sk ie j  A g e n c j i  P r a s o w e j ) .  T e k s t  ła c iń s k i  b r z m i:

A c  r e fo r m a tio n e m  q u id e m  in s t itn t io n u m  c u m 'e o m m e m o r a m u s , r e sp u -  
b lic a  p r a e c ip n e  m e n t i  o b v e r sa tu r , n o n  q u a s i al) e in s  o p e r a  u n W ersa  s a ln s  
s it  e x s p e c ta n d a , sed  q u ia  ob  „ in d iv id u a lis m i“ q u e m  d ix in u is  л ^ і т п  e o  
res su n t  r e d a c ta e , nt p r o str a ta  a c  p a e n e  e x s t in c ta  lo c u p le tc  i l la  e t  q u o n ­
d a m  іэег d iv e r s i g e n e r is  c o n s o c ia t io n e s  c o m p o s ita e  e v o lu ta  v ita  so c ia li ,  
fe r e  so li  r e m a n se r in t  s in g u lä r e s  h o m in e s  e t res p u b lic a , b a u d  p a r v o  ip s iu s  
r e i p u b lic a e  d e tr im e n to , q u a e , a m issa  l'orm a r c g im in is  s o c ia lis  s u s c e p t is q n e  
o n e r ib u s  o m tn b u s , q u a e  d e le ta e  i ila e  c o n s o c ia t io n e s  a n tc a  p e r fe r e b a n t ,  
n e g o t i is  e t o f l 'ic iis  p r o p e m o d u m  in f in i t is  o b r u ta  est a tq u e  o p p r e ssa .

Id aiitcm in priinis spectarc, in id intendere et res publica et Opti­
mus quisque civis debent, ut „classitim “ Oj>positarum disceptatioue siipe- 
ra ta , Concors „ordiim m “ conspiratio exciteur e t • provehatur.

In r e fic ie n d o .s  ig itu r  . .o r d in e s“ a rs p o lit ic a , s o c ia lis  in c u m b a t  n e c e s se  
e s t . . .

....„o rd in es“ niniirum , cpiibus inse ian tu r homines non pro miinere, 
quod qiiis in m ercatu laboris habeat, scd pro diversis partibus socialibus, 
cpias .singiiii e x e rcea n t. . .

E x  q u o  f a c i le  d e d u c itu r , in i l l i s  c o lle g iis  ea , q u a e  to t iu s  . .o r d in is“ 
su n t  c o m m u n ia , lo n g c  p r im a s  fe rr e , in tei' q u a e  e m iiie t  u n iu s c u iu s q u e  a r tis  
ad  b o n u m  c o m m u n e  c iv ita t is  c o n sp ir a t io  cp iam  n u ix im e  fovm nda. D e  n e ­
g o t i is  a u te m , in q n ib u s  p e c u l ia r ia  c o m m o d a  v e l in c o m m o d a  h e r o r u m  o p i-  
f ic u m v e  s p e c ia li  in d ig e a n t  c n r a  e t tu te la  si q u a iid o  o c c u r r u n t , se o r s im  
u tr iq u e  d e lib e r a r e  ve l. p r o u t  r es  I'ert, d e c er n e re  p o te r n n t .

V ix  c st  n e c e s se  co rn m em o ra re , q u o d  L e o  XTTI d e  p o l i t ic !  r e g im in is  
fo r m a  d o c u it ,  id e m , s e r v a ta  p r o p o r t io n e , p r o fe s s io n u m  q u o q u e  c o lle g iis  
sen  c o r f)o r ib u s  a e q u e  a p p lic a r i:  n im ir u in  in te g r u m  e sse  h o m in ib n s  q iia m
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„Mówiąc — czytamy tam — o reformie urządzeń, mamy 
na myśli głównie państwo . . .  Doszło do tego, że олѵо bujne 
i ongi przez rozliczne związki świetnie rozлvinięte życie spo­
łeczne obecnie tak upadło, że pozostały prawie same jednostki 
i paiisbvo, z niemałą szkodą samego państwa. Życie społeczne 
bowiem stało się bezkształtne, a państwo, przejąwszy na sie­
bie wszystkie te zadania, które poprzednio ponosiły zniszczone 
związki, załamuje się niemal pod ciężarem nieskończonych 
zadań i zobowiązań.

„O to przedewszystkiem starać się, o to zabiegać powinno 
państwo i dobry powinien obywatel, aby po zaniechaniu 
wałki przeciwnych sobie „klas“ powstała i rozwijała się 
zgodna >vspółpraca „8Іап0лѵ“. Do odnowienia zatem „stanów“ 
musi się sztuka polityki społecznej przyłożyć .. ., do których 
należałoby się nie ze względu na zajęcie na rynku pracy, lecz 
ze względu na funkcję społeczną, którą się pełn i.. . Stąd łatwo 
wysnuć wniosek, że w owych związkach ośrodek ciężkości 
leży w sprawach, całemu stanowi л\ 8̂р0ІпусЬ . . .  Takie sprawy 
natomiast, w których odrębne interesy pracodawców i praco­
biorców wymagają szczegółowego rozpatrywania i obrony, 
mogą w danym razie odrębnie przez każdą stronę być rozpa­
trywane i kiedy zachodzi potrzeba — odrębnie rozstrzygnięte. 
Nie potrzeba bodaj dodawać, że nauka Leona ХП1 o formie 
rządu odnosi się również лѵ należytem zrozumieniu do za­
wodowych związkó\v czy korporacyj: przysługuje bowiem 
ludziom prawo wyboru według upodobania jakiejkolwiek 
formy, byleby była лѵ zgodzie ze spraAviedlhvością i лѵуто- 
gami dobra powszechnego“.

B. A teraz z kolei rozpatrzm y g ł ó w n e лѵ у t у c z n e 
d o t у c h c z a s o ЛѴ у c h p r a k t y c z n y c h  p r ó b  
w te j dziedzinie.

1. Przedewszystkiem pojawiła się лѵ rozmaitej formie 
i ЛѴ różnym rozmiarze d ą ż n o ś ć  d o  l i k w i d a c j i  p o ­
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ЛѴ a n i a. I tu znoлvu 
zaczęli bolszeлvicy. Piervvsza Ьолѵіет Rosja Золѵіеска ograni­
czyła prawo лvyborcze czynne i bierne: Przynależność prole-

m alueriiit formam eligere, dummodo et iiistitiae et boni com munis neces- 
sitatibiis sit consultum .

E ncyklika Im m ortale Dei (1. XI. 1885).
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tarjacka jesi j eel nem z głównych znamion prawa rewolucyj­
nego czy — jeżeli można to tak nazwać — praworządności 
rewolucyjnej. Tylko 1. zw. „pracujący“ w rozumieniu kon­
stytucji sowieckiej mają prawa polityczne. Władze zaś so­
wieckie rozstrzygają o tern, kto podpada pod pojęcie osób, 
utrzymujących się — jak się wyraża konstytucja — z pro- 
dukty\vnej i realnie użytecznej pracy. Zasiąg pozbawionej 
tych praw t. zw. burżuazji jest praktycznie szeroki.

W e W ł o s z e c h  f a s z y s t o w s k i c h  nastąpiło 
podobne ograniczenie de facto, choć nie de iure, już z tą 
chwilą, gdy nowe przepisy ustrojowe wprowadziły ustalanie 
przez Wielką Radę f aszystowską listy 400 kandydatów do 
parlamentu z pośród tysiąca osób, ргорополѵапусіі przez kon­
gresy Konfederacyj Narodowych i przez uprawnione do tego 
organizacje. Cóż z tego, że decyzję o tej liście oddano wybor­
com w powszcchnem głosowaniu. Wszak Wielka Rada Faszy- 
stow'ska ustali tylko listę faszystowską. 1 o, co potem nastę­
puje, jest formalnością. Powszechne głosowanie zeszło лс tej 
koncepcji do znaczenia pewnego efektu zewnętrznego, 
w^zględnie do roli środka taktyki politycznej.

W hitlerowskich N i e m c z e ć  łi tak zwani tam mar- 
xiści zostali wyjęci poza nawias prawa wyborczego. 
ЛѴ A u s t r j i wykluczono znowu hitlerowców od zasiada­
nia ciałach reprezentacyjnych, a po nich w następstwie 
lutowej rewolty z 1934 r. przyszła kolej także na socjalistów.

Tym sposobem powszechne prawo głosow ania albo wą r̂ost 
znika, albo zamiera stopniow o. Dzieje się to tak dobrze w pań- 
stwach proletariackich, jak demokratycznych, jak i w nacjo- 
nalistyczno-dyktatorjalnych. Гуіко, że ŵ różnych tych paii- 
stwuich w^yłącza się poza nawias jakieś inne grupy dotych- 
czasow ycli w yborcówx

2. C z e m z a s t ą p i ć  d o t у c h c z a s o лс ą d e- 
m o к r a t у c z n ą k o ń c e  p c j ę m a s y  w y b o r c z e  j ? 
Oto pytanie, przed którem stanęli z miejsca w^szyscy współ­
cześni reformatorowie panstw^o^vego ustroju, a na które mu­
sieli szukać odpowiedzi.

В o 1 s z c ŵ i c к a d o k  t г у n ti o dyktaturze pro- 
letarjatu, jako zwycięskiego elementu, wyszłego z л\а1кі klas, 
miała tutaj stosunkowo łatw ê zadanie. Odpowiedź Ьол\йеіп 
leżała jasno na linji logicznych konsekwmncyj, w^yciągniętych
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z püdstawo\v\ cli zasafl samej doktryny. Jest nią o r g a n i-  
z a c j a к 1 a s o ЛѴ a, a r a c z e j  j e d n o к 1 a s o a. 

’ Słusznie określił Dr. Konstanty Grzybowski so\vieckie 
prawo wyborcze, „jako prawo cenzusowe z dwoma cenzu­
sami: cenzusem pracy i cenzusem politycznym“. W po\cyż- 
szych zaś granicach można doszukiwać się zróżniczkowania 
zawodowego chyba tylko w’ tern, że w miastach podstawą 
лvyborów do sowdetu miejskiego są t. zw. „jednostki zawmdo- 
we“ dla poszczególnych fabryk i warsztatów. Nadto aż do 
wejścia W" życie zmiany konstytucji z pierwszych dni lutego 
1935 roku лѵуЬогу do \vyższych organów' ponad sowietami 
wiejskiemi i miejskiemi, czyli do t. z\c. zjazdów  ̂ sowieckich, 
zaprow^adzono pośrednie i to przy iiprzywdlejowniniu miast, 
a więc pod tym względem nierównie.

M u s s o 1 i n i w ystąpił pierw szy z p r a k t y c z n ą  
p r ó b ą oparcia podstaw ustro ju  państw a na o r g a n i- 
z a c j i z a w o d o ŵ  e j. Uznane przez wdaściw^ą \sdadzę 
syndykaty  pracodaw^ców^ i pracowmików? są w-praAv^dzie oso­
bam i prawm publicznego, ale bez charak teru  przymusowego. 
A choć są pozbaAcione przymusoAcości, mimo to Acykonują 
SAve atrybiicje nietylko av stosunku do SAVoich członkÓAc, ale 
i co do innych osób, należących do kategorji i k lasy  zaAVodo- 
Avej, reprezentoAvanej przez dany  syndykat. Pozatem stAvo- 
rzono (rordinam ento delle corporazioni) łącznikoAve organy ad ­
m inistracyjne pod nazw'ą k o rp o ra c y j-). Syndykaty  poAvolano 
do przedstaAvienia ośmiuset z pośród tysiąca kandydatÓAC do 
parlam entarnego m andatu poselskiego (prezentę dAvustu dal­
szych przekazano innym  upoA^ażnionym do tego osobom 
praAvnym oraz stoAvarzyszeniom kulturalnym , społecznym 
i w ychowawczym ). NarodoAca R ada K orporacyjna odrazu 
była pomyślna, jako  konkuru jąca ac funkcji ustaw^odaw'^czej 
z parlam entem  bodaj av peAcnych spraAvach.

Ze skomplikoAvania całej tej m aszynerji i z jej niezdecy- 
doAcanego charakteru w idać dostatecznie, że sam jej t A c ó r c a

9 lJstr(5j Związku Socjalistycznych Sowieckich R epublik  (Kraków 
1929, str. 51).

'-) Ustawą z 5 lutego 1954, u. 165, o ,.Costituzione c funzioni delle 
C orporazioni“ (ogłoszoną w> G azetta Ufficiale del Regno d lta l ia ,  P arte 
prim a, N am ero 42, 20 febbraio 1954 — Anno XII, pag. 869).



—  88

uważał zagadnienie samo лѵ sobie za trudne i subtelne. Prze­
bija też z próby wprowadzenia jej лѵ życie duża ostrożność.

К г у t e r j u ni z a ŵ o d o  W' e wprowadził n o w у 
s t a t u t  m. W i e  d n i a, w^ydany rozporządzeniem Komi­
sarza Zлviązkoлvego z 5t. III. 1934, poz. 20 (9 Stück) LGBl. na 
pod s tawne pełiiouiocnictw^a, zawartego w" § 2 rozporządzenia 
Rządu Zwdązkowmgo z 12. II. 1934, Nr. 77 B. G. BI, („Stadt- 
ordnung der Bundesłiauptstadt AVien“), Mianowicie Rada 
Miejska, t. zлv. „AAüener Bürgerschaft“, składa się z 64 rad­
cóŵ  miejskich, a to z 12 przedstawicieli organizacyj kultural­
nych („kulturelle Gemeinschaften“), t. j. wyznań, nauki, 
sztuki i szkolnictwa, dalej z 36 zastępcóлv przemysłu i handlu 
oraz z 16 reprezentantÓAC гоіпісілѵа, instytucyj kredytow^ych, 
wolnych zawodów  ̂ i służby publicznej. Do czasu wydania 
odnośnych szczegółowych рггерІ80лѵ powołuje ich burmistrz 
ЛѴ zasadzie na przeciąg 3 lat. Statut nakłada лѵ § 14 na bur­
mistrza obowiązek roz\viązania powołanej Rady Miejskiej, 
skoro tylko nastąpi organizacja stanüлv zawodoлvycłl (sobałd 
die Einrichtung der Berufsstände erfołgt ist). Burmistrza mia­
nuje kanclerz związków- у na 6 lat z terna, przedłożonego przez 
Radę Miejską. Burmistrz zaś powołuje i оВлѵоЬуе wicebur­
mistrzów, których normałny okres urzędoлvania pokrywa się 
z okresem funkcyj Rady Miejskiej.

Już zaś c a ł k i e m  z d e c у d o w a n i e w kierunku 
stanów ym poszła ostatnio k o n s t y t u c j a  a u s t r j a c k a  
z 1 maja 1934 (Nr. 1 BGBł.), która zaraz na samym początku, 
лѵе wstępie, shsderdza, że jej postanowienia opierają się n a 
u s t r o j u  s t a n o  w у m — „auf ständischer Grundlage“. 
E^stawodaлvstлvo związkoлve zostało oparte o 4 organy opinjo- 
daлvcze. Są to: a) Rada Państwa (Staatsrat), złożona z 40—50 
członków, тіаполѵ^апусіі na 10 łat z pośród zasłużonych i pań- 
sGvowo лѵуpróbowanych obywateli, b) Zw iązkowm Rada Kul­
tury (Bundeskulturrat) z 30—40 zastępców л\'yznań, szkolnic­
twa, nanki i sztuki, c) Związków a Rada Gospodarcza (Bundes- 
wirtschaftsrat) z 70—80 przedstaAvicieli siedmiu stanów галѵо- 
dowych (Berufsstände), а to rolnictwa i leśniсЬѵа, %vdełkiego 
przemysłu (Industrie) i górnictwa, średniego i drobnego 
przemysłu (Gewerbe), handlu i komunikacji, kredytu i ubez­
pieczeń, лѵоіпусіі zawodów, tudzież służby pubłicznej, a лѵге- 
szcie d) Rada Krajó\v (Länderrat), złożona z nlarszałkóлv
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кга]олѵус1і i szefów skarbowycli wydziaiów w rządacli po­
szczególny cłi krajów^ wcliodzącycli w skład austrjackiego 
państ\va związkowego. Z przedstawicieli tych czterech or­
ganów tworzy się Sejm Związkowy (Bundestag), złożony 
z 20 posłów z łona Rady Państwa, 10 Związkowej Rady Kul­
tury, 20 Związkowej Rady Gospodarczej i 9 Rady Krajów; 
Sejm Związkowy nie dyskutuje, tylko głosuje. W wyjątko­
wych zaś wypadkach, przeл\■ i dzianych w konstytucji, schodzą 
się wszystkie te 4 organy лѵ pełnym składzie, jako Zgroma­
dzenie Związko\ve (Bundesversammlung). Podobnie też Sejmy 
Krajowe mają się składać z przedstawicieli wyznań, szkol­
nictwa, nauki, sztuki oraz stanóлv zawodowych odnośnego 
kraju; charakter ich ma być tylko opinjodawczy, a posiedze­
nia niejawne, jednak według art. 182 termin faktycznego 
przejścia Austrji na ustrój stanowy ustalić ma dopiero osobna 
związkowa ustawa ustrojowa („das Bundesverfassungsgesetz, 
betreffend den Übergang zur ständischen A'erfassung“). A za­
tem także i na austrjackim gruncie widać pewnego rodzaju 
ostrożność pod tym względem.

W N i e m c z e c h  Adolf Hitler w swej książce „Mein 
Kampf“ )̂ stanął na tern stanoл\dsku, że państwo typu, zwa­
nego przez niego „der vöikische Staat“, nie może tolerować 
tego, aby o specjalnych zagadnieniach, np. gospodarczych, 
radzili lub stanowili Indzie, którzy na podstawie swego wy- 
сЬолѵапіа i swej działalności nie mogą się znać na rzeczy. 
Skutkiem tego dzieli on państwowe ciała reprezentacyjne na 
połityczne z jednej i na zawmdowe izby stanowe (berufliche 
ständische Kammern) z drugiej strony. Celem zaś uzyskania 
ich wydatnego współdziałania stawia nad niemi osobny senat 
(steht über ihnen als Auslese stets ein besonderer Senat). Jed­
nak ani лѵ izbach, ani w senacie głosowanie nie ma mieć miej­
sca, gdyż mają być one instytucjami pracy, a nie „maszynami 
do głosowania“ (Arbeitseinrichtungen und keine Abstim- 
mungsmaschinen). Organizacje zawodowe (die Селѵегкзсііаі- 
ten) uznaje Führer współczesnych Niemiec za kamienie, po­
trzebne do budowy przyszłego parlamentu gospodarczego 
względnie izb stanowych (des künftigen Wirtschaftsparla­
ments beziehungsweise der Ständekammern). Jest bowiem

9 M o n a d iiiir a  1933, B a n d  И, str. 502, 672 i 077.
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i ego zdania, że to, co obecnie bywa wyrównyw ćine w walkach 
miljonowycli rzesz, powinno być w przyszłości załatwiane 
w izbach stanowych i лѵ centralnym parlamencie gospodar­
czym. ! ym sposobem przedsiębiorcy i robotnicy, zamiast sta­
czać ciągłe walki taryfowe i temsamein szkodzić swnnnu 
ołtopółnenui położeniu gospodarczemit, załatwńaliby tego ro­
dzaju zagadnienia wspólnie w* instytucji лvyższego rzędu, 
której stale i ponad wszystko musi przyśw^iecać dobro całego 
narodu i państwa (das Wohl der A^ołksgesamtlieit und des 
Staates).

Znaleźć można ŵ tej koncepcji niejedną myśl wspólną 
z wioską Kartą Pracy oraz pewne reminiscencje z zakresu 
działania Narodowej Rady Korporacyjnej w" ustroju faszy- 
sto^cskim. Niema jednak np. instytiicyj na w zór sądÓAC pracy, 
a zato jest zdecydowanie postawńona dwutorowość reprezen­
tacji politycznej i gospodarczej.

Na razie w^idzimy ŵ  hitlerow^skich Niemczech p e n e 
p r ó b у z a ŵ o d o  ŵ  o ś c i  n a  g r u n c i e e t a t  y- 
z m n w z g 1 ę d n i e g o s p o d a r k i  p l a n  o w e j. j est 
to przedewszystkiem  organizacja stanu rolniczego — stanu 
„żywicieli państwm“ (Reichsnährstand). Podstawię jego sta­
nowi zorganizowntnie rolnictwn przy w^yłączeniu go z gospo­
darki ry n колее]. Minister rolnicNva może reguloeeać ww twnir- 
czość, zbyt i ceny, przydzielać poszczególnym producentoin 
rynk i zbytu, łączyć poszczególne gospodarsNea, a naw et za­
kazać prowmdzenia przedsiębiorstw a rolnego ze w^zględn na 
w ym agania gospodarki państw^o\vej. ^Yłaściciel Avarsztatu 
rolnego zajm ie лѵ" tej koncepcji stanów-isko jakgdyby  fnnk- 
cjonarjusza m inistra rolnictwa. W przem yśle zaś ustaAcowa 
organizacja t. zŵ . pracy narodow ej zrobiła z przedsiębiorcy 
кіеголѵпіка (Führer) zakładu pracy o dużych copraw da 
upraw nieniach, ale i o jeszcze Aviększej odpowiedzialności, 
f aktycznym  zaś dyktatorem  ŵ swoim okręgu urzędow ym  
został t. zw. „Treuhänder der A rbeit“, k tóry  ustala zasady 
nmow-y o pracę w poszczególnych zakładach, reguluje moż­
ność ZAvalniania pracownikÓAc, rozstrzyga konflik ty  i t. d. 
Przedsiębiorca przem ysłowy pozostał Avprawdzie ŵ  SA\oini 
Av^arsztacie i na jego czele, ale stał się rÓANiiież czemś a c  ro­
dzaju jak b y  fim kcjonarjuśza państw OAvego.

W dotychczasoAvych próbach niemieckich Avybija się na
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czoło raczej planowość etatystyczna, podczas gdy zawodo- 
wość tw^orzy tylko ramę dla niej. I tu jest zasadnicza różnica 
od próby włoskiej. Niemniej wyczuwa się na niemieckim 
gruncie tę sćimą ostrożność, co i na włoskim i równiież podobny 
brak zdecydowanego pociągnięcici.

Ciekawie przedstaлvia się omawdane zagadnienie n a 
g r u n c i e  f г a n c u s к i m, gdzie przecież syndykalizm 
ma już swoją liistorję teoretyczną i praktyczną. Otóż w  lite­
raturze, domagającej się reformy obecnego ustroju trzeciej 
republiki, dotycliczasow^e syndykaty są u\cażane coprawda 
za narzędzia parlamentaryzmu (les organisations syndicales 
sont des instruments du parlamentarisme) lecz podpnłko\c- 
nik de la Roccpie liczy się z faktem ich istnienia i sądzi, że 
przy odpowiedniej reorganizacji mogłyby się one stać pod­
stawą dla „la profession organisee“, a mianowdcie ,,les syn- 
dicats, pour jouer leiir role, doiл"ent etre exclusivement pro- 
fessionnels et rćgionaux'‘ “). Pod tym względem przywódca 
francuskich „Croix-de-Feu“ idzie tylko лѵ ślady włoskie, 
gdzie — jak słusznie stwderdza prof. Starzewski — „istnie­
nie syndykatów^ narzuciło się faszyzmowi, jako fakt realny, 
dziejowy“. Natomiast — zdaniem autorów  ̂ książki „Demain 
la France“ )̂ — państwo korporacyjne odrziica parlamenta­
ryzm, jako pasożyta, a urzeczyAvistnia formę rządu, opartą 
na czynnikach za^v'odow4)-konipetencyjnych: „Tonte organi­
sation согрогаііл^е re jette ie parleinentarisme com me parasite, 
car eile realise le goa\^ernement des ігал ailleurs par eux- 
memes, consideres comine competences professionelles et dans 
la mesnre de leurs competences“. A gdy się czyta „Demain 
la France“, że kapitał jest funkcją społeczną, analogiczną do 
tych, które spełniają robotnicy (le capital est iine fonction 
sociale analogue a cedes cpie remplissent les travailleurs) ■’),

’) R o b er t F r a n c is ,  T h ie r r y  M a u ln ier , J e a ii-P ie r r e  iM axeiice  „ D e n ia in  
la F r a n c e “ (P a r is , 1934, 2-e  e d it io n , E d it io n s  B ern a rd  G r a sse t) , str . 443 
I k s ią ż k a , p o św  ię c o n a  „ a n x  M orts d n  b F e v r ie r “ p r z e z  a u to ró w  „ le n r s  
ca m a ra d e.s  d e  c o m b a t“ ].

-) Lt. Colonel de la Roccpie „Seixice pid)lic“ (Paris, 1934, 62-e ed.), 
str. 145— 148.

■*) Dr. Maciej Starzew ski ,,Ze stndjow  nad ustrojem  faszystow skim “ 
(F raków  1931), str. 7.

*) str. 443. 
str. 441.
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to mimowoli przypominają się vv^ywody kanclerza Hitlera na 
temat kapitału )̂.

3. Szukając, c o b у p o s t a лѵ i ć лѵ ni i e j s c e z a ­
n i k a j ą c y c h  f o r m  d o t у c h c z a s o w e j o r g a ­
n i z a c j i  u s t r o j o W' e j, natknęły się próby reform 
nietylko na problem powszechności, ale i na z a g a d n i e n i e  
r ó w n e g o, c z y  n i e r ó ЛѴ n e g o p r a w a  лѵ у b o r- 
c z e g o .  Z tern zaś pozostaje w ścisłym związku sprawa 
e l i t y ,  t. zw. e 1 i t a r у z ni u.

Pod tym względem początek dali również b o 1 s z e- 
w i c y. Właśch\ne odblask idei elitaryzmu tkwi już лѵ sa­
mem uprzywilejowaniu t. zw. pracujących л\̂  ustroju R o s j i  
S o w i e c к i e j. Oni bowiem tylko mają ргалѵа polityczne, 
dostęp do pewnych urzędów, do stanowisk kierowniczych 
w związkach zawodowych, ułatwienia przy wpisach na uni- 
>versytety i t. p. Ale wdaściww elitaryzm leży u podstaw partji 
k o m u n  i s t у c z n e j, jedynej legalnej partji, a odgry­
wka jącej wwbitną rolę w ustroju rosyjskim obok \vładz pań­
stwowych. Członkowkie jej podlegają rozkazom co do zaj­
mowania stanowkisk politycznych i co do miejsca osiedlenia, 
ale za to korzystają ze szczególnych przywkilejÓAC. Partja ko­
munistyczna ma decydujący wpływk na rządy, gdyż główkne 
stanówkiska i wk partji i лѵ sow îetach są łączone wk tych samych 
osobach; ona to daje dyrektywky dla wkładz sowieckich i лѵ jej 
rękach są zwkiązki zawodowe, spełniające pewne funkcje pań- 
stлvoлve. Warunki przyjęcia do partji komunistycznej nadają 
jej charakter ekskluzywny. Jej też organem лvłaściл\kie jest 
m i l i c j a  c z e г w o u a.

ЛѴе W 1 o s z e c h ma się rzecz podobnie z p a r t j ą 
f a s z у s t o ЛѴ s к ą. Na czele stoi II Duce i Gran Consiglio 
(Wielka Rada), złożona z ministrów, członkÓAC Dyrektorjatu 
Narodowego (t. j. z Sekretarza Generalnego, Sekretarza ad­
ministracyjnego i 8 członków, пііаполѵапусіі przez Wielką 
Radę), tudzież z osób, powołanych przez 11 Duce. \\i zatem 
róлvnież występuje peл\knego rodzaju unja personalna między 
кіеголѵпісгеті stanowiskami лѵ rządzie i лѵ partji. Ona też 
jedna лvłaściлvie została na placu. Л̂ оіре “) вілѵіегпга po zлvy- 
cięsGvie faszystóлv, ,,że inne partje leżały albo ролѵаіопе na

Mein K am pf (Münclieu 1954), В. i. str. 228—254.
-) о. с., str. 55.
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ziemię (socjaliści, komuniści, ludowcy), albo przelały do fa­
szyzmu większą lub mniejszą część swoich ludzi (różne zrze­
szenia ІіЬегаІблѵ, a także part ja republikanów), albo doko­
nały fuzji masowej z faszyzmem (nacjonaliści)“. Partja fa­
szystowska ma też swój organ w milicji faszystowskiej. Ale 
i w niej jest jeszcze faktycznie właściwa elita, wyszła z kie- 
голѵпісгусіі kadr pierwszych Fascia di Combatimento. Partja 
faszystowska zaczęła przechodzić z czasem do ekskluzyw- 
ności: „Partja — pisze Gioacchino Volpeb^— zdawała sobie 
spraлvę ze zbyt wielkiego napływu nowozaciężnych i zamknęła 
przed nimi wrota, oczyszczając się gruntownie“.

W h i t 1 e r o w s к i c h N i e ni c z e c h jedne stron- 
nicGva polityczne zlikwidowano z urzędu, konfiskując rów­
nocześnie ich majątek (koniunistó\v i socjalistów), inne (jak 
centrum katolickie) rozwdązały się formalnie dobrowolnie, ale 
faktycznie pod naciskiem władz, wyszłych z szeregów hitle­
rowców. T. z w. „Nazi“, czyli partja narodowo-socjalistyczna 
jest ЛС rzeczyAvistości jedyną dziś w Niemczech. I ona ma 
także swoją właściwą elitę, co do pewnego stopnia лvystąpiło 
odrazu nawet w organizacji zbrojnego organu partji, gdyż 
obok „S. A.“, t. j. Sturmabteilungen, stworzono specjalne „S.
S.“ czyli Schutzstaffeln, rodzaj gwardji dowództ\va partji. 
a szczególnie samego Adolfa Hitlera, noszącego już лѵ partji 
tytuł ,,Der f’ührer“.

W książce jego „Mein Kampf“ znajdujemy interesujące 
wywody w rozdziale, zatytidowanym „Staatsangehöriger und 
Staatsbürger“ )̂, а pozostające w релѵпуш stosunku do oma­
wianego zagadnienia. Według tej koncepcji państwo, na­
zwane „der %mlkische Staat“, dzieli swych mieszkańców na 
5 grupy: Staatsbürger — obywateli państwowych, Staats­
angehörige — przynależnych do państwa i f remde — obcych. 
P r z y n a l e ż n o ś ć  p a ń s t лѵ o w ą (Staatsangehörig- 
heit) nabywa się w zasadzie tylko przez urodzenie; nie иргалѵ- 
nia ona do sprawowania publicznych urzędów, ani nie daje 
praw politycznych, W" szczególności czynnego i biernego prawa 
лvyborczego: co do każdego przynależnego do państwa лсішіа 
być w zasadzie stwierdzona rasa i narodow^ość (Rasse und

o. c., str. 56.
■-) B. I I , str. 488—491
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NatioiiaJität): może on każdej cJiwili zrzec się swej przyna­
leżności do państw4i. O b c у miałby się tern tylko różnić 
od przynależnego do państw a, że posiada taką przynależność 
ЛС obcem państw ie. N a t o  m i a s t p r z y n a l e ż  n у d o 
p a ń s t W" a n i e m i e c k i e j  n a r o d o лѵ o ś c i  (der 
Staatsangeliörige deutscher Nationalität) po spełnieniu obo- 
wdązkii szkolnego (лorgescłiriebene Schulbildung), po przej­
ściu przepisanych dalszych ćw iczeń fizycznych (Yorgeschrie- 
bene weitere körperliche Übungen) i лvreszcie po odbyciu po- 
Avszechnego dla Niemców  ̂ przysposobienia wojskowego (die 
Ausbildung im Heere) otrzymywmtby w razie nieskazitelności 
i po złożeniu przysięgi „auf die A^olksgemeinscłiaft und auf 
den Staat“ ŵ uroczysty sposób p r a лс о о b у ŵ а t e l- 
s t w а p а ń s t w о w e g o. Natomiast Niemka stawiałaby 
się obywmtełką państwiową w następstw^ie zamążpójścia, 
o ilcby jej skutkiem zarobkowania (ein Erwerbsleben) już 
przedtem nie zostało nadane prawdo obywatelstwa państ\co- 
wego. Hitler Acyraża się o o b у ŵ a t e 1 u p a ń s t w o- 
w у Ul, że „er ist der Herr des Reiches“ „on jest panem 
Rzeszy“, ale z drugiej strony, że „diese höhere Würde ver­
pflichtet auch“ —- że „t а ŵ у ż s z а g o d n o ś ć  t a k ż e  
о b о wi i ą z u j e“. Dlatego też osobnicy bez czci lub charak­
teru, zdrajcy ojczyzny, pospolici przestępcy i t. p. mogliby 
być każdej сіілсііі pozbawiieni ргалѵа obyw^atelstwa państ\vo- 
ŵ ego. Gdzieś jakby się ŵ tej hitlerowskiej koncepcji wydo­
bywało z pod pyłu wiekowi echo starej deлvizy Francji szla­
checkiej, że la noblesse oblige, tylko oczywiście niejako ŵ no­
wiem wydaniu powiojennego XX wieku.

Boć doprawidy dziwnemi drogami chodzi czasem historja. 
Wszak to demokratyczno-parlamentarna Bepiiblika Francu­
ska l>yła pierwiszem państwicni, które pozbawiło niedawno 
temu naturałizowianycłi оЬулѵаіеИ francuskich biernego ргалѵсі 
wyborczego na przeciąg pierwszych 10 łat, chyba że uczynią 
zadość obowiiązkowii czynnej służby wojskowiej armji fran­
cuskiej lub ЛѴІ razie skrócenia tego okresu z innych wiyjątko- 
wiych motywiów. Wprowadziła też wi tej samej ustawiie (z 10-go 
sierpnia 1927 r.) лѵ stosunku do nowycłi obywateli możliwość 
pozbaлvienia ich оЬулѵаіеІвілѵа w drodze postępowania sądo- 
wegt). jest to л\ięc peлvnego rodzaju kategorja jakgdyby 
obywateli drugiej klasy. Inne tu były motywy, inny zakres
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i sposób ujęcia, aniżeli w koncepcji hitlerowskiej. To prawda. 
A jednak i tu i tam błąkają się gdzieś jakieś zbliżone do sie­
bie podobieństwa, zapewne przypadkowe, ale takie zbież­
ności co do czasu miewają jednak w historji swoją wymowę, 
a nieraz nawet skutki, choć inne ich jest źródło, odmienne 
tło, a szlak ich rozwoju zgoła odrębny.

Jednak owi obywatele państwa, będący jego „panami“, 
jak się wyraża Hitler, mają być tylko pew^nego rodzaju jak- 
gdyby kadrą, z której dopiero drogą doboru przez zaprawia­
nie się ŵ poczuciu odpowiedzialności ma się wytwmrzać e l i t a  
p r z o d o w n i c z a  — „eine Führerauslese“ )̂. Alfred Ro­
senberg („Der Mythus des 20 Jahrhunderts“, Monachium 1934, 
str. 346 i 596) w^ysunął myśl stworzenia „eines Deutschen 
Ordens“ — Niemieckiego Zakonu, złożonego z łtidzi, którzy 
kierow ali odrodzeniem narodu niemieckiego (aus Persönlich­
keiten zusammengesetzt, die führend an der Frneuernng des 
deutschen 3 olkes teilgenonimen haben), a rekrutujących się 
z w^szystkich warstw narodu. Miałaby w* tein być podstawia 
dla powstania noŵ ej szlachty (die Grundlage für das Ent­
stehen eines neuen Adels), którą określa, jako „Bluts — und 
Leistungsadel“ i dodaje do tego incagę, że, podczas gdy dawna 
demokracja płaciła pieniądzem, to now e Niemcy będą umiały 
czcią wynagradzać swych w îelkich przewodników" (die alte 
Demokratie zahlte mit Geld, mit nichts als Geld, das neue 
Deutschland wird mit Ehren die Volkschuld an seine grossen 
Führer abzutragen wüssen). Albowüem reprezentow^any przez 
niemieckiego kanclerza śwdatojiogląd — owa „völkische Welt­
anschauung“ — uznaje nietyłko \vartość rasy, ale i znaczenie 
osoby (nicht nur den Wert der Rasse, sondern damit auch die 
Bedeutung der Person) i temsamem przeznacza oba te ele­
menty na filary swmjej koncepcji-).

Nowa a u s t r j  a c к a к o n s t у t u c j a z 1-go m arca 
1934 roku podkreśla kilkakrotnie elitaryzm , choć bliżej nie 
ustala ani jego kryterjÓAY, ani zasad proceduralnych. I tak  
od członków^ R ady Państwie (Siaatsrat) wym aga, że m ają to 
być zasłużeni obyw atele z charakterem , już wypróboAcani 
Av pełnem rozumieniu potrzeb i zadań państAV0Avych („ver­
diente, charakteiwolle Bundesbürger, л'оп denen nach ihrem

0. c. B. II. str. 502.
“) H itler o. c.. B. II, str. 499 i 500.
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bisłierigcn Л'erlialteii unci nach ihren bisherigen Leistungen 
volles Verständnis für die Bedürfnisse und für die Anfgaben 
des Staates zu erwarten ist“ — Art. 46). Członkowie zaś tak 
Związkowej Rady Kultury, jak i Związkoлvej Rady Gospo­
darczej — winni być dobrymi patrjotanii (,,v^aterlandstreue 
Mitglieder“ — Art. 47 i Art. 48).

We W ł o s z e c h  f a s z y s t o  w s к i c h pojawił się 
ЛѴ roku 1933 pomysł o Capo del Littorio — o hełmie herbo­
wym, utworzonym z wiązanki rózg liktorskich, przepasanych 
złotą wstęgą i otoczonych wieńcem z liści dęboлvych i ołiw- 
nych, którego końce wiąże wstęga o лѵіозкісіі barwach naro- 
cłowych. Ten hełm herbowy miałyby prawo nasadzać na swoje 
herby rodowe te rody szłachcckie, które się zasłużyły dła fa­
szyzmu, a inni faszyści byliby uprawnieni dobierać sobie do 
hełmu liktorskiego tarcze i symbole heraldyczne.

Także we F r a n c j i odzywają się jiiż jakieś podobne 
echa. Przywódca organizacji kombatantów, t. z\v. Krzyża 
Ognistego (La (Toix-cle-Leii) podpiiłk. de la Roccpie, miał po­
wiedzieć o jej członkach, że w naszych niespokojnych cza­
sach, gdy zewsząd poszukuje się wodzówy oni лv^skrzeszają 
prawulziwą arystokrację, mianowncie arystokrację spełnionej 
służby, arystokrację przelanej krwi Ь-

Przypomina się тітолѵоіі p o l s k a  u s t a  w' a z 11-go 
maja 1920 r. -), ŵ myśl której do dnia 31-go maja 1924 roku 
mogły o s o b у ŵ o j s к o ŵ e uzyskać dla siebie i sŵ ej 
najbliższej rodziny prawo przybrania sobie do nazwiska ro- 
dow êgo tego n a z лѵ i s к a, p o d к t o г e m p e ł n i ł  у 
s ł u ż  b ę w polskich formacjach wmjskow^ych lub w’ połskiem 
waijsku, a o d z n a c z у ł у s i ę  g o r 1 i ŵ e m p e ł n i e -  
11 i e ni o b o w i ą z к ó л ѵ.

Ileż ŵ tern wszystkicm reminiscencyj odnalazłby histo­
ryk, śledzący rozwmj rycerstwa i szlachty ŵ odległych wTe- 
kach, tak zagranicą, jak i u nas лѵ Polsce!

VI.

W tworzeniu noлvego ustroju państwmAcego wystąpi! w y­
bitnie czynnie element, Avyrosly z wmjny, іпіаполѵісіе daAvni

ą  Por. Gazetę Polską z 6. XII. 1934, Xr. 538.
-) D. U. 525 (Nr. 36).
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к о ni b a t a 11 с i. Znajdujemy ich i w Rosji Sowieckiej i we 
Włoszech faszystowskich i w Niemczech hitlerowskich, a za­
czynają daivac o sobie znak życia już i gdzieindziej, jak np. 
ostatnio we 1 '̂rancji. Uczestnicząc zaś żyivo i bezpośrednio 
w tej pracy ustrojowo-państлvowej, starają się oni organizo­
wać ró\vnocześnie odpowiednio do swych wytycznych poglą­
dów na państwo — лѵусЬолѵапіе młodzieży: ideowo i fizycz­
nie. Nie chcą widocznie zejść bezpotomnie.

Gdy się sięgnie głębiej w to zjaivisko, to co się dostrzeże? 
Oto ostatnia лѵ̂ оупа była wojną mas ludowych. Zawodowi po­
litycy przedwojenni rzucali raz po raz hasło, że kto spełnił 
obowdązek krŵ i, ten ma praw-o do głosu лѵ sprawmch państwo­
wych. Tak się też stało, ale te masy, które walczyły na po­
łach bitew, przestały się oglądać na polityków^ dawnej daty. 
Zaczęły z tych mas w^ydobywać się samorzutnie nowe siły, 
wyrzucając na wierzch fali dziejoivej nowych, ivlasnych wo­
dzów .̂ Równocześnie zaś rozległo się po Europie wołanie 
o silny rząd. ł zaczęto go też napraw^dę twmrzyć.

Raz jeszcze zdaje się sprawdzać w historji na iviełką 
miarę ta prawda, że spełnienie obowiązku krwi ma swe dalsze 
jeszcze konsekw^encje, już nie \vojskowm, lecz polityczne. Nie­
gdyś, przed wiekami, z drużyn rycerskich ivybvorzyla się 
szlachta, która z czasem сіілѵусііа w siv̂ e ręce rządy. Teraz 
zaś z masow^ych armij ludowych, gdy bój ustał, wydobywają 
się tendencje przebudowy w^spółczcsnego państwa. Ci zaś 
dawni kombatanci w^ynieśli z szeregów karność i siłę woli, 
te moralne wartości, które marszałek Foch ujął ŵ swoich „Za­
sadach sztuki wojennej“ w d\cu tezach 

jednej — że
„kto niówd — wódz — ten ma na myśli c z ł o w i e ­
k a  z C h a r a k t e r e  m “ 

i drugiej — że
„biernemu posłuszeństwu w formach sztywnych 
przeciw^stawiamy p o s ł u s z e ń s t w o  c z y n n  e“.

VII.

Zrozumiałą jest rzeczą, że лѵ takiej przełomowej chwili 
dziejowej, jak obecna, pojawiła się d y k t a t u r a .  Zwykłe 
to zjawdsko ŵ historji. A jednak i w niem лѵуstąpiła n o w a  
f o r m  a.
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Dyktatura, nazwana niedawno przez Schmitta-Doro- 
tića suwerenną, t. j. dyktatura w rodzaju Sulli, Cezara, 
Cromwella czy Napoleona, jest nie tylko poza istniejącym 
ustrojem, ale zdąża do jego zmiany, przeto u jej genetycznych 
podstaw tkwi zawsze element siły. Ale zлvycięstлvo siły jest 
tylko środkiem. Ugruntowuinie nowego porządku wymaga 
przemiany nowej sytuacji faktycznej лѵ stan prawny. Uzur- 
pacja władzy stoi z tern w sprzeczności. Dlatego dyktatoro- 
wie tego rodzaju starają się uzyskać formalnie tytuł ргалѵпу 
przedewszystkiem dla uprawnienia swego własnego stanowi­
ska. I wtedy szuka się tej formy pod skrzydłami suweren­
ności ludowej i po avoir constituant, tak dobitnie лѵу rażonej 
ЛѴ określeniu rzymskiem lex popuii suprema voluntas.

To też Sulla po pierwszej лvojnie domowej każe się лѵу- 
brać komicjom dożywotnim dyktatorem. Cezar zostaje mia­
nowany przez senat i lud dyktatorem, zrazu na jakiś czas, 
potem na lat dziesięć, wreszcie doży>vmtnio, a w końcu otrzy­
muje godność imperatorską. Cromwell otrzymał od parla­
mentu nieograniczoną władzę właściwie już we formie nomi­
nacji na Captain General, a później dożywotnią wTadzę Pro­
tektora w konstytucji z 1656 r. Napoleon został na dziesięć 
lat pierwszym konsulem na podstawie konstytucji, uchwa­
lonej coprawda przez plebiscy t, ale ułożonej pod jego wpły­
wem, jeżeli nie nawet dyktatem, a koronę cesarską włożył 
na głowę na podstawie uchwmły senatu, poddanej także ple­
biscytowi.

Z chwilą ulegalizowania w tej czy innej formie zagarnię­
cia лvładzy przez takiego —- by zostać przy terminologji 
Schmitt-Dorotića — „suwerennego dyktatora“ nie można 
więcej ze stanoAviska ustroju władz traktować jego urzędu, 
jako nadzwyczajnego komisarjatii. Czy dany legalizujący 
organ, mający teoretycznie reprezentować zwierzchnictwo 
ludowe i роилтіг constituant, powderzył mu urząd zлvierzch- 
nika państwa — bo z tern ma się właśnie tutaj do czynienia — 
na lat dziesięć, czy dożywotnio i czy ten zлvierzchnik przy­
brał taki lub inny tytuł, jest obojętną rzeczą. W danym, полѵт 
stworzonym, ustroju taki zwierzchni urząd staje się jednym 
z legalnych jego elementów, dopóki ten nowy ustrój sam nie 
ulegnie zmianie.

9 Die D ik ta tur,
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Po wojnie światowej zja\viia się w Europie nowa forma 
tego rodzaju dyktatury, mianowicie we Włoszech. Charakte­
rystyczna cecha dyktatury Mussolini’ego tkwi właśnie w spo­
sobie ułegałizowania sytuacji, stworzonej zwycięstwem siły 
faszystowskich organizacyj na jesieni 1922 r., po znanym 
marszu na Rzym. W politycznym i administracyjnym ustroju 
królestwa włoskiego nic się na razie formalnie nie zmieniło. 
Król zgodnie z obowiązującą konstytucją powierzył zwycię­
skiemu wodzowi faszystów prezydenturę gabinetu. Skład 
ostatniego był oczywista faszystowskim. Zewnętrznym w-yra- 
zem zwycięskiej siły stała się milicja faszystowska, rodzaj 
stałej armji partji faszystoлvskiej. Utrzymanie monarchicz- 
nej formy państwa ułatwiło skoordynowanie tego rodzaju 
milicji z króleл '̂ską armją ze względu na atrybucje króla, jako 
naczelnego wodza i na zjednoczenie urzędu szefa rządu i szefa 
partji faszystowskiej w jednej ręce.

Do przeprowadzenia zwolna zmiany ustroju państwo­
wego ЛѴ duchu programu faszystoлvskiego potrzeba było 
rozszerzenia uprawnień egzekutywy przedewszystkiem na 
niekorzyść legislatywy. Zastosowano przy tern zachowanie 
formy legalności лѵ ten sposób, że legislatywa sama pozby­
wała się części 8Л\ oich upraw^nień w ustawach o pełnoinocnic- 
tw âch. Dzięki temu część wdadzy ustawodawczej przeszła na 
króla, wykonującego ją we formie t. zŵ  decrets-lois.

Co jest ciekawe w tej konstrukcji, to fakt, że rozszerzenie 
пргалчпіеп odbywa się formalnie na rzecz zwierzchnika pań- 
stлva, sprawującego swaj zwierzchni urząd na zupełnie le­
galnej podstawie. Ponieważ jednak na zasadzie istniejącego 
ustroju państwow^ego ten zwierzchnik, będąc sam nieodpo­
wiedzialnym, rządzi przez ministrów, na czele których stoi 
faktyczny dyktator, mianowany premjerem coprawda pra- 
w^orządnie, ale w następstwie sw ego faktycznego ,zw ŷcięstw â 
W' danej sytuacji zapomocą siły, przeto ŵ rzeczywistości лѵу- 
chodzi to na rozszerzenie nprawaień dyktatora. Występuje 
przytem jeszcze inne charakterystyczne zjaw îsko: Jeżeli 
Schmitt-Dorotić, nawiązując do dzieła Bodley’a o Erancji, 
zwaaca uwagę na specjalne znaczenie odpoлviednio scentrali- 
zow'anego aparatu rządowmgo dla t. глѵ. osobistych rządó\v,

9 K. W. K um aniecki „N adzw yczajne urzędy“ (z praw niczych roz­
m yślań nad dyk ta tu rą), K raków  1928.

7*
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dzięki czemu poprzez wiek XIX przewija się rzadki szereg’ 
„dyktatorów“ w rodzaju Bismarcka, Thiersa, Gambetty, czy 
Disraeli’ego, to dla dyktatury typu Mussolini’ego jest charak­
terystyczną rzeczą łączenie przez premjera tek resortowych 
z urzędem prezesa Rady Ministrów. Wprawdzie to zjawisko 
samo w sobie nie było niczem nadzwyczajnem i w przedwo­
jennym ustroju parlamentarnym. Jednak dobieranie tych tek 
resorto\v^ych dokonuje się celowo ze лvzgiędu na daną sytua­
cję. Do tego zaś dostrajają się ostatnie reformy włoskie w za­
kresie administracji i rządowej i samorządowej.

A zatem przy typie dyktatury mussoiinowskiej odpada 
obserwoAvana tak często w historji potrzeba formalnego lega­
lizowania urzędu dyktatora przez jakiś organ, mający teore­
tycznie reprezentować zwierzchnictwo ludowe i pouvoir con- 
stituant. Dzieje się zaś to dlatego, że dyktator zostaje niejako 
AYchłonięty przez praworządnie istniejący ustrój władz admi­
nistracyjnych. Wskutek fait accompli, stworzonego siłą, obej­
muje on na podstawie nominacji ролѵо1апе§'о do tego z mocy 
oboAviązujących i niezmienionych ustaw zwierzchnika pań­
stwa przewidziany konstytucją urząd.

Ukuto dla tego typu dyktatury nazwę „kryptodyktatury“ 
i „la dictature larvee“ lub „paradictature“. Oddziaływanie 
jego przekroczyło już granice Italji; роіалѵіі się on w różnych 
stronach europejskiego kontynentu, przybierając oczywista 
w szczegółach różne kształty, zależnie od warunków w dauern 
państwie i od jego w danej сіілѵііі położenia.

Kilkakrotnie już przytaczany Gioacchino Yolpe po 
stwierdzeniu, że dyktatura Mussoliniego nie jest we Włoszech 
odczuwana, jako jakaś samowola wdadzy, obcej narodowi, 
czyni takie лv^yznanie: „My, Włosi, zrobiliśmy lub powtórzyli­
śmy dośлviadczenie, czem są, albo czeni mogą stać się jednostki 
lub jednostka dla poruszenia machiny świata. Po kilkudzie­
sięciu latach przeceniania czynnika socjalnego lub zbioro­
wego, branych W' oderwaniu od innych, stanęliśmy znów 
леоЬес polityki, jako dzieła sztuki, jako wytworu osobow^ości 
bardzo zróżiiiczkoAvanych, jako kompleksu problemów’̂, które 
ŵ pew nych momentach rozstrzygnąć należy poprzez jednolitą 
reлvizję całości, jeżeli nie mają zatrzymać się w miejscu“.

lak więc nawtązujemy tutaj znowu do tego, cośmy mó­
wili o współczesnych mitach i ich personifikacji.
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U]aлvniają się zaś w obeciiycłi czasach pewnego rodzaju 
próby nawrotu ku t. zw. doktrynom genjuszów, mającym 
w s v̂ej różnorodności nie tylko bogatą historję, ale i wybit­
nych przedstawicieli лѵ literaturze wielu narodów .̂ Niemcom 
starczyłby choćby sam tylko Nietzsche którego kult za­
czyna obecnie tam гполѵи odżywać )̂, a to głównie dla jego 
Macht zur Wille. Słusznie zaś Fausto Squill асе przyzna je 
rację Taine’owi, gdy ten doszukuje się genezy wspomnianych 
doktryn w owym idealistycznym kierunku filozofji niemiec­
kiej, który, wychodząc od Kanta, znajduje swój szczególniej­
szy wyraz u Stirnera i Nietzschego. Gdy dla Nietzschego lud 
jest tylko okrężną drogą, aby dojść do sześciu lub siedmiu 
wielkich ludzi, to współczesny nam лѵ у znawca cezarystycz- 
nego kultu, Oswald Sj^engler, mówi o „das starke, unbeug­
same Ich“. Nietzsche wywarł bezsprzecznie silny лѵріулѵ̂  także 
na myśl francuską u zbiegu XIX i XX wieku, żeby wymienić 
bodaj tylko traktat Jerzego Valois „L’homme qui vient“. 
A mogliby Francuzi genealogię tego kierunku u siebie w y­
wieść AV’stecz już właścbyie oddaAvna, gdzieś może jeszcze 
od tych czasów, gdy лѵ literaturze francuskiej objawiała się 
tak zAvmna „la napoleonite“, kiedy to i Adam MickieAvicz 
w College de France głosił kult „boga Avojny“, co „od puszcz 
libijskich latał do AlpÓAV podniebnych“. Pozatem są jeszcze 
i Comte i Renan i Cobineau, a później będą i mniejsi i więksi, 
tak pisarze, jak i mężoAvie stanu o różnych odcieniach — 
Paweł Deroulede czy Jerzy Clemenceau. Po Avojnie zaś An­
drzej Maurois w SAvych „Dialogues sur le commandenient“ 
głosi, że „le grand homme connait sa puissance et sait qu’il 
pent iiiA ênter Гал-епіг“. Zaczęło się лѵе Francji rozlegać woła­
nie o dyktatora. Odnośna literatura jest liczna i różnorodna, 
zaczynając od czegoś a v  rodzaju traktatoAv politycznych, jak 
Lucjana Romier „Explication de notre temps“ poprzez poe­
maty i dramaty a\̂  rodzaju Leona Daudeta czy Jules Romains, 
a kończąc na ргалѵіе już religijnych inAv^kacjach do Zbawcy 
czy Alęża OpatrznościoAvego, jak naprzykład Rene ł.alou, gdy 
woła: „ J’inA4)qiie le Redempteur . . .  II fant que tu Aueniies . ..

Z w ła s z c z a  por. „ J e n s e it s  v o n  G u t  und B ö se “ .
“) Por. np. Josef Hof m iller „Friedrich N ietzsche“ w Colemans Kleine 

Biographien (Heft 15, L ubeka 1933).
'“’) C y t .  J a h r e  d er  E n ts c h e id u n g , I . T . (1933), np . str . 144.
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Tu vieudras“ )̂. Warto sobie w tem miejscu uświadomić sens 
słów Adolfa Hitlera, gdy w Mein Kampfe) daje wyraz prze­
konaniu, że „die grössten Umwälzungen und Errungenscliaften 
dieser Erde sind für ewig unzertrennbar verknüpft mit 
e i n e  m Namen und werden durch ihn repräsentiert“. Kon­
sekwentnie też wysuwur on „den Glauben an die Persönlich­
keit“ ®).

Wspomniany już na innem miejscu francuski podpuł­
kownik de la Rocque, przeл\odniczący organizacji byłych 
kombatantów" „Croix de Feu et A olontaires Nationaux“, zna­
nej u nas pod nazwą Krzyża Ognistego, w świeżem wydaniu 
SAvej książki o służbie publicznej „Service public“ )̂, wyraźnie 
stwierdza elitaryzm w tych słowach, że „les Croix-de-Feu 
sollt une elite®). AÂ ysnwa on na czoło cnoty obywatelskie — 
„des vertus civiques“ ®), przedewszystkiem zaś poczucie od­
powiedzialności, mówdąc, że „tont notre apostolat preche le 
cube de la responsabilite“ )̂. Na takich to wartościach powi­
nien się oprzeć autorytet ®) w Państwie Erancuskiera, którego 
zadaniem ma być zorganizowanie służb publicznych (d/or- 
ganiser les services publics) oraz zapewmienie harmonji we- 
w^nętrznej i bezpicczeństwui na zewnątrz (d’assurer I’harmonie 
interieure et la securite exterieure) ®). Celem dla podpułkow^- 
nika de la Rocque jest byt narodu: Le but est I’existence na­
tionale. Un regime est un moyen . . .  Avant de crier: „Vive 
ГЕіпрегеиг!“ on „Ѵіл̂ е le Roi!“ nous exigcons que Гоп crie: 
„Vive la France“ ®̂). Logiczna więc jest jego koncepcja: 
LEtat franęais, guide et protecteur de la National). Ale i on

‘) W polskie] literaturze jest na ten tem at praca prof. Dr. S tanisław a 
tVędkie\vicza p. t. „D yktator. — Uwagi na m arginesie współczesnej ]ni- 
b łicystyki francusk iej“ (Кгаколѵ 1926, nakł. K rakow skiej Spółki W ydaw ­
niczej).

-) Band f, str. 58?.
q Np. o. c„ B. I, str. 308.
'*) Lt. Cołonel de la Rocque „Service public“ (Paris, 1934, editioiis 

Bernard Grasset).
q o. c., str. 53.
•"O о. с., str. 126.
') о. с., str. 267 (por. także str. 185 i 255).
®) o. c., str. 183, 255, 257.
”) o. c., str. 198. 

o. c., str. 197.
“ ) o. c., str. 259.
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też mówi wyraźnie o „notre mystique“ )̂, o „la mystique na­
tionale“ i o „la fusion spirituelle des classes“ “).

Autorowie zaś książki „Demain la France“ )̂, 1̂ rancis, 
Mani ni er i Maxence, stoją na tern stanowisku, że лѵ nowym 
ustroju naczelnik państwa — „Dictateur ou Prince“ —■ powi­
nien być niezależny od wyborów i nie będzie znał, ani pra­
wicy, ani lewicy, lecz tylko Francuzów: „Le Dictateur oii le 
prince ne reconnaitra plus que de 1̂ ranęais .. . En tout cas le 
chef a venir ne pourra ni etre issu, ni dependre des milieux 
parlanientaires“.

Miał Nietzsche swmgo naśladowcę między innymi także 
we Włochu Morasso^). leraz zaś faszysta Giovanni Gentiłe 
stAvierdza, że włoscy kombatanci „znaleźli człowieka, którego 
głos znał drogę do serc, budząc na nowo, wzywając do od­
wetu te żarliwe i prawm uczucia, które żarzyły się jeszcze 
z dawnych krwaivych szańców i zwycięskich walk. I widzieli 
jaśniejącą zdałeka, w^zniosłą, prostą, płomienną л\ ołę . . .“

A dla całości obrazu nie można nie przypomnieć, że rów­
nież i Anglicy mają w swej literaturze socjologicznej Boge- 
hota, Carlyle’a czy Emersona.

Musi w tern wszystkiera uderzyć każdego głębszego ba­
dacza jedno ze wszech miar ciekawm zjawisko: Oto ŵ epoce 
coraz silniejszego wysuwania się лѵ organizacji politycznej — 
g r u p y  s p o ł e c z n e j ,  a w" gospodarstwie społecznem — 
u o r m o ЛѴ a n e j p l a n o  ŵ o ś c i ,  w chwili coraz silniej­
szego wnikania wdadzy państwmw^ej we wszystkie dziedziny 
zbiorowmgo życia oraz rozwijającej się coraz szybciej socja­
lizacji prawa, zaczyna występowmć napowiót z dużą siłą 
z a g a d n i e n i e  z n a c z e n i a  j e d n o s t k i  d l a  
r o z W' o j u s p o ł e c z e ń s t w a, jednostki ś w'̂  i a d o- 
m e j, jednostki o t ŵ ó r c z e j i к i e r o W' n i c z e j 
s i l e .  Wszak tkwdą ŵ tem zagadnieniu pierwiastki i n d y- 
w' i d u a 1 11 o-p s у c h o 1 o g i c z n e, dobrze znane w hi- 
storji doktryn socjologicznych, zwłaszcza ŵ d z i e d z i n i e

’) o. c., str. 2? i 28.
-) o. c., sti‘. 125.
•'') cytow anej poprzednio, .str. 440 i 441.

I/egoarch ia  (Torino 1898), Contro qnelli che non lianno e che non 
sauno (Palermo J899).

o. c., str. 50 i 51.
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p s у с li о 1 о g j i m a s y .  Tak to myśl ludzka, wciąż 
drogą kontrastów krocząc, podtrzymu je ustaл\ icznie nigdy nie 
gasnące życie i wyznacza jakgdyby cyklicznym ruchem wie­
kuistemu postępowi szlak jego dziejowego pochodu. To, co 
ma kiedyś przyjść czy może raczej wrócić powrotną falą, 
zahacza zwolna o to, co już jest, lub co się dopiero rodzi, 
aby być 2).

§ 2. P o lsk a  k o n sty tu cja  n a  t le  eu rop ejsk iej w sp ó łczesn o śc i.

Gdzież zatem nowa konstytucja wyznaczyła Polsce miej­
sce wśród przemian лѵ ustroju współczesnego państwm? 
Przejdźmy je po kolej.

1. Jak jest z p o s 1 a n n i c t w e ni i z m i t a m i? 
Mniej lub więcej mistyczne koncepcje лѵ rodzaju Lamennais’go 
lub Stoffelsa są znane \v̂  historji myśli europejskiej. Mesja- 
nizm w okresach klęsk narodowych bywmł już w dziejach 
i można go rozumieć, obojętna, czy to będą dzieje Izraela, czy 
Pichtego „Reden an die deutsche iNation“, czy nasza chrystu- 
sowość Polski z okresu wielkiej poezji romantycznej. Głę­
boko — jak zwykle — dostrzegł prof. Kleiner, pisząc o „Przed­
świcie“, że rozw ó̂j myśli Krasińskiego — to przejście od 
pesymizmu do optymizmu. 1 to dodaw^ało nam sił okresie 
niewmli. Rósł лѵ tych ciężkich czasach w sercach kilku poko­
leń ten mit i to poslannicGvo, które л\̂  przededniu w^ielkiej 
wojny i odzyskania niepodległości ujął StanisłaAv Wyspiański 
лѵ̂ олѵущ krzyku duszy: „Polska — to jest wielka rzecz!“

A gdy — mówiąc językiem Wyzwolenia — „próba grobu“ 
się skończyła, to równocześnie urzeczywistnił się także i ów 
wymarzony mit — ŵ postaci Państwm Polskiego. Pod tym 
względem nasze stanowdsko w Europie jest odrębne, a to 
tern w îęcej jeszcze, że musieliśmy tego Państw^a zaraz naza­
jutrz po jego odzyskaniu bronić z bronią лс ręce; ziszczenie 
się mitu odbyło się w ś̂ród ołbrzymiego wysiłku zbiorowego. 
Toteż pokolenie, które wmlczyło najpierw o to Państwo, a po­
tem za to Państw o, odczuwa z całą siłą konieczność jego silnej 
budow^y od wewnątrz: po łokietkow^em глѵ ycięstwTe — pro­
gram kazimierzoлvski. I dlatego nie wstrząsa dzisiejszą Pol­
ską żaden mit posłaimiczy ponadgraniczny czy uniwersali-

K. W. Kiimaiiiecki „Na pow rotnej fali“ (Gazeta literacka 1953).
-) Prof. D r. Ignacy CzLima „Absolutyzm  ustro jow y“ (Liibliu 1934).
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styczny. Za to zaś \vystępnje w niej silne skupienie sił 
naw^ewnątrz. ł z tego zbiorowego лѵузіікп лѵугозіо w naszej 
konstytucji pojęcie Państwa Polskiego, jako „wspólnego 
dobra wszystkich jego obywateli“. Urzeczywistnienie tej 
idei — to zadanie dla dzisiejszego pokolenia polskiego i pro­
gram dla tych, które przyjdą po nieni.

Ale jest w położeniu Polski jeszcze coś szczególnego. Jej 
Wódz nietylko walczył o Nią, a potem za Nią, ale po orężnem 
zwycięstwie kieruje wciąż Jej wewnętrzną budową. W takim 
stopniu i ŵ takim zakresie nikomu z Wodzów innych euro­
pejskich narodów obecnej doby nie było danem rozwinąć 
podobnie czynnej i twmrczej działalności. I w tern tkwi ta­
jemnica jego moralnego autorytetu. Tutaj też trzeba się do­
szukiwać wytłómaczenia лѵТеІіі odchyleń naszej konstytucji 
od dróg, po których postępuje przebudów a ustroju politycz­
nego w innych państwach europejskich.

2. Gdy gdzieindziej objaAvia się dążność do likwidacji 
p o AV s z e c h n e g o g 1 o s o лѵ a n i a, to polska konsty­
tucja nie usuwa go poza nawias, skoro PaństAvo Polskie ma być 
w^spólnem dobrem s z у s t к i c h jego obyw^ateli.

Natom iast Avzględem t e n d e n c у  j  e 1 i t a r у  s t у  c z- 
n y c h  zajęła polska konsty tucja punk t Avidzenia odrębny 
i  SAvoisty. Podczas gdy av innych k ra jach  próbuje się łączyć 
elitę Av̂ Aviększym lub m niejszym  stopniu z peAvnem ugrupo- 
A v a n i e n i  politycznem  o charakterze partji, praw nie lub fak ­
tycznie jedynej — legalnie istniejącej, to p o l s k a  k o n ­
s t y t u c j a  A\̂  у  s u  n  ę 1 a к  r у  t e r j u m n i e  p o 1 i- 
t у  c z n  e, 1 e c z m o r a l n e ^ ) .  Mianowicie je j art. 7 
stw ierdza, że „ a v  a r t  o  ś  c  i ą av" у  s i t k u  i z a s 1 u  g  

o b у  A\r a t e 1 a n a  r z e c z  d o b r a  z b i  o r o av e go 
m i e r z o n e  b ę d ą  j e  g  o u p r a av  ̂ n i e n i a d o 
Av̂ p 1 у  Av a n i a n a  s p r a av у  p u b 1 i c z n  e“, a art. 17 
stanowT, że Sejm i Senat dokonują Avyboru członkÓAV Zgroma­
dzenia EłektorÓA\^ z pośród „obyw^ateli n a j  g o d n i e j- 
s z у  c h“ . ÖAva kom entarze co do te j kAvestji Avyszly z po- 
AYołanej strony: R eferent p ro jek tu  konstytucji a v  Sejmie,

P o r . D r . K . W . K u m a i i i e c k i :  W  p r /e lo m o w e j  c h w i l i  (w .stęp n y  
a r ty k u ł  w z b io r o w e j  p r a c y  p . t. , , 0  n a p r a w ę  RzeczĄ j jo sp o lite j“, K r a k ó w  
1922, n a k ła d e m  K r a k o v e sk ie j  S p ó łk i  A V y d a w iiic z e j) .
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w icemarszałek Car, ośw iadczył )̂: „Uw^ âżamy, że państw o, 
które byłoby oparte tylko na przymusie, l)yłoby państwem 
nietrwmłem. C h c e m y  s t wm7 r z у ć w i ę ź  m o r a l n ą  
i na tej wdęzi chcemy zbudow^ać naszą przyszłość“. Na po­
siedzeniu zaś senackiej komisji konstytucyjnej jej referent, 
Wojciech Rostworowski, ujął zagadnienie ełitaryzmu na­
stępujących słów ach : „Instynkt liczby istnieje niew^ątpli- 
w ie ŵ masie .. I instynkt ten jest zdrow^y i słuszny. Ałe obok 
niegt) istnieje drugi, który nawet najbardziej egalitarnie 
nastawdonej jednostce każe uznać łę biologiczną ргал\и1е, że 
istnieją między ludźmi nie dające się wyeliminować nierów­
ności. Otóż jest jeden, t y l k o  j e d e n  c h a r a k t e r  
n i e r ó w n o ś c i ,  k t ó r y  m o ż e  u z n a ć  z b i ó r  o- 
ЛѴ' o ś ć, jeden, który jej nie obraża, a który ją podnosi, 
którego nie odcziiwm, jako krzywdy, bo jest z g o d n y  
z j e j  i n s t y n k t e m  rn o r a l n y  m, t o  n i e r ó w?̂- 
11 o ś ć, ŵ у p ł у w a j ą c a z b e z i n t e r e s o л\ n e j, 
n i e  c o f a j ą c e j s i ę  p r z e d  ż a d n y m  ŵ у s i ł- 
k i e m z a s ł u g  i. I jeśli się chce, ze względu na najw^yższy 
interes państw a i лѵ celach natury лvychowmлvczej, dla wszech- 
ŵ 'ladzy liczby лvpгowmdzić korektywny, to można ich szukać 
i można je znaleźć лѵ у ł ą c z n i e ŵ p ł a s z c z  у ź n i e 
m o r a l n e  j“.

Z takiego ровіалѵіепіа sprawy wypłynęło następujące 
brzmienie artykułu 36 ŵ pierwotnym projekcie konstytucji, 
исіілѵаіопут przez Sejm ŵ dniu 26. stycznia 1934 r.:

„Prawo wnybierania do Senatu mają o b у лѵ a t e ł e, 
k t ó r z y  wn trybie, ustawią przewidzianym, z a  p r z o- 
fl u j ą c у c h ЛѴ p r a c у n a r z e c z cl o Ir r a z b i o- 
r o ЛѴ e g o u z n a n i  b ę d ą“.

Miał to być „Legjon Zasłużonych“.
Konstrukcję jego i procedurę ролѵоіулѵ апіа jego członków 

przedstawdł wdcemarszałek Sejmu Car na jedneni z posiedzeń 
klubu Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem ®).

Nie ulega jednak \̂nątpliwności, że urzeczywistnienie po­
dobnego zespołu elity wymaga dużej ostrożności i napotyka

14. XII. 1955 — p. Stanisła\v C ar ,.Na drodze ku nowej konsty tucji“ 
(W arszawa 1954), str. 156.

2) Na posiedzeniu 11. ХТІ. 1954.
P a tr z  w  D o d a tk u .
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rozmaite trudności. Toteż prezes Walery Sławek oświadczył 
na posiedzeniu połączonych grup konstytucyjnych B. B. W. R. 
sejmowej i senackie j —̂ w dniu 23. czerwca 1934 r. iż Mar­
szałek Piłsudski \\̂  rozmowie z nim ,pvypowiedział myśl, że 
uważa dobieranie tych zasłużonych, znałezienie odpowded- 
nicłi кг> е̂г]0лѵ za rzecz trudną“. I dodał do tego ze swej 
strony, co następuje:

„Już wTedy, kiedy koncepcję Legjonu Zasłużonych w y­
sunąłem, zdawałem sobie sprawcę z dużych trudności przy 
jego tworzeniu i w^yraźnie zdawuiłem sobie sprawę, że tutaj 
ujawni się przedewszystkiem następująca trudność: ci, któ­
rzy mają kwmłifikować i załiczać do Legjonu Zasłużonych, 
mogą nie umieć uniezałeżnić się od takich łub innych wpły- 
w ó̂w, takich łub innych połeceń, takich łub innych nacisków. 
Przewddywatem tę trudność. Sądziłem jednak, że trzeba na 
to ryzyko iść, bowdem zasada dobierania ludzi ŵ êdłe ich wmr- 
tości i zasług może dać zaspokojenie istotnie wdełkiej potrze­
bie, którą w^ysuwa ciągłe i stałe życie, potrzebie szukania 
tych jednostek, które czy to w charakterze doradczym, czy 
bezpośrednio czynnym, miałyby wpływmć na życie zbiorowm, 
a które s\voją bezinteresownością, sw^ojemi kwałifikacjami 
moralnemi 0алѵ а̂ІуЬу gwmrancję, że będą służyły dobru po- 
w^szecłmeinu.

„Gdy zestawdłein dobre strony, jakie wmieść może w* ży­
cie stwmrżenie Legjonu Zasłużonych, z niebezpieczeństwmmi, 
jakie tutaj mogłyby się kryć, uważałem, że raczej trzeba 
iść na to, że trzeba Leg jon Zasłużonych stworzyć i dać mu 
wi' ustroju państwa miejsce лѵуга/ліе.

,,Obecnie, gdy po ostatniej rozmowie z Komendantem 
przemyśłałem ponowmie całe zagadnienie, doszedłem do 
wmiosku, który zgłaszam panom w formie proponowmnych 
rozstrzygnięć.

„Z zasadniczej linji szukania ŵ społeczeństwie wmrtości 
morałnych, szukania łudzi zasłużonych, łudzi, dających 
ł)ezinteresowmie w^ysiłek na rzecz dobra zbioroлvego, z tej 
głów^nej linji schodzić nie powdnniśmy i dłatego p o d t r z y- 
ni u j ę s ó j p r o j e k t ,  ż e b y  L e g j o n Z a s ł u- 
ż o 11 у c łi t ŵ o r z у ć. Stwnirzmy go n a  p o d s t a w i e 
u s t a W' y, k t ó r a  s i ę  j e  d n a к n i e  лѵ i ą ż e

9 „C zas“ z 30. VI. 1934, Nr. 177.
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b e z p o ś r e d n i o  z K o n s t y t u c j ą .  Projekt tej 
ustawy omówimy osobno. Natomiast, dopóki Leg jon Zasłu­
żonych, który ma powstać, nie wykaże swoich dla życia 
publicznego лv̂ alorów, dopóty będzie, jakbym się wyraził, 
w s t a d j u ni z d a w a n i a  e g z a m i n u .  J e ż e l i  
u t r z у m a p o z i o m w y s o k o  i skupi istotne a u- 
t o r у t e t у m o r a l n e ,  rozprószone po kraju, to 
w o p a r c i u  o w a r t o ś ć  m o r a l n ą  z n a j d z i e  
d l a  s i e b i e  m i e j s c e  лѵ s p o ł e c z e ń s t лѵ i e 
i w u s t r o j u p a ń s t w a“.

Senacki referent, sen. W. Rostworowski, ośлviadczył 
wyraźnie *), że „od postanowień artykułu 36 odstępujemy dla 
względów, które z całą szczerością wyjawił opinji publicznej 
p. pułkownik Stawek“. Skreślenie tego artykułu było tylko 
przesunięciem zagadnienia elity na razie na płaszczyznę 
pozakonsty tucyj ną.

W takiem postaw^ieniu клѵевііі przcAvija się jakby od­
blask przewodniej myśli Bonapartego, gdy, jako Pierwszy 
Konsul, tworzył dekretem z 29. fłoreal roku X (t. j. 19. maja 
1802) Legję Honorową („Legion d’honneur“), aby nią zastąpić 
u wo jskowych broń honorową (pour rem placer les armes 
d’honneur decernees anx gnerriers), ustanoлvioną postanowie­
niem konsul0ЛѴ z 4 nivose roku VIII w wykonaniu art. 87 
konstytucji (de 1’art. 87 relatif aux recompenses nationales), 
tudzież celem wynagradzania zasług w оІ8колѵ̂ усЬ lub cywil­
nych w czasie wojny i podczas pokoju (pour recompenser 
tons les serлdces militaires o u сілпів, en temps de paix o n en 
temps de guerre).

Jeżeli się nadto weźmie pod uwagę tę okoliczność, że 
gdzieindziej t. zw. elita bywa zazwyczaj warstwą, uprzywile- 
jow^aną pod różnemi względami i to nic zaAvsze dość ściśle 
ujętemi, to musi uderzyć wielka rozwaga miarodajnych czyn­
ników w Polsce, skoro członkowie polskiego Legjonu Zasłu­
żonych mieli mieć jedno tylko jedyne i ściśle określone prawo 
polityczne: oddawania co trzy lata głosu przy wyborach po­
łowy grupy senatorów z wyboru.

3. AVreszcie w stosunku do pojawiających się zagranicą 
różnych pomysłów i prób organizowania społeczeńst\va

Na posiedzeniu senackiej kom isji konsty tucy jnej w dniu II. ХГІ.
193-4 Г.
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n a  z a s a d z i e  z a w o d o w o ś c i i docierania dopiero 
poprzez tę nowoczesną stanowość do przebudowy ustroju 
państwowego polska konstytucja zacliowała dużą w ŝtrze- 
mięźlhvość. Należy to podnieść tem wdęcej, że mamy od paru 
lat gotowy polski projekt konstytucji, oparty na tej właśnie 
idei, a stworzony przez umysł uczonego tej miary, co ś. p. 
prof. Władysław Leopold Jaworski b- Widocznie tw-órcy no­
wej konstytucji uw^ażałi za wskazane zaclio\cać co do tego 
ostrożność i odczekać wyniki cudzych dośw-iadczeń. I słusznie, 
bo podobna organizacja — to jest nie tyłko zagadnienie 
ustroju państwowego, ale to zarazem problem i społeczny 
i gospodarczy na лvielką miarę, a o wielu niewiadomych si­
łach i konsekwencjach. Ograniczono się ŵ ięc na razie tylko 
do ЛѴprowadzenia samorządu gospodarczego.

4. j e ż e l i  s p o j r z y m y  n a  n o w ą  k o n s t y ­
t u c j ę  p o l s k ą ,  r z u c o n ą  w wielkim skrócie n a 
t ł o  p r z e m i a n  w u s t r ó j  u w s p ó ł c z e s n e g o 
p a ń s t w a, odbywających się na europejskim terenie, to 
j a k i  o b r a z  r o z t o c z y  s i ę  p r z e d  u a m i ?

Na czele Państwm stanie napraw^dę jego Zwderzchnik, 
wwposażony w rzeczywistą \vdadzę, a zarazem nadrzędny Ar­
biter, harmonizujący działalność organów państwow^ych.

Rząd będzie ŵ stanie rządzić i administrować z potrzeb­
nym autorytetem. Natomiast izby usta\\mdaw^cze, pozbawione 
funkcyj rządzenia Pćiństwem, pełnić będą czynności iistawo- 
dawT̂ cze i kontrolujące.

Rozdział wdadz ustąpi miejsca ich w^zajemnej z sobą 
styczności.

(Gospodarka bez budżetu będzie niemożliwa, jak również 
zahamowmnie ustawodawstwa i administracji.

System kontroli został w^szechstronnie лvybudoлvany.
(Organizacji Siły Zbrojnej zapewniła konstytucja odpo­

wiedni zapas sił żywych i martivych, tudzież potrzebną do 
celÓAc obrony ehistyczność jej budow^y.

Wymiar sprawdedłiwości na zasadzie niezawdsłości sę-

Ó Kraków 1928 (skład gdó^oiy w księgarni Leona From m era).
“) Por. Dr. K. W. К u m a n i e c к i: „O stanow isku R ządu“. (Кгакблѵ 

1922, K rakow ska Spółka W ydaw nicza — na stronie 45 i następ, zbiorowe] 
p racy  p. t. . ,0  napraw ę Rzeczypospołitej“).
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dzio\v'skiej jest zapewniony w graiiicacli, wskazanych potrze­
bami celowej organizacji sądów'.

Na wszystkich tych szlakach Polskiej Karty Konstytucyj­
nej odnajdzie się rytm ewolucji, przelewającej się лѵ naszej 
dobie poprzez olbrzymią połać europejskiego kontynentu. 
W tym rytmie słyszeć się dają często wstrząsy i niespokojne, 
a czasami nawet rwące uderzenia tętna. Toteż tern silniej, 
tem wyraziściej z postanowień polskiej konstytucji występuje 
rozumny umiar P, mimo głębokich zmian i zasadniczej prze­
budowy naszego ustroju państwowego. Jesteśmy w całej 
pełni na wielkim szlaku dziejowym, ale kroczymy po nim, 
jako czynnik równowngi i rozsądku. A gdy się rozлvaża głę­
biej zasadę, wddniejącą na czele naszej konstytucji, że „Pań­
stwo Polskie jest лѵзроіпет dobrem wszystkich jego obywa­
teli“, to się wtedy dopiero zaczyna rozumieć, iż tylko do tak 
pojmoAvanego Państwa mogą się odnosić owe słowa mądrego 
cesarza rzymskiego Marka Aurełego, wypisane w piątej 
księdze jego Rozmyślań: „Co państwu nie jest szkodliwe, 
nie przynosi szkody i obywatelowi“.

1) P o r . S ta n is la w  C  a  r: , ,N a  d r o d /e  d o  n o w e j  K o n s t y t u c j i“ (W a r ­
s z a w a  1934, i ia ld a d e m  k s ię g a m i  H o e s ic k a , s tr . 199).
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Projekt Legjonu Zasłużonych.
Z a ł o ż e n i a  o g ó l n e .

I) Celem zapew nienia państw^u trw ałego oparcia na p racy  obywateli, 
k tórzy w swej działalności na rzecz dobra zbiorowego przodują, tw orzy 
się Legjon Zasłużonych.

2. O byw atele, zaleceni do Legjonu Zasłużonych, za obowiązek sobie 
poczytywmć m ają; w p racy  na rzecz dobra zbiorowego nigdy nie ustawmć, 
doskonałić się w cnotach obyw atelskid i, rozniecać i pogłębiać w’ sobie 
poczucie odpowiedzialności za swoje dzieła w* służbie piiblicznej, honoru 
strzec niezłomnie, troskę o godność, rozwój i moc państw a za pierwsze 
mieć sobie przykazanie, za ucłiybicnie tym  obowiązkom lionorem i do­
brem  imieniem, odpow iadać będą.

5) Obywmtele, zaleceni do Lcg’jonu Zasłużonych, nie korzysta ją  z żad­
nych upraw nień  szczególnych z w yjątk iem  praw a w yłjieraida do Senatu.

4j Godność obyw atela zasłużonego nadaje Senat na wniosek ivapi- 
tu ły . N adto do Legjoriu Zasłużonych z mocy samego praw a należą sena- 
torowde. O ljyw atel zasłużony może być pozbawiony te j godności tylko 
na mocy prawom ocnego w yiokn .sądu honorowego Legjonu Zasłużonych.

O r g a n у L e g j o u u Z a s 1 u ż o n у c li.

5) O rganam i Legjonu Zasłużonydi są:
a) K apituła, b) Komisje kw alifikacyjne, c) Sądy honorowe.

6) K ap itu ła  Legjonu Zasłużonydi składa się z 50 senatorów', w^ylira- 
nymh przez Senat na okres trzyletni. Przewodniczącego i jego zastępcę 
w ybiera K apitu ła  ze swego grona.

7) K om isja k w alifikacy jna  Legjonu Zasłużonych, jedna na wojewódz­
two, sk łada się z pj-zewodniczącego i jego zastępców, oiaz członków= ,̂ inia- 
nowmnymh z pośród obywuiteli zasłużonydi na okres trzydetni przez m aj- 
szałka senatu na  wniosek Przewodniczącego K apituły. Licziię zastępców 
przewodniczącego oraz członków^ kom isji oznaczy K apitu ła Legjonu Za­
służonych.

8) Ucliwnły Ka.]iituły i kom isyj kw nlifikacy jnych  zapadają  zw ykłą 
wdększością głosów' p rzy  oliecuości couajrnuiej połowy pełnego ich składu.

9) Sądy łiouorowe Legjonu Zasłużonych, po jednym  na w ojewództwo, 
sk ładają się z prezesów, i\ice|)rczesów' i sędziów, pow 'oływanydi na okres 
trzyłetn i przez m arszałka senatu z pośród kandydatów , w ybranych  w licz­
bie potró jnej przez zjazdy  wojewódzkie Legjonu Zasłużonydi.
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10) ЛѴ zjazdach w ojewódzkich biorą udział delegaci, w ybrani na 
zjazdach pow iatow ych Legjoiiu Zasłużonych w liczbie po jednym  dele­
gacie na 25 obyw ateli zasłużonych. W zjazdach powіаіолѵ^усЬ uczestniczą 
wszyscy zam ieszkali na obszarze pow iatu obywatele zasłużeni, k tórzy  są 
w pisani do Legjonu Zasłużonych przynajm niej od roku.

S p o só b  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o r u  d e le g a tó w  na z j a z d y  w m je w ó d zk ie ,  
o r a z  k a n d y d a tó w ' d o  są d ó w  h o n o r o w y c h  o k r e ś li  r e g u la m in  L e g jo n u  Z a­
s łu ż o n y c h , u c h w a lo n y  p r z ez  S e n a t.

U ) L ic z b ę  w icep rezesów ^  i  sędziów^ są d u  honorovw ego o z n a c z a  M a r­
s z a łe k  se n a tu .

S ą d y  h o n o r o w e  o r z e k a ją  w  s k ła d z ie  p r e z e sa , lu b  je d n e g o  w^icepre- 
z e sa  ja k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  o ra z  d w ó c h  sę d z ió w .

P o s t ę p o w a n i e  u a d a  лѵ c z e.

12) Prawu) zgłoszenia kandyda ta  do Legjonu Zasłużonych służy k aż­
demu obywatelowi, korzystającem u z pełni praw  cyw ilnych i obyw atel­
skich. Zgłoszenie ma zaw ierać:

a) życiorys kandyda ta  z wym ieniem  jego zasług i p racy  na rzecz 
dobra zbiorowego,

b) w skazanie lub dołączenie dowodów', stw ierdzających prawulziwość 
danych, zaw artych W' zgłoszeniu,

c) podanie m iejsca zam ieszkania kandydata,
d) podpis i miejsce zam ieszkania osoby zgłaszającej.
Zgłoszenia należy kierow ać do Senatu na ręce przew'odniczącego Ka­

p itu ły  Legjonu Zasłużonych.
15) K apitu ła po o trzym aniu zgłoszenia:

a) bądź postanaw ia wszcząć postępow'anie nadawcze,
b) bądź też pozostaw ia zgłoszenie bez rozpoznania, jeżeli ono nie 

odpow iada wmrunkorn, przepisanym  przez statu t.
14) Po powzięciu uchw ały o Avszczęciu postępow ania nadaл\'Czego 

K apitu ła zwróci się do kandyda ta  z zapytaniem , czy potvsierdza praw^dzi- 
wmść danych, zaw artych w' zgłoszeniu, a po otrzym aniu  odpowiedzi p rze­
syła zgłoszenie w^raz z aktam i sijraw y do kom isji kw alifikacy jnej tego 
л\т)jewч)dztw'a, ŵ  którem kandydat m a miejsce zam ieszkania i ogłasza 
o toczącem się postępowaniu w' gazecie urzędowej.

W ciągu trzech miesięcy od daty  ogłoszenia każdy obyw^atel może 
wmieść ])rzeciw'ko kandydatow i zarzu ty  do właściwmj kom isji kw alifi­
kacy jnej.

15) K om isja kw m lifikacyjua po spraw dzeniu danych zawmrtycłi 
w zgłoszeniu i przeprow adzeniu szczegółow^ych badań, w^yczekawszy trz y ­
miesięczny term in na wuioszenie zarzutów  przeciwico kandydatow i, w y­
daje um otyw ow aną opinję, zakończoną wnioskiem o przyjęcie lub odrzu­
cenie zgłoszenia, ałbo odroczenie dalszego postępow ania. O pinja o odrzu­
cenie zgłoszenia z pow4)dn braku  przymiotów^ m oralnych k an d y d a ta  jest 
w iążącą dla K apitu ły  Legjonu Zasłużonych.

16) Kom isja kw alifikacy jna m a praw o zasięgnąć opinji o k an d y ­
dacie n wszelkich wdadz i insty tncy j, oraz osób fizycznych i praw nych.



113

Ijada o so l)y , k tó r e  m o g ą  u d z ie l ić  w y ja ś n ie ń ,  a  w  te j  l ic z b ie  z g ła s z a ją c e g o  
k a n d y d a tu r ę  i  k a n d y d a ta ,  o r a z  m o ż e  ż ą d a ć  o k a z a n ia  aktowe i d o k u m e n ­
tó w  n ie z b ę d n y c li  d o  u s ta le n ia  fa k tó w , m a j ą c y c l i  z w ią z e k  z to c z ą c e in  s ię  
p o s tę p o w a n ie m .

17) J e ż e li  p r z e c iw k o  k a n d y d a t o w i  b ę d ą  z g ło s z o n e  z a r z u ty ,  u w d a cza -  
ją c e  je g o  c z c i,  a  k o m is ja  k w a l i f ik a c y j n a  u zn a , ż e  z i)a d a n ie  t y c h  z a r z u tó w  
W' j e j  A vlasn ym  z a k r e s ie  n ie  j e s t  m ożliw m , to  z a  z g o d ą  k a n d y d a ta  s p r a w ę  
s k ie r u je  d o  są d u  b o n o r o w e g o  L e g jo n u  Z a s łu ż o n y c h , a  do c z a s u  w y d a n ia  
p r z e z  są d  o r z e c z e n ia  w s tr z y m a  d a ls z e  n s ie b ie  p o s tę p  o \\m n ie. O r z e c z e n ie  
są d u  h o n o r o w e g o  co  do z g ło s z o n e g o  z a r z u tu  j e s t  w ią ż ą c e  d la  k o m is j i  k^\m- 
l i f ik a c y j n e j .

18) P o  r o z p a tr z e n iu  z g ło s z e n ia  k o m is ja  k w a l i f ik a c y j n a  z w r a c a  a k ta  
s p r a w y  z e  s w ą  o p in ją  i  A vn iosk iem  k a p itu le .

19) K ap itu ła  na podstaл\'ie całokształtu  danych, zaw artych w aktach 
i po ijrzcprow adzeniu dyskusji: a) bądź powmźmie uchwałę, zalecającą 
Senatowi nadanie kandydatow i godności oJjywatela zasłużonego, b) bądź 
postępowanie umorzy, odrzucając zgłoszenie, c) bądź postępowanie od­
roczyć jeżeli nie zn a jd u jąc  podstaw  do odrzucenia, uzna zgłoszenie za nie­
dojrzałe do rozstrzygnięcia, cl) bądź wreszcie zwuhei ak ta  kom isji kw ali­
fikacy jnej z żądaniem  uzupełnienia badań.

20) W pi’zypadku, gdy zgłoszenie kand y d a tu ry  dotymzy obywmtela, 
k tóry  swmmi czynam i rozsławdł imię Polski, albo przez swą pow^szechuie 
znaną działalność w^yróżnił się chlubnie w p racy  na rzecz dolrra zl)ioro- 
wego, K ap itu ła  może pow^ziąć uchwmłę, zalecającą Senato\sd nadanie god­
ności obywmtela zasłużonego z pom inięciem  zgłoszenia, bez uprzedniego 
przesyłania zgłoszenia do K om isji K w alifikacyjnej.

21) Postępowanie luuorzone może być wszczęte ponownie tylko na 
podstaw ie nowego zgłoszenia i nie wmześniej, niż po upływue 5-ciu lat od 
daty  um orzenia.

P ostęp ow ^ an ie  o d r o c z o n e  m o ż e  b y ć  W'Znow'ione n a  p o d sta w ń e  d a n y c h  
u z u p e łn ia ją c y c h .

22) W p rzypadku  pow^zięcia uchw ały, zalecającej nadanie kandy^da- 
towd godności obyw atela zasłużonego, K apitu ła sk łada Senatowd wmiosek 
i w^yznacza spraw ozdaw cę na plenum.

23) Senat rozstrzyga o w niosku bez dyskusji, jeżeli żaden z senato­
róŵ  nie zgłosi do laski m arszałkow skiej wniosku form alnego o uznanie 
zgłoszenia za n iedojrzale do rozstrzygnięcia, a ŵ zw iązku z tem o zw ró­
cenie go do K apitu ły , lub jeśli wniosek tak i iijjadnie, m arszałek stw ierdza, 
że Senat nadał kandy^datowi godność ol)yw'ateIa zasłużonego, ogłosi o tem 
ŵ gazecie urzędowmj i prześle w’ypis z protokołu posiedzenia Senatu p rze­
wodniczącem u K apitu ły .

24) P r z e w o d n ic z ą c y  K a p itu ły  z a w ia d a m ia  o b y w m te la  z a s łu ż o n e g o
0 nadaniu  mu te j godności, wpisze go do ksiąg Legjonu Zasłużonych
1 p r z e ś le  j e g o  k a r tę  p r z e w o d n ic z ą c e m u  w ^łaściw oj k o m is j i  k w a l i f ik a c y j n e j  
w*" c e lu  w d ą cz en ia  j e j  d o  k a r to te k i  w o je w ó d z k ie j  L e g jo n u  Z a s łu ż o n y c h .

25) W niosek K apitu ły , nie załatw iony przez Senat z powodu uznania 
zgłoszenia za niedojrzale do rozstrzygnięcia, może Ijyó po uzupełnieniu 
pono\vnie przedłożony Senatowi.

8



— 114 —

P o s t ę p u  w a )i i e p r z e d  S ą d e iii H o n o j- o w у in.

26) Do właściwości Sądu IJonoroweg'o Legjonu Zasłużoiiycli mdeżą:
u) sp raw y kandydatów  do Legjonu Zasłużonych z powodu zgłoszo­

nych przeciwko nim zarzutów  w toku postępow ania nadawczego,
b) spraw y O byw ateli Zasłużony cli o czyny, nie licujące z lionorem 

hdi uchybiające obowiązkom szczególnym, w ypływ ającym  ze sta tu tu .
27) Sądem właściw ym  jest Sąd Honorowy, m ający siedzibę na ob­

szarze tego województwa, w którem obywatel, obarczony zarzutem , m a 
miej see zam ieszkania.

28) Praw o oskarżenia przed Sądem Honorow^ym służy w yłącznie 
rzecznikowi honoroveemu, powołanem u na okres 5-letni jirzez m arszałka 
Senatu na wuiiosek przewodniczącego K apituły. Rzecznik honoroww’ nie 
może odmówić wszczęcia spraw y, jeżeli tego zażąda przewodniczący K a­
pitu ły  lub kom isja kw alifikacy jna albo obywotel zasłużony, chcący się 
oczyścić z zarzutu.

29) Po jirzeprowadzeniu postanowienia dowodowogo i w ysłuchaniu 
głosu stron. Sąd Honorowy w ydaje w yrok, k tórym  uznaje zarzuty  za 
udowodnione lub stwderdza ich bezpodstawność. Jeżeli przedm iotem  po­
stępow ania sądowego będzie spraw a obyw atela zasłużonego, sąd, uznając 
zarzuty  za udow^odnione, orzeknie nadto skreślenie winnego z Legjonu 
Zasłużonych, albo w^ytknie mu ŵ przyąiadku m niejszej wogi n iew łaści­
wość postępoivania.

50) AVyu'ok Sądu Honorowogo jest ostatecznym i idega zaskarżeniu do 
K apitu ły  w term inie 7-diiiowym od daty doręczenia tylko z powodów n a ­
stępujących: a) jeżeli sąd przekroczył zakres s\cej wdaściwmości, b) jeżeli 
nie zostały' należymcie лvyśwmictlone okoliczności spraw y, m ające w[)ływ 
stauowmczym na rozstrzymgnięcie, c) jeżeli w yiok  jest sprzeczny z praveem.

51) K apituła, uchydając w yrok, przekaże sprawcę do ponoAvnego roz­
patrzen ia tem uż Sądowi Honorowemu w innym składzie sędziów' lub in ­
nem u Sądowi Ilonorow'emu.

52) Postępowanie przed sądem określa regulam in sądowy, uchw a­
lony przez Senat. Jeżeli regulam in inaczej nie stanowi, Sąd Honorowy 
w postępow'auiu dowodowem stosuje odpowiednie przepisy kod('ksu jm- 
stępoWania karnego.



W ażniejsze zapiski b ibljograficzne.

1) W niosek posłów z Klubu. Bezpartyjnego Bloku W spólpiacy z Kzp- 
dem w spraw ie zniiaiiy K onsty tucji z 6 lutego 1951 r. (Sejm Rzpltej, 
Okres П1, D ruk  Nr. (II).

2) Spraw ozdanie Stenogi a liczne z 18. posiedzenia Sejm u .Rzeczypo­
spolitej z dnia 5 m arca 1951 r. (Sejm Rzpltej Polskiej, D ru k arn ia  Pań­
stw ow a Nr. 55057).

5) S p r a w o z d a n ie  K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j  z to k u  p r a c  n a d  w n io s k ie m  
Klul>u P a r la m c u ta r iie g o  B. B. W . R . w' s j )r a w ie  z m ia n y  K o n s ty tu c j i ,  D r u k  
N r. t l i ,  z 18 s ty c z n ia  1954 (S e jm  R z p lte j  P o ls k ie j ,  O k r e s  111, S e s ja  z w y ­
c z a jn a  1955/54, D r u k  Nr. 820).

4) D jarju sz  108 iiosierizenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 
26 stycznia 1954 r.

5) Dr. Maciej S t a r z e \c s к  i: Uwagi prawmo-polity^czne nad pro­
jektem  K onstytucji w icem ai'szalka C ara (Kraków 1954, G ebethner i \¥oH4', 
odbitka z Nr. 54 „C.izasu“ z 2 lutego 1954, stron 107).

6) S ta n is ła w ' C a r ,  r e fe r e n t  g e n e r . K om . K on st. S e jm u :  N a  d r o d z e  k u  
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